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Z naszego słanowislia 

Radosne, przemiany 
Święta ' Zmartwychwstania Pańskie­

go obchodzimy w radosnym nastroju. 
Przypominają. nam one z jednej stro­
ny tryumf Prawdy i Dobra nad fał­
szem i złem, przewagę ducha nad ma­
terię., zwycięstwo wiary nad bezboż­
nictwem, z drugiej - zbiegają. się z po­
zątkiem wiosny, która budzi do tycia 
uśpioną. w czasie zimy naturę. 

Tegoroczne Święta Wielkanocne przy­
padły w OSObliwej chwili dziejowej. O­
bok nastrojów radosnych przejmować 
nas musi żywa troska o przyszłość 
świata naszej cywilizacji i o los wła­
snej ojc~yzny. 

Krwawi jeszcze Hiszpania ,tocząc 
zażartą. walkę z komunistycznym na­
jeźdzcę., który podstępnie opanował od 
wewnątrz władzę; podminowana jest 
bliska Hiszpanii Fr.ancja, gdzie zaczy­
nają. wy.stępować zbrojnie anarchi­
styczne żywioły, niezadowolone ze zbyt 
- ich zdaniem - powolnej i umiarko­
wanej polityki rząd-q "frontu ludo~e­
go"; nie przebierająca w środkach a- , 
gitacja żydowsko - komunistyczna pod- ' 
mywa inne kraje europejskie, nie wy­
łączając 'Oczywiście Polski. 

Nowa taktyka lU Międzynarodów­
ki polega obecnie na tym, że komuniści 
nie chcąc zwracać na siebie uwagi 
przenikają. do organizacyj legalnych, 
najcQ.ętniej do takich, które się cieszą. 
opiekę. rządu i w ten sposób - pod 0-
Chronnym płaszczem organizacyj spo­
łecznych i zawodowych - prowadzę. 
swoją. rozkładową robotę. 

N a szczęście rozpoczęła się w świe­
cie zdrowa reakcja przeciwko próbom 
wywoływania przewrotów komuni­
stycznych, dokonywanych dziś w imię 
zagrożonych interesów żydostwa.. 

Uwolniły się spod przewagi żywio­
łów komunistycznych Włochy, rządzo­
ne od kilkunastu lat przez faszyzm 
Mussoliniego, wzmacniają. szybko·swo­
je siły, zagrażając z czasem ~asiej za­
chodn-iej granicy, hitlorowskie Niem­
cy,w innych krajach prąd narodowy 
powoli, ale systematycznie żłobi sobie 
więcej miejsca. 

I w Polse~ 'widać dobroczynne prze­
'miany, chocią.ż trudno powiedzieć, a­
żebyśmy przeżywali już wiosnę poli­
tyczną:. ,Raczej jesteśmy na przedwio­
śniu ... 

ZH\\viskiem krzepiącym Jest wzrost 
sił ruchu narodowego w naszym kra­
ju. Stronnictwo Narodowe, reprezen­
tujące dziś polski obóz narodowy, roz­
wija się - pomimo wielorakich prze­
szkód - z niesłabnącą energią i roz­
machem. Zbudowane w sposób orga-
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(dalka SłlJiatla z Ciemnościq 
W witrażaeh mistrza Winiarza szukajmy pokrzepienia 

do dalszej walki 

Ł ó d ź, ?:T grudma. 
Wiecznie dymiące kominy, ścieki 

pełne farb, harkot zaplutego żydostwa., 
wytężone tempo pracy, pogoń za. ba­
wełną., pogoń za pieniądzem, pogoń 
za sensacją. 

Niespokojna doczesność, która się 
nie ogląda na jutro, ale wytęża siły i 
walczy o rzeczy przyziemne. Ruch -
rozpędzone auta, nieprzerwany szereg 
ciężarowych wozów, łoskot maszyn ... 

s za::; 

Mijają lata i nic się właściwie nie 
zmienia - pośpiech nie słabnie, ale re­
zultatów nie widać. Tyle, że przybyła 
jedna. nowa fabrYka, dwie plajtnęły, 
trzy się spaliły, czy zostały spalone._ 

Katedra. 
Potężne mury z jasnej cegły wyra­

stają.-ponad najwyższe dachy i komi­
ny. Dym sąsiednich fabryk owija sit 
dookola, smukłej wieży, która swą 
przeszło stumetrową, uwieńczoną krzy-

~iczny grupuje Polaków, związanych l go narodu wrogów, nadanie Polsce u­
wspólnymi wierzeniami .Politycznymi, .stroju państwa narodowego, POZbYCie. 
kltórzy walczą o te same ideały i do się Żydów, zapewnienie naszemu kra­

,tYch samych celów zmier~ją. < W sze- jowi prawidłowego rozwoju i trwałe ... , 
r~gach St~onn.ictwa . skoncent:owały . ~o-, bytu - nie przyjdzie . łat~o. , 

'SIę wszystkIe memal aktywne' SIły na- .- Narodową Polskę mUSImy wła­
rodowe i w ten sposób" dokąnała siQ i sRym trudem i własnym męstwem wy­
dokonywa ciągle prawdziwa konsoli- rąbać! Oczekiwana wiosna nadejdzie 
dacja narodu. , szybc~ej, o ile wzmocni się w nas duch 

Powstaje w naszych oczach duża si- ofiarnej, rozumnej walki, pełnej po­
ła narodowa, której wyrazem jest święcenia i oddania sprawie narodo­
Stronnictwo Narodow.e, zdolna nie tyl- wej. 
ko do przeciwstawienia się i złamania ' W dniu Zmartwychwstania Pań­
czynników anarchii i wywrotu, ale i sKiego nie tylko radujmy się z osiąg­
do położenia trwałych fum.damentów niętych już zdobyczy i postę]JoÓw pracy 
pod gmach wielkiej, narodowej i kato- narodowej, ale starajmy się siły nasze 
lickiej Polski. powiększyć, ażeby osiągną'; pełne zwy-

Trzeba jednak pamiętać, że poskro- cięstwo obozu narodowego. 
mienie rozkładających spoistość nasze- TAD. B. 

zem, kolumną ucleka w niebo. Dook<>­
la gwar walki o złoto i o chleb, a w. 
środku mała wysepka Rzeczy Wiecz.­
nych. 

Wyspa w morzu bawełny i namięt­
ności. 

Pomiędzy syreny fabryk i sygnały 
samochodowe wpadł inny zupełnie 

I
9-ŹWięk - to przemówił pełną piersi. 
"Zygmunt" z dzwonnicy katedralnej ..• 

W chodzimy do wnętrza. 
Po zgiełkliwej krzę.taninie ogarnia 

nas cisza i spokój - tam niepewn~ć 
jutra, nerwowy skurcz ulicy, tu Pew­
ność. 

Mocarne, a zarazem strzeliste ko.­
lumny z szarego piaskowca uciekaj. 
ku smukłym gotyckim łukom, a po­
między nimi sączy się kolorowe świa­
tło witraży. ' Z chóru płynie szeroklł 
falą melodia organów. Z pod palców 
niewidocznego człowieka wydobywa 
się powódź tonów i zalewa nawy. Ni­
sko sylwetki zatopionych w modlitwie 
ludzi zdają się roztapiat w dźwiękach 
i barwnych plamach słońca, przece­
dzonego przez witraże. 

Jest ich wiele - każde okno Jest 
witrażem. Stanowią właściwie jedyne 

Patrz! "ofioeko wieio stoi ... 
I Mija.ją. wieki, oora.z to nowi Władcy 
rządzą miastem, przyehodza. i odeho­
d.z.ę. nowe powlenia.. Polska !przeży­
wa chwile "górne i chmU!l'Jie", a hea 
'wysoko na wieży czuwa strażnik:' .• 
Czuv.;a nie1przerwanje i niezmordowa­
nie cd XIV wieku, zgÓTą pół tysiQ.CIle­
cia.. Ciągle inny a zawsze ten 88JIl: 
str~nik z wieży Mariackiej . . 

Tymi , słowy ~ 7.&pomnia­
·ny ' łu2l prawie rpoeta.. Edmund Wasi­

' l~ski przepiękny wiersz. o którym 
nie można zapomnieć, gdy się pisze o 
'Wiaty Mariackiej: 

Patrz! MariAcka wi6'!a stoi 
Dla mialSta strażnica -
Na jej widok myśl siQ korzy, 
A' dusza zachwy-ca.. 

Na wysmukłej jej kibici 
Wieków sześć drzymało, 
Przecież piękna., jak dziewica, 
PrzecietŻl stoi cało. 

A poważny w swym ogromie, 
Niby rodzic miasta 

. Kościół pod nią. z ł()IDa , rynku 
'. Jak olbrzym WYll'Mta.. 

W jego sklepie oko zginIe 
Za myślą poleci, 
Aż tam, gdzie na skrQlliach Marii 
Gwiazd ,dwanaście świeci .•• 

* Zdaje się, że każdemu, kto choć raz 
był w Krakowie, WSpomnienie, tego 
miasta. kojany sił zawsze l: obrazem 
smukłych i etrzelistych wiei;lyc Ma­
riaCkiego kościoła. Nie z Wawelem, 
Brarn.ę. Flori.ań.ską. erzy Barba.ka.nem 
100 Sukiennicami ale właśnie z kościo­
łem Mariackim. 

Ta.kże i usłyszany w głolśnfbl ra­
dlowym hejnał z wieży marjackiej n .... 
suwa nieodmien.nie ... 8tQcZOJlej 

złotą. korotl4 i hen, w niebo strzelajQ.­
cej wiety - wietY kościoła NPMarii. 

A sta.ry mieszkaniec Kr8ikowa, któ­
rego prawie nic w tym przebogatym 
w pamiątki i historię mieście nie 
wzrtli9Zy, który na na.gtromad.Zone skar­
by kultury patrzy zo-bojętnia.l:ym okiem 
przewodnika, na dźwięk co godzinę 
słyszanej a stale nowej melodii­
przystanie i choć na chwilę oderwie 
się myślami od szarości dnia i po.!ZY­
buje iIlieraz nawet wyżed nad wieżę 
Mariacką.. 

* Sk4d ta wieże. i hejnał 1 

* Z~iski miejskie Krakowa z XIV 
wieku znają ją. pod nazwą. turris exCU­
biarum czyli wi&ża stra.iy. W tym 
tetil ch8lrakterze miasto jest w :po­
siadaniu i od wieków a bodaj od 
początku swego istnienia służy za 
strażnicę, w której stale wartują.cy 
trębacze - strażnicy dawali znać mia­
stu o niebezpieczeństwie poż&ru, o 
zbliżajQ.Cym się do bram. miasta ni&­
przyjacielu, albo też o wjeźd'z:ie w mu­
ry grodu jaJdeg06 znamienitego 80-
ści&. 

Tręba~ - .tratnik wieży Mariackiej 

wy,rażają Pl'ZY1Puszczenie. lj projakt 
szCzytu pochodzi od Wita StwOlSZ&. 

Wldoczll4 w blMkaoh słońca ó 
<b:lesię.W kilometrów kOllOIlł przy­
niósł wieży rok 1.666. Wieża. dzisiejszym gwym. kształtem 

3ięga roku 1ł78. kiedy to "wybudowa-
no i od!.nowiono" BUZy! - jak o , tym * 
w~pom.ina stary pergamin, znajdu~ . Wysoko nad miastem. nied'8ileko 
się w bani kończącej wieżę. szczytu wież}' czuwa dzień i noc 

Kto jej nadał ten kształt. ktO Oido- strażnik. 
bił k?ron~ strzeli~tyeh wieżyc, u~ta-I Strażnik wieily Mariackiej. Z dołu, 
lit .!nO Dle da. NlektórzL-hi.storyc1 z rynku urasta do miary symbolu. 

Czuwa nad bezpieczeństwem mia­
sta i spokojem jego obywateli. Daw­
niej dawał znać na trwogę, gdy do 
bram miasta wUżał się wróg: Tatar, 
Szwed. Rosjanin czy Prusak iub gdy 
w murach miMta równie groźny wróg: 
najstraszniejszy żywioł - ogień pło­
mykami znać o sobie dawał. Czuwa 
strażnik wieży Mariackiej i od wie­
ków co godzinę daje tra,bką znak o 
swym czuwaniu. 

Co godzinę z wysokośCi wieży pły­
nę, na Kraków tony prlepięknej me­
lodii hejnału i - chcesz czy nie cheesz 
- wyrwie cię ona choćby na chwilę 
gdzieś :poza obręb rzeczywistości. .. 

* Skąd Się wziął h~na.ł MarltllCki? 
Historia nie daje innej odpowiedzi po­
za tą, że już w wieku XVI notowano 
go jako stary zwyczaj. Nazwę zaś wy­
:prowadza' z węgierskiego .,hajnal" -
Jutrzenka, pieśń budząca o świcie mia­
sta i obozy wojenne. . * 

W)'WOb nad miastem OZUwa strai:­
nł:t wieży Mari&ck.ied,. Czuwa by do 
miasta nie wtargnę.ł wróg, a WewDą.trz 
nie zapłonął ogień. 
, WJISOko nad ziemią. i zdaja od ludzi 

zd'a się jest bezpieczny od wroga i 
ognia.. Nie z.&.WI9Zel 

Jut legenda chee widzieć 'Przyczynę 
urWl!-nego na~l~ tonu kOńczącego hej­
nał W tatarsklej strzale,. która głoszą-
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r " Wielki Tydzień, najdra.matyezniejl 
szy moment w dziejach ludzkości. 

Zdrowych, Wesołych 

i Szczęśliwych Świąt 

wszystkim naszym 
Czytelnikom, In seren tom. W soół­
pracownikom i PrzlJ;aciołom 

składa 

Wielu się zdawało przed dwoma tysią.­
cami lat, że Ciemność zwyciężyła. 

" Przeżyli dni naj straszliwszej rozterki 
i rozpaczy. Była to tylko próba - po 
trzech dniach Światłość zatriumfowa­
ła! 

A my rok po roku na te kilka dni 
odbiegamy od codziennych spraw, &by 
raz jeszcze wczuć się w tamte dni z 
przed dwóch tysiącleci. Porzucamy 
drobne, codzienne sprawy i uciekamy 
myślą ku Rzeczom Wiecznym. Wiemy, 

J że to tylko był epizod, że światłość 
_ .... _-_.-_-_-_-_-_-_-_-_-_-.:..-_-_-~~_-~_-_-_-_-_-_-_-_-_-_-_-__ zwyciężyła, że za parę dni i my rado-

Redakcja i Administracja 

" Orędownika" 

śnie będziemy śpiewać Alleluja, a póź-
koloro""e plamy na tle poważnych mej powrócimy do codziennych 
ścian. Zharmonizowane z gotyckim spraw ... 
stylem katedry poglądają na nas obli- A nasze sprawy to też walka - i 
czami świętych. Ale jest jeszcze jede- my nie jesteśmy wyjęCi z pod ogóln&­
naście innych witraży, o wiele pięk- go prawa rządzącego światem. Każde 
niej szych, niż pozostałe. dziś to też fragment odwiecznej walki. 

" ' alka Światła z Ciemnością. Po czyjej stronie staniemy? Co wybie-
'"\lalka trwająca już tyle tysięcy lat, rzemy - Światłość czy . Ciemność'! ... 

która trwać będzie jeszcze tak długo Na witrażach, zaprojektowanych w 
W mieście, gdzie czasami się zmę- stylu polskim, gdzie znać wpływy Vily­

czonym ludziom wydaje, że Ciemność spiańskiego i Skoczyla.s& walka zosta­
ostatecznie już zwycięża, trzeba iść do ła uchwycona w momencie przełomo­
katedry i spojrzeć na te witraże mi- wym - siły obu stron są równe. Obok 

. strza 'Viniarza. Projektował je dzie- centralnej postaci skupili się bojowni­
sję lat temu, a dziś grają równie ży- cy Światła, lecz i Ciemność nie jest 
w ymi barwami, jak i ' wówczas, gdy słaba! Rozżarte twarze i pęd ku pognę­
wychodziły z pod pendzla twórcy. Świa bieniu znienawidzonego Światła są. 
tłoś ć zwycięża! Za lat dziesięć i sto i pełne sił ... l przeciwstawieniem tej na-

. dwieście przyjdą po nas inni, którzy miętnej walki ze strony Ciemności. .'est 
będą również szukali tu pokrzepienia Spokój i pewność zwycięstwa l to J&­
do dalszej walki... cyduje - walka trwa i będzie jeszcze 'V kaplicy Świętego Antoniego gra długo tnvała, ale zwycięstwo pewne! 
kolorami jedenasty witraż - ku sP/)- "Zygmunt·, huczy...:.. ResurekcjaJ 
kojnej postaci Świętego zwraca się Światłość zwyciężyła raz .leszcze. 
morze głów szukaję.cych otuchy. Art y- Ciemne siły tego dnia pobite cofaję. się 
sta wyczarował w barwnym szkle ten w popłochul Ale nadejdzie jutro i 
"'łaśni e moment, jakby zcachęcając nas I walka rozpocznie się na nowo, a do tej 
do naś ladowania, jakgdyby wskazując walki staniemy pełni sił i wiary v.' 
nam drogę... zwycięstwo dobrej sprawy. 

Dziś ołtarze przysłonięte są kirem m-t. 

cago miastu niebezpieczeństwo straż­
nika dosięgła i poraziła. 

Historia wspomina, że gdy MCzyt.o­
wa. banię zdjęto do restauracji ma.le­
~iono w niej trzy przebida kula.mi. Zaś 
dnia 26 kwietnia 1848 roku daeh ko­
ścioła Mariackiego przebiła jedna z 
kul armatnich austriackich. które mio­
tano z Zamku Wawelskiego na straż­
nika, za to, że podczas bombardowa­
nia miasta naw()ływał z wieży przez 
tubę do obrony. 

Nie oszczędził także i ogień wieży 
Mariackiej. 10 lipea 1912 roku około 
godz. ID-ej w nocy na samym szczy­
cie wie.ży, w miejscu gdzie \ właśnie 
zdjęto banię z dokumentami, błyskać 
poczęło najpierw małe światełko, by 
po chwili pod wpływem silniejszego 
podmuchu wiatru wybuchnąć w po­
staci silne.go płomienia i snopu ilskier. 
OkrZYk "wieża Mal'iacka płonie" lotem 
błyskawicy obiegł miasto i na stary 
rynek krakowski ścią.gnCly niezliczo­
ne tłumy mieszkallców. Ogień spowo­
dował piorun, który podczas burzy, ja­
ka tego wie.czora nawiedziła Kraków, 
uderzył w Wle".lę Mariacka i rzucił 
iskrę na drzewo, która "przez parę go­
dzin tliła się by w nocy wybuchnąć 
płomieniem. 

na miejsce dzisiejszych pokoleII przyj­
da. nowe, ale w prastarej wieży czuwać 
będzie jak dawniej, przez wieki, 
strażnik, i z wysokiej wieży płynąć bę­
dzie, jak dzisiaj i jak przed wieki, hej-
nał... S. M. 

Strona. ~ 
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Wielkanocne biję, dzwony -
Pł.yną w nkho dzwonów tony 
I nad ziemią falą płyną -
.Ponad smutną. "łez dolinę." ... 

Dosyć, - dosyć smutków zimy 
·Dosyć zimy, co śmierć niesie! 
_. Wielkanocne biją dzwony, 
<Niech każdy serce wzniesie! ... 

,Boć już śmierci noc złamana 
- Z grobu ,,"staje Dawca życia, 
.1 uczniowie widzą Pana 

Władysław Marcinkowski 

DZWONY 
.1 wychodzą już z ukrycia ... 

Poszli M świat by podbijać, 
Budzić poszli świat z uśpienia 
Poszli wzmacniać i wzbrajać 
Poszli wieść do Zmartwychwstania! 

'\Yielkanocne biją dzwony, 
Głos ich płynie ponad światem. 
Głos ich płynie ponad światem 
- Przeradosne dzwonów tony 
Zalewają duszę złotem! 

Nowoczesny prorok ..• 
Kiedy raz przypadkowo zaszedłem 

do znajomej mi kobieciny praczki, za­
stałem ją, jak zwykle, mocującą się 
gorącym żelazkiem po bieliźnie. Że to 
chwilę zmuszony byłem poczekać, m i­
mochodem sięgnąłem po gazetę. Był 
to, o ile sobie przypominam. "Orę­
downik" . Zaledwie jednak zdołałem 
rzucić oczami po grubszym drukiem 
wytłoczonych tytułach, kobieta z ja­
kimś nerwowym lękiem wyda.rła mi 
z rąk pismo. 

Zdziwion? tą niezwykłą u niej łap­
cZYWOŚCią, spojrzałem na nią pytają.co, 
a ona tymczasem wzięła nożyczki, wy­
cięła jakiŚ dłuższy artykuł, rzuc.iła mi 
resztki. A jakby zawstydzona tą swo­
ją porywczością, zaczęła się usprawie­
dliwiać. 

- Bo to widzicie... nareszcie się 
ktoś zmiłował i też coś napisał o tym 
naszym kochanym ojczulku Choci­
szewskim. - Była to praca młodego 
literata kujawskiego Mieczysława De­
reżyńskiego o wielkim pisarzu. 

Rzuciliśmy sobie kilka cierpkich 
uwag o w?dobywaniu na wierzcb t.a­
kich to niby urojonych wielkości, a 
zapominaniu o prawdziwych ludziach 

niknęły do mojej świadomości, były 
to czasy poprzedzające rok 188G. Z 
pewnością niejeden ze starszego po­
kolenia, przypomni sobie ó"\vczesnę. 
'Vielkanoc, przypadającą na 25 kwiet.­
nia tj. na dzień Św. Marka... Ile to 
strasznych przepowiedni krążyło wten­
czas, już na kilka lat przed tym. Opo­
wiadano sobie, o mających nastąpić 
straszlh"\'ych wojnach, o przyjścu An­
t~Tchrrsta, ba nawet i o końcu świata. 
Nie wiem, jakie tam były nastroje po 
miastach, ale wieś żyła w prawdziwej 
b'wodze i strasznVlll oczekiwaniu. A 
tu nie było dnia, by nie pojawiła się 
świeża pogłoska o jakimś now.\'m cu­
downym zjawisku, którą uważano 
za niechybnego zwiastuna poprze­
dzającego straszliwą katastrofę! Roilo 
się wprost od jakichś listów, co to po­
dobno z nieba spadywać miały, złoty­
mi głoskami pisanych, pełnych groź­
nych ostrzeżeń, dla grzesznej ludzko.­
ści ... 

Energiczna akcja straży pożarnej 
szybko, mimo niebezpieczeństwa, zlik­
widowała pożar, by z wys,okiej wieży 
- ja k przez wieki - płynąć mógł co. 
godzi.nę na leżące u stó-p miasta­
hejnał. 

* l mijać będą znowu wieki, Kraków 
coraz inne przybierać będzie oblicze, 

Wieta kościoła Mariackiego 
lasu... choinek świątecznych, 
nych na rynlm krakowskim 

każdego roku 

widziana. z I zasługi... 
sprzedawa- Ponieważ ten zdrowy zmysł c:ężko 
w grudniu pracującej kobiety mnie poprostu roz­

rzewnił, więc niektóre uwagi związane 
z imieniem tego '~,rielkiego Polaka i 

Cała ta gmatwanIna proroctw, 
wieści czy legend zajmowała wszyst­
kie umysły i całkiem opanowała to 
środowisko, w którym żyłem. A potę­
gowała się trwoga, kiedy to, mianowi­
cie w czasie długich zimowych wieczo­
rów, w ciasnej izdebce folwarcznej o 
niczym innym nie mówiono. tylko 
wzdychano i modlono się o odwrócenie 
nieszczęścia. 

~~z~~~C ~~ t!!' ł mnie spać nie dają· ;;~,,;;.: _-" )!!!.' _---=:~ "" . " ~ Pierwszymi wrażeniami, które prze-- - ~ ..... 

To wszystko tak oddzia.h·wało na. 
moje wrażliwe usposobienie ' jako 0-



* * * Zmiana granic czterech wojeWÓdztw: 
poznańskiego, pomorSkiego, łódzkiego 
i warszawskiego, jeszcze przez wszyst­
kie instancje formalnie nie przeprowa­
dzona, ale - jak się zdaje - ostatecz­
ni.e już przesądzona, będzię ;niewątpli­
WIe faktem wagi pierwszorzędnej w na­
szym życiu naJ;odowy.Ql i państwowym. 
Pewnie, przeciw zmianie tej wysunąć 
można wcale poważne argumenty i Zfl,­

str~eżenia natury prawnej, samorzą.do­
wej, finansowej, gospodarczej. Różni­
ce w ustawodawstwie, w poziomie 
gospodarczym i technicznym" w skła­
dzie narodowościowym miast zwła­
szcza, spowodowane- stuletni~ przeszło 
niewolą, nie dadzą się tak łatwo, z dnia 
l1a dzień zatrzeć; będą one przez czas 
dłuższy źródłem poważ'nych trudności 
w zespalaniu tego, co ongiś w mniema­
niu zaborców rozdarte zostało na za­
wsze. 

A przecież czujemy wszyscy in­
stynktownie, że trudności te nie powin~ 
ny grae roli decydującej przy powzię­
ciu ostatecznych rozstrzygnięć, - do­
kładniejsze zaś przemyślenie sprawy 
doprowadza nas do wniosków zgod­
nych z głosem instynktu. Można dys­
kutować, czy wszystkie postanowienia 
projektu o' zmianie granic <i.Zterech wo­
jewództw są słuszne i celowe; przeciw. 
niektórym jego punktom, np. przeciw 
wcieleniu powiatu inowrOCławskiego 
'Yraz . z miastem do Pomorza wysuwa- ' 
ne są ze strony społeczeństwa miejsco­
wego bardzo rzeczowo uzasadnione 
sprzeciwy, które winny być dokładnie 
l'{)zważone, nim projekt oblecze się w 
rzeczyw,istość. Ale w głównym swym 
zrębie proponowane zmiany - wcale 
zresztą jako pomysł czymś nowym nie 
będące, przeciwnie genezą swą sięgają­
ce do pierwszych lat po uzyskaniU nie­
podległości, - są. zdrowe i dla we­
wnętrznych stosunków Polski ko­
rzystne. 

Padają, na jednym przynajmniej na 
razie odcinku, resztki dawnych kordo­
nów granicznych między zaborami. 
WojeWÓdztwo pomorskie, w obecnej 
postaci za małe i za słabe gospodarczo, 
by sprostać ciążącym na nim donio­
słym zadaniom, powiększa swój obszar 
i zaludnienie, zarazem zaś uzyskuje 
bardziej normalne ukształtowanie 
swych granic. A równocześnie przez 
przyłączenle ' Ziemi Kaliskiej do, woJe­
wództwa poznańskiegp zespalają się 
znów w jedną całość ziemie wielkopol- ' 
skie, rozdzielone przez kongres wiedeń­
ski w 1815 roku i wtłoczone brutalnie 
w dwa obce organ!zmy państwowe. 

Ziemie te - to przecież kolebka 
państwa polskiego, to zarazem siedzi­
ba ludu zdolnego i pracowitego, z któ­
rego mowy zrodził się język warstw 
oświeconych całej Polski. To święta 
ojcowizna starych Polan, którycn le­
miesze orały ziemię nie tylko poznań­
ską, ale i kaliską i których kości po 

śmioletniego chłoI?ca, że dziś jeszcze 
kiedy sobie te czasy wspominam, nie­
raz i skóra na mnie cierpnie. Tle to 
tam takich cichych westchnień, ile pa­
ciorków, z pod przykrytej na głowę 

liIil 
I ~ ~0" 
" ..-v. ~ .~. ~ ~\\.? 

~'/ 
-=C\~:rk._ 

pierzyny do dobrotliwego Boga Wycho-' 
dziło ... 

Dziw doprawdy, że tak mało dziś, 
zaledwie po pięćdziesięciu lt'.tach o 
tych czasach się wspomina. A przee1eż 
były to czasy, w których należy El7:u.­
kać początku ukształtowa.llla sit du­
szy narodowej, wśród folwarcznego 
ludu. 

W tym czasie odbiło si~ o rooje u­
szy opowiadanie, że panowanie Anty­
chrysta się zbliża, czego dowodem ja­
kieś "prawa majowe", którt> wysłan­
nik szatąna Bismarck, na. ooa-n-wienic 
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Ziemi Kaliskiej, zwłaszcza jeśli chodzi 
o urzą<izenia publiczne, stan gospodar­
czy i zdrowotny miast i wsi, urogi, ko­
leje i szkolnictwo. A jednak powiaty, 
które mają być obecnie przyłączone do 
województwa poznailskiego, stoją. pod 
tymi względami mimo wszystko wyżej 
od reszty L. Królestwa, - stan.:>wią. ra­
czej obszar przejściowy między woje­
wództwami centralnymi a zachodnimi. 

Równocześnie zaŚ są. stosunkowo 
bardziej jednolite pod względem naro­
dowym; odsetek Żydów jest tu dużo 
mniejszy. niż w obszarach dalej na 
wschód poloi,onych. Mimo to właśnie 
kwestia żydowska jest najpoważnie,i­
szym zagadnieniem, jakie niesie ze so­
bą; unifikacja. 

Pasożytniczy żywioł żydowski do 
tej pory dzierży w swych rękach wię­
kszą część handlu i tysiące warszta­
tów rzemieŚlniczych w miastach i mia­
steczkach Ziemi Kaliskiej. I tu przed 
społeczeństwem obu ziem naszych sta­
je wielIde zadanie: nie tylko nie dopu­
ścić do tego, by Żydzi posuwali się na 
zachód. ale kontynuować podjętą już 
a owocnę. kontrofensywę ku Kali­
szowi, Turkowi, Kołu, Koninowi i Słup­
cy, - likwidować tam żydowski stan 
posiadania, tworzyć rdzennie polskie. 
patriotyczne i gospodarne mieszczań­
stwol 

Te same gorące serca polskie biją 
pó obU str<mach Prosny, - te same my­
śli i uczucia płyną z biegiem Warty od 
Uniejowa i Koła z jego starym zamczy­
skiem, pamiętającym czasy Kazimie-

OBRAZ RUBENSA W 'KOŚCIELE ŚW. MIKOŁAJA. W KALISZU rza Wielkiego, poprzez Konin, Pyzdry, 
Obraz ten, przedstawiajqcy "Zdjęcie z krzyża:"., przywieziony zostal do Kalisza) o/ia. Śtem,. ~tołe.czny od wieków Poz?al'i i 
rowa'ny kościólowi św:" Mlkol'diif, 'PYiJiih~up/)d~nie ,Uf rol"J '1621~,. pnez pi()tla .?eroril': " • O:łJor~JkilaZ do kresowego Mlędzy-

" $kl'e~ó, 'kuchmistrzli lf(Tfonir:~g(J ,fi' s 'tarbłtę bX(lgqskiego, ktpry .z" ramienia króla Zyg.'" , . chodu.' "' . . .~ 
munta III pwlowLll do Niderlandów i lam : za/~e~?,e 06ra% '~en ' kupił. - '~braoZ r,e.rou. '· .' i . ~e właśme gorą.ce serca ~l~lk~-( 
rowo",y był o-statnio w latach 1921-22 w P01JTf:IJ,iuu J;lrfez prof. Rutk'owskuigo, kierowo poian"~o obu stron.ach dawneJ. gl !"-l!l-

. niJ,a pra-cawni ' ltQnsert~lttprskiej przy Muieum Wielkopolsohim. cy, skojarzone z Ich pracowItosClą, 
. zdolnościami organizacyjnymi, wyro-

obu tych ziemiach równie są. gęsto roz- neralnego ziem :wielkopolskich z 5ie- bieniem obywatelskim dokonają . naj­
siane. dzibą w Poznaniu, oraz wspólne sejmi- pierw dzieła duchowego i materialne-

Przetrw;tła ta łą,czność i późniejszy ki, odbywane w Środzie. go zjednoczenia rozdartych ongi!' prze-
rozdział administracyjny. 'Vojewódz- Niewola rozluźniła te związki, a mocą ziem wielkopolskich, zabliźnią 
twa: poznańskie i kaliskie (z którego przecież nie zdołała zatrzeć wielu po- rany i naprawią błędy przeszłości - a 
w r. 1768. wydzielono jeszcze osobne (iobieństw i cech wspólnych - i to nie potem nieść będą swój w twardym 
woj. gnieźnieńskie) ', stanowiły aż do tylko w psychice ludności, w c.,bycza- znoju wypracowany dorobek dalej -
rozbiorów właściwą 'Vielk.opolskę, - jach i mowie ludu wiejsldego, ale na- ku wschodowi i południu, by bogacić 
a wyrazem owego bliższegQzwiązku, wet w stosunkach społecznych i go- nim życie całej Polski, podnosić je w 
obejmującego dziedzictwo 'dawnych Po- spodarczych. Fatalna gospodarka 1'0- miarę swych sił do wyżyn, godnych 
lan, był urząd wspólnego starosty ge- syjska zahamowała poważnie rozwój wielkiego narodu. 

św.polskiej wiary wprowadził... . że 
chłopstwo dębowymi, - pQświęconymi 
przez prawdziwych księży '-'- kijami 
tęgo rozprawiło się w Pieroniu, z 
księżmi majowczykami, którzy' to za­
mierzali swoje diabelskie herezje do 
naszych kościołOw wpro\vadzat. 
, ' .A jednak, przypomina mi się jakIś 
jaśniejsży . przebłysk, który . uwagę 
}udzk$., znowu na coś innego skiero­
wał..; Pamiętam, było to w czwartek, 
a 'Więc . wpośród tygodnia.. a jednak 
dzień robił się taki uroczysty jak .,.,.. 
niedziele. Do szkoły nie poszedłem, 
7:a to z ojcem do kościoła. Tam k:;;iQ,dz 
prawił coś z uroczystym przejęciem, 
o Wielkim Zwycięstwie . króla Sobie­
skiego pod Wiedniem. Powróciłem do 
domu już jakby mądrzejszym. Atu PO 
południu odbyło się wieńcowe (okręż­
ne) ale z takim przepychem, jakiego 
naj starsi ludzie nie pamiętali. Bawio­
no !lię przed dworem do późnej nocy 
przy jakichś jasnych czerwonych og­
niach, a nawet przy palą.cych Rię peł-. 
nych beczkach smoły. Były: tam zno~'U 
przemÓWienia, śpiewano pieśń ; .,Je­
szcze Polska nie zginęła", słyszałem 
ją. }Xl raz pierwszy. Służbę obdarowa­
no obrazami króla Jana III i czerwo­
nymi książeczkami. Jedna taka ksią­
żeczka' przechowywał !l się u nas dłu­
gie lata, czytano ją ' nieom!ll co wie­
czór ... _ . "Sobieski pod, Wiedniem" -
Józefa Chocis7:ewskiego. 

lak później zdołałem !!twierdd~, 
te 'tv dniu tym, tj. 12 września 1883 r. 
odbywały się takie, uroczyste Obchody 
pożniwne, po wszystkich "polski'ch pa­
nach". Tą wiekopomną rocznicę umiac-

no należycie wykorzystać... Po chału­
Da.ch. jakby inny .wiatr powiał... Za-

częto coś po trochu opowiadać, że to 
Wielkanoc w dniu Św. Marka, nimo 
być tako straszno jak godaj0111, ale 
podobno ma powstać Polska! ... . 

U ,nas na Kujawach zaczęto coraz 
głoąniej mówić o "Śpiącym wojsku" na 
Mątwach, twierdzono, że ta brama na 
polach mątewskich zaczęła się coraz 
bardziej otwierać itd. 

Słowem, ta ,,·czerwona książeczka", 
pełna skrzydlatych i nieskrzydlatych 

żołnierzy, zrobiła swoje. Chłop 'fol­
warczny, czy dziewka zaciężna, l'ozła­
komili się na czytanie, zaczęli na ten 
świat Boży patrzeć coraz jaśniej. O­
statnie zwyci~stwa niemieckie na po-

lach' Francji czy inne poczęto sobie 
lekceważyć. Mówiono głośno, że Niem­
cy tylko oszustwem, podstępem po­
konali Francję... Chłop poczuł niena­
wiść do Niemców, każdy jaśniejszy 
przebłysk historyczny połykał chciwie, 
a kiedy raz stanął na twardym grun­
cie, sam twardniał, stawał się wobec 
Niemców hardym, nieustępliwym, 
wierzył niezbicie, że a.by jeno się do 
nich dobrze po chłopsku zabrać, to oni 
wcale tacy groźni nie będą. 

Mówię to z doświadczenia, bo kie­
dyśmy raz jako chłopcy w szkole, prze­
czytali znowu jakąś broszurkę - na­
pisaną przez JÓzefa Chociszewskiego 
- pełną proroctw i wiary w przyszłOŚĆ 
Ojczyzny; to takiegośmy rycerskiego 
animuszu nabrali, że chodzące z nami 
do shkoły niemieckie dzieciaki z cu­
krowni nieraz takie cięgi od nas od­
bierały, że z pełnymi sińcami wracały 
do domu. 

Najwięcej jednak tym tragizmem 
wielkanocnym przesię.kły kobiety, a r; 

niemi naturalnie i dzieci. Podziałało 
to nawet w równym stopniu na Niem­
ców, którzy stawali się jakby niepew­
D.i na naszej ziemi. Przypomina mi 
SIę następujący wypadek: 

Jednego razu, od "garbatego mły­
narza" Jaśku przyniósł do szkoły ja­
k~ książeczkę z proroctwami. R'zuci­
~iśmy się na nią tak łapczywie, jak to 
Jeno chłopcy umieją, wydzieraU sobie 
:I: ręki do ręki, aż nareszcie ca.ł~ w 
strzępach U.d~ł? i mnie się ją pochwy­
cić. OkładkI lUZ naturalnie na niej nie 
było, ale jeszcze widniało - Józef 
Chociszewski... Jeden z tych ustępów 
zapamiętałem sobie: 

Kiedy niedziela wielkanocna przy. 
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Zbudź się Lwowie! 

Lwów to stare ognisko polskiej pra­
'ey i polskiej kultury. Zasługi Lwowa 
'dla Polski są dostatecznie znane. Przy_ 
pomnimy tylko, że przed rozbiorami 
Polski Lwów nigdy nie uległ wrogowi, 
aż za czasów smutnej pamięci króla 
Augusta II, z narodowości Niemca a 
z przekonań ideowych i działalności 
masona, który wmieszał Polskę w 
wojnę z Szwecją. Wtedy to i Lwów 
'dostał się w ręce Szwedów, choć przed­
tem stawiał czoła zwycięsko Tataroin 
i Turkom, Kozakom i Moskalom. 

Dość wspomnieć, że niegdyś we 
Lwowie zatrzymał się najazd przy­
WÓdcy zbuntowanych Kozaków 
Chmielnickiego, Wtedy to mieszczanie 
lwowscy nie wydali Kozakom Żydów, 
choć Kozacy specjalnie się tego doma­
gali. 

niach, restauracjach, kinach, teatrach, 
i parkach. _ 

Coraz silniejsi są też we Lwowie 
Rusini. Ich solidarność narodowa jest 
zadziwiająca. Kupują tylko' u swoich, 
a dopiero, gdy nie ma w danym dziale 
sklepu lub warsztatu ruskiego, idą do 
Polaka lub ,Żyda. W obcym sklepie 

A dzisiaj Lwów znajduje się w nie- domagają się zawsze ruskiego towa­
woli żydowskiej'. Uratowani przez ru, o ile taki jest wyrabiany. Ich 
L~v~wian Żydzi tak się swoim wyba- dział,alność skierowana jest i przeciw 
wIcIelom odwdzięczyli, iż zabrali im Polakom i przeciw Żydom. Ci ostat­
~szystko, co było do wzięcia. Znane ni, wypierani przez Rusinów ze 
]~t aroganckie przysłowie żydow- wschodnio-małopoJskich wsi i millste­
skle: ,,'\Tasze ulice, a nasze kamieni- czek, skupiają się we Lwowie, który 
ce". Przysłowie to można dobrze za- w ten sposób osłabiony jest na kilku 
stosować do dzisiejszego Lwowa. frontach jednocześnie. 

Przeszło sto tysięCy Żydów mieszka . A przcież mogłoby być inaczej. Jest 
we Lwowie i dobrze żyje. Wystarczy przecież we Lwowie co najmniej 170 
przypatrzyć się tym tysiącom Żydów, tysięcy Polaków. Gdyby oni się zorga­
którzy w soboty (szabes) wylegają na nizowali i nawzajem popierali, Lwów 
u~ice - ~yci, dobrze ubrani, zadowole- wyglądałby zupełnie inaczej. 
nl. Jest Ich wszędzie pełno. Niema we Gdyby więc Polacy popierali swoich 
Lwowie takiej dzielnicy, gdzieby ich ekonomicznie. Gdyby wszyscy urzędni­
zu~eł?ie nie było. Do nich należą prze- cy i podurzędnicy, oficerowie i pod­
~razme domy, sklepy, przedsiębiorstwa I oficerowie, kolejarze, tramwajarze i 
l posady. Ich jest najwięcej w kawiar- wszyscy inni, którzy wynagradzani są 

padnie w dzień ~w. Marka ewangeli­
sty: 

Wtenczas Niemcy będą pobite. 
Austria się rozpadnie. 

Rosja w perzynę się obróci. 
Polska będzie tryumfowała. 
Kiedy tak sobie czytałem - nakry­

ty naturalnie całą kupą większych 
cbłopaków, - nie zauważyłem nad so­
bą groźnej postaci nauczyciela. Tł 

właśnie chwilę, zakarbowałem sobie 
jako jedną z najciekawszych przygód 
mojego życia. Nauczyciel, chociaż Nie­
miec i. do trzcinki nadzwyczaj po­
chopny, tą razą jakby oniemiał. Wi­
dzę jeszcze dziś tą jego twarz przera­
żoną, pobladłą i ten jego dziwny 
wzrok, jakim na mnie patrzał... 

Chłopcze... mówił po chwili łagod­
nie, nie czytaj takich rzeczy, to dla 
ciebie niebezpieczne, tyś za wrażliwy ... 
A potem długo jął nam tłumaczyć zna..­
czenia proroctw i przepowiedni, które 
zakończył .iakby sam do siebie, mnąc 
w ręku okładkę z nazwiskiem Józefa 
Chociszewskiego: "Tak, tak ... ten czło­
wiek, to jakby nowoczesny prorok ... 
a jednak dla Niemców niebezpiecz-
ny ..... 

Choclszewskl 
Józef Chociszewski, urodzony w lutym 

1837 r. w Chełście niedaleko Drawskiego 
Młyna (pow. czarnkowski) więzień stanu 
i zasłużony literat wielkopolski, wielki 
propagator idei wstrzemięźliwości (zało­
tyciel "Jutrzni") redaktor .. Gwiazdki Ci~ 
szyńskiej", "Dziennika Kujawskiego" i 
"Lecha" w Gnieźnie, gdzie przez długie la­
ta pracował owocnie. Autor kilkudziesię­
ciu broszur z historii i literatury polSkiej, 
przeznaczonej szczególnie dla młodziety. 
Niezwykle zasłutony w dziedzinie oświaty 
szerokiej rzeszy ludu polskiego, zmarł w 
sędziwym wieku w Gnieźnie. Pamięć za­
słutonego literata Wielkopolskiego uczcił 
cały szereg miast wielkopolskich, nazy­
wając ulice jego imieniem. 

NaJ głębsze składam Wam uszanowanie~ 
Ozl§ po raz pierwszy ' f tylko na chwilę, 
Stajft przed Państwem, by powiedzieć tyr~: 
Ot6t odegra się, tutaj na scenie 
Pouczaj~ce nader przedstawienie; 
Obraz6w klika, każdy w treść obfity, 
A ~rodkfem akcji - środek znakomity J 
Niech każdy, pomny mojej zapowiedzł, 
Odtąd w gazecie bacznie za mną ~Iedzl 
I bada wszystkie sceny przedstawienia. 
Kłaniam się Państwu pięknie. Do widzenia' 

.-

z funduszów publicznych, zechcieli pa- pamiętają o tym, aby zatrudnia~ 
miętać o tym, że nie po to Polska im przede wszystkim swoich' 
dała pracę, chleb i stanowiska, aby We Lwowie dużo można zrobi~ dla 
oni swoje pensje zanosili do naszych Polski i dla. samego Lwowa. Trzęba 
wrogów!! Część tych ludzi, zwłaszcza tylko, aby Lwowianie zechcieli się 
tych, którzy zajmują niższe stanowi- wziąć do roboty wszyscy razem. Praca 
ska, już to rozumie, ale to jest za już jest zaczęta. Prowadzi ją Stronni c­
mało. Zły przykład idzie z góry i to two Narodowe, Samoobrona, "Praca 
jest najgorsze. Polska." i szereg innych orga.n.izacyj. 

Następnie, po urzędnikach, mają Ale zaniedbania Sł tak wielkie, że 
głos kupcy i przemysłowcy. Czy WSZY-I tylko wysiłek wszystkich może dać 
scy z nich pamiętają o tym, ażeby owoce. 
sprzedawać przede wszystkim prOdukt 
rąk polskiego wytwórcy? Czy wszyscy A więc zbudź się Lwowie! 

Z cyklu: N as~e reportaie 

Jesteśmy w Kole 
W r. '1862 .. , - Najstars~e ~abytki m,iasta - D~isiejs~a r~ec~y­
wistosć - W pływy narodowe - W alka ~ ~alewąm iydowskim 

Ruiny zamlm w Koje 

Koł O, w marcu ledwie 200 lat l ~iiSia.1 potloS'tały z nie-

J t . K l N . ta go tylko rui~y. . es esmy w o e. azwa. mI as Do najstar,LYch zabytków mIasta 
poc'hodzi od kiształtu, jaki na.daje mu zalicza. się T"tusz, wybudowany w. r. 
neka Wa.rta., z.ataczają,ca wokół niego 1390 kości,i farny w stylu gotYCkIm, 
k~. któr~go ,rezbiterium dobudowano w 

Okolice Koła były zamieszkane od r. 1400. klasztor o. o. Bernardynów, 
dawna. Świadczą o tym napotkane ufun~any przez ówczesnego staro­
podczas badań archeologicznych po stę )TJ'lskiego, Hińczę z Rogowa., w ir. 
obu stronach Warty cmentarzyska po- 145'- . . 
gańskie. Miasto powstało w r. 1362. Ludnoś~ 6wczesnego miasta Koła 

Otoczone ze wsz~stkich stron w.- bfła rdzennie :polska. Stwierdzają to 
dą., posiadało Koło w wiekach śred- umieszczone w naj starszej księdze ra­
nich wyjątkowo bezpieczne położenie d,zi~iej z XV wieku nazwiska mie­
topograficzne, 00 skłoniło króla Kazi- szcza.n 1 kmieci oraz przywileje cecho­
mierza Wielkiego do założenia tutaj we, obeimująee lata 1477 - 1500, któ­
obronnej placówki celem zabezpieez&- il"e pmechowały się dotychczas. 
nia granic przed najściem .stale sp<)- Od! początku piętnastego stulecia 
dzlew.a.nyeh. ~ów. Wzniesiono o(ljbywa.ły się w Kale sejmy prowin­
wtedJy Da lewym brzegu Warty wa- aj0Jl8l1ne dla Wielkopolski. obejmujące 
mwlty za.mek na ~tucznie usypanym pierwotnie wo~ C'w6dztwo p~,>;nal13kie i 
wzgórzu, który jednak przetrwał za- kaliskie, a od czasów jagiellońskich 13 
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odsetki 
Cfo 
Cfc-
c/o 
0/0-

rosn,,-" 

~ewództw i 3 zip.!il~e. Zjaz~y te 
r~zyniły się w WJS?kIm stopom do 

UU i bogactu a .ml&sta.. 
dynk"Jlie !{oł.,. pOSIada zgÓTa. ęOO. 00-
WYnosptie6zkal~ych, ~ ludnosć Jego 
Sl proca'.QO(' mleslkanców. z czeg() 
niedawn~ stanowią. Żydzi, którzy do 
w swych r vmall handel wyłą.cznie 

ę-~h 
Dzięki rol:·· t . Kl' 

wiecie szerok Olę .t;J w . o e l po­
rodowego po.jkcJl StronOlct~a Na-
tac:h w Kole li~~Y w. 06tatOlC~. la­
skie placówki ~ polskIe c~rze;śCIJań­
""""'wI·'e m" tndlowe l me ma 
Y'<'" le,sIica ktO b . r&'3taJ now h' orym y Ole wy-
8tragan z »: kC rZ'tUański sklep lub 

• • ' Wtę szah llo].ski stan po-
Biada Ol a w dziedzir_ h dl 

Ludność . ....., 'lon u. 
miasta r ołf> sympatyzuje 

na ~6ł. z rochem n~dC.Wym widząc 
!:. rum Jedyną OrStoj" ~ej PrzY6zło-
1:1'\#1. 

. Powiat ca/y jest rówl\ie, na.rod'!YWY. 
NIemal. w każdej wsi spotY:a się koło 
StroW?-IC~W~ Narodowego. ICZłCe kil­
ku dZIE~slęcm cz'onków 

Najpoczytniej-S?;ym . pil!lm-m Jest 
tutaj !,Orędownik' a na wsi Wielko-
polamn". • 

Osf:atnio dec~ji Rady MintsWw 
Koł.o l. cały POWI~t "''t"8IZ z l)OWiatem 
kalIskIm, tureckIm i " onińskim zO­
stało ,pr~edzjelone do województwa 
p~znansklego, 00 ludnooć tutejsza po­
WItała z zadowoleniem. 

Powszechną. oolą.czkQ. ~ta jest 
brak odpOowiednich lokali SZ'olnych 
Na, placu WolnQści w Kole stoi 'iewy~ 
kOonczony dotąd, wzniesiony jet!1C?:9 
w r 1925 olbrzymi gmach. który ń,i~ł 
być przeznaczony na cele szkolr~i_ 
ctwa. ° wykończenie i przeznaczenie 
tegO gmachu trwa spór pomiędzy Wy­
działe-m Powiatowym, a Magistratem 
m. Koła, a tymcza;sem mury się psują., 
świndc'Zą.c zbyt niepochlebnie o g0spo­
darce pewnych resortów. 

W walce odżydzeniowej Koło P<l'N­
wa się stale naprzód. j mimo rozma.1-
tych przeszkód w drodze do Wielkiej 
Polski nie ustanie. 

BOLESLA W JroBIA.K 

s 

Nowa ankieta "Orędowalkat' 
• 

fala I [ ! IIÓ W a illU 
Dopiero w ostatnim roku ••• - Stronnictwo Narodowe I Związek Polski Inicjatorami 
akcji - Spis 40 nowych placówek chrześcijańskich - Na tych sukcesach poprzestać 

nie można 
K a l i s z, 26. 3. Ostatni rok zazna.­

czył się w Kaliszu intensywną. propa.­
Igandi polskiego handlu i rzemiosła. 
Liczebnie przedstawia się rzemiosło 
polskie stosunkowo dosyć korzystnie, 
chociaż i tu ostatnio wskutek konku­
rencji Żydów, korzystajl;!cych z dużych 
kredytów bezprocentowych, oraz dzię­
ki nadmiernym cięiarom publicznym 
~tan ten zaczyna się na niekorzyść 
rzemieślnika p<>lskiego zmieniać. Tak 
samo źle przedstawia się sytuacja w 
handlu, gdzie Polacy opanowali głów­
nie handel sp<>żywczy i tu st&nowii 
większość, natomiast w innych bran­
Iża.ch bezkonkurencyjnie panowali rok 
temu Żydzi. 

Propaganda Stronnictwa Narodo­
wego szczęgólną. uwagę zwróciła na te 
właśnie niedomagania, poburizają.c 
bardziej przedsiębiorcze jednostki do 
otwierania składów handlowych z t0-
warami, których na rynku miejsco­
wym nie byłO. Duże zasługi ma Zwią.­
zek Polski z Poznania. który nakłonił 
kilku kupców poznańskich do osi~dle­
nia się w Kaliszu. 

Poprawa w polskim stanie posia­
dania zauważyć się dała szczególniej 
w ostatnim roku, gdyż w tym okresie 
powstało w Kali.szu 40 nowych placó­
wek, z których 10 załOŻYli Poznania­
cy, a resztę ludność miejscowa. No­
'Wozałożone placówki to duże sklepy, 
i:hociaż i nie brak kramów i kiosków. 

Szczegółowo nowe zdobycze pol­
skiego handlu wyglądają. nastQpują.co: 

Zorganizowano 4 hurtownie, tj. spo­
Xywc;w-kolonialną., galanteryjnę" ro­
werów i naczyń stolowo-kuclHmnych, 
f,abryka skór Sowackiego i Sl{a zorga-

\Vinogrona 
szlachetne 

wszędzie się uda ł ą dz ęki 
odmianom przystosowanym 
do na~zycll warunków ku­
matycznych. Hodować mo­
żna lak pomidory w ogro­
dzie (nie koniecznie przy 

ścianie). Sadzonka tylko 1,50 zł. KataJogi 
gratis i franko. A 3U8~ 

HENRYK TOMCZYK, 
Koluuki, ul. Udzka 2 Telefon 35 

nizowała pierwsz. na tutejszym ter6-
nie fabrykę kleju. Dwaj kupcy otwarli 
wytwórnię nici i bawełniczek "Dwa 
Lwy", otwarto pierwszi w Kaliszu 
pracownię czapek. Poza tym przyby­
'ły 3 sklepy galanteryjne, 2 sklepy z 
gotowymi ubraniami, ł sklepy bławat­
ne, jeden skład apteczny i jedna ap­
teka., sklep z farbami, sklep żelazny, 
2 sklepy rybne, jedna perfumeria 
'.,Irys", 2 sklepy modniarek, 3 sklepy 
cukiernicze, sklep z porcelaną., sklep z 
materiałami piśmiennymi, pracownia 
holewkar9k.a, 8 sklepów spożywczych 
i filia poznańskiej farbiarni "Zwarta". 

Wszystkie te nówe placówki, u­
względniając rodziny właścicieli i {>er­
&onel da.i.1ł utrzymanie 668 osobom. to 
w dzisiejS"Lych czasach bezrobocia nie 
jest bez znaczenia. , 

Dobry przykład śmielszych jedno­
stek i powodzenie, jakim się cieszą. 
nowo otwarte placówki, wytworzyły 
atmosfe1~ sprzyjajicą dalszemu roz­
wojowi polskiego handlu w Ka.liszu. 

J eś1i chodzi o pomoc kredytową. dla 
:P<llskiego handlu i rzemios-la, to nie 
można pomijać świetnie rozwijają.cej 
się chrześcijańskiej Kasy Bezprocen­
towej i Spółdzielczego Banku Chrze­
ścijańskiCh Kupców i Rzemieślników. 

Na tych sukcesach akcji odżydze­
niowej poprzestać nam nie wolno. 

PRASĘ 
do FalO.uia .laDła i alolDy Da sil, pan •• ZIl 
mArki "Magdeburg" sprzedam. 

Ignacy Brzozowicz 
• • - Udź, 11 U_top.da 43 

Trzeba czym prędzej wzmocnić istnie­
jiC>e hurtownie i powołać do tycia 
brakuję,ce placówki gospodarcze. W 
pierwszym rzędzie potrzebne są. w Ka­
liszu: tartak i skład drzewa budow­
lanego, hurtowny skład mą.ki dla pie­
karzy i sklepów spożywczych, skład 
mąki dla piekarzy i sklepów spożyw­
czych, skład szczotek, pędzli, linole­
um, chodników itp. oraz skład paple- · 
ru i torebek sklepowych. 

Trzeba także pamiętać o rzemiośle, 
oraz o zahamowaniu jego upadku. Po­
moc ujawnić się musi w: bojkocie 

warsztatów żydowskich, pomocy fi­
nansowej, obniżeniu świadczeń oraz w 
zorganizowaniu samopomocy I»'zy za-. 
kupie surowca i zbyciu własnYCh wy­
tworów. 

Na marginesie całej akcji spol­
szczenia handlu i rzemiosła - musi­
my podkreelić mocno jooen IImutny 
fakt, tj. Obojętność naszej inteligencji 
na tę, tak przecież ważną. srprawę· 
Wszyscy Polacy muszą. raz wreszcie 
zerwać z popieraniem Żydów. Omija­
nie Polaka jest zb-rodnią., popełnionlł 
na żywym ciele narodu. 

Najlepszy dyngus 

2!9 

Echa anldeły nOrędołł-'nika" wśrócl C#yłelnikółłJ 

. Wiosna naszych marzell ... 
Ł 6 d Ź, w marcu 1937 r. I sobie w sercach naszych hasło samo-

Miasto szare i ponure, przyćmione obrony "Swój do swego i po swoje". 
oparami dymu, wydobywajlJ.cego się z Hasło to w czyn żywy wprowadzone 
tysiąca kominów fabrycznych. Słońce, i stale pielęgnowane, stworzy nam 
wysoko już na horyzonCie nieba, zwia- wolność i niezależność gospodarczą. 
stuje nam nadchodzą.cą. wiosnę. Wio- ~amiętać musimy, że nie sam kapitał, 
snę radości i życia - wiosnę naszych Jako taki - decyduje o powodzeniu u­
marzell. \V tej wiOośnie zbudzi się do narodowiena handlu i przemysłu, lecz 
życia promiennego ze snu zimowego warunkiem nieodzownym w powodz(}o 
cała bujna przyroda w pełni swego nie tej akcji, jest dynamika jego oby­
blasku i majestatu. Ta wiosna daje wateli Polaków w pOopieraniu, jak 
nam siłę i moc, nadzieję spełnienia jeden mąż, każdej nowo założonej pla­
również naszych marzeń odrodzenia cówki polskiej. Domaga się tego świę­
życia narodowego. Patrzymy! ... na ho- ta sprawa. - sprawa nędzy i bezrobo­
ryzoncie dziejów naszych zabłysła już cia naszych najlepszych obywateli, 
jutrzenka, zwiastująca nam drogę do którzy sZl1kają.c ratunku od śmierci 
wyzwolenia si~ z kajdan ekonomicz- głodowej, zakładają. placówki gospo­
nej niewoli żydowskiej. Jutrzenką tą darcze, idą.c nam na spotkanie . 
l!I~ pows.tałe nowe narodo~ve polskie Czas najwyższy, by społeczeństwo 
placó~kl ~os~odarcze, opisywane w polskie zbudziło się ze swej obojętno­
nowej ankIeCIe "Orędownika". ś?i i wysiłkiem czynnym poparło ak-

Artykuły te są nader cennym ma.- cJę tych pierwszych pionierów unaro­
teriałem, ilustrują.cym dOokładnie stan dowienia życia gospodarczego. Jak 
tworzącego się handlu, przemysłu i pierwsi polscy żołnierze wyruszywszy 
rzemiosła narodowego w Ojczyźnie na- na bój o wolność i niepodległość Wiel­
~zej. Dorobek ten, na przestrzeni lat ki ej Polski, w trudnych zmaganiach 
trzech, aczkolwiek nie jeSt jeszcze Ją. wywalczyli, tak i Ci pierwsi pionie­
tak wielki, jakiegoby się należało spo- rzy życia zwyciężę, w bezkrwawym bo­
dziewać, to jednak jest on w sobie im- ju, niosą.c nam wolność i niezaieżnOość 
ponuj~cy, bowiem nareszcie przełama.- ekonomi czno-gospodarczą , o ile w tej 
ne zostały pierws,;e barykady, jakie walce wszyscy Polaey Ich poprzemy. 
na ~~ej dro.d~e mi~ł do pok0.na~i8; Rosnąć będą. coraz to nOwe szeregi 
przeei~sta~·laJą.~. s~ę tak P?tęzne.1 l tych bezimiennych bohaterów na 
zgrane] ohgarchn zy(Jowskle,l. Jest to chwałę i potęgę Wielkiej Polski 
niłrwątpliwie wynikiem wielkiego u- . 
świadomienia narodowego społeczeń- Zet-Zet. 
stwa polskiego pod przemożnym 
wpływem prowadzonej akcji ze stro-
ny Stronnictwa Narodowego. Zegarki, obrączki i bjżuter~ę 

Narodowa walka ekonomiczna 'do­
prowadzona będzie aż do zupełnego 
zwycięstwa, o ile całe społeczeństwo 
polskie zrozumie, że dobrobyt f pott­
ga materialna Polaków wii!" aS, s 
przejęciem handlu i przemysłu w r~­
c~ polskie. Chcąc dopiąć do tego celu. 
wm.niśmy: wszyscy Pola.cy: przyswot~ 

"":::~;<dJQ~~ pole.. ..'"- ,. 

B. KOWALSKI tonz, Piotrkowska S 
, - łelefoD 104-60 -

Kupuje stare złoto i .rebro _., - ' .,nll 
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Migawki regionalne 

Muzeum Ziemi Sanockiej 
Wiemy dobrze, jakie zn~zenie dla 

kultury narodowej mają muzea regjo­
nalne. W nich to bowiem gromad.ozi 
się wszystkie pamiątki z przeszłości 
naszych ziem i grodów. 

Nie od rzeczy więc będzie wspom­
nieć na łamach "Orędownika" o nie 
dawno założonym Muzeum w Sanoku. 
Instytucja ta. powstała w 1934 roku 
dzięki pracy i wysiłkom dr Bo!. 
Skwarczyńskiego i niezmordowanego 
kustosza P. Al. Rybickiego. Pomocnych 
w tym było im kilku lwowskich aka­
demików. Muzeum mieści się w 
Zamku królewskim, pamiętają.cym 
cU1Sy Kazimierza Wielkiego, Włady­
sława Jagiełły i królowej Bony, która 
zamek ten za. letni SQbie obrała. 

W przecią.gu dwu niespełna lat 
nagromadzono w Muzeum tyle pamią­
tek z przeszłości Sanoka i Ziemi Sa,.. 
nockiej, że zwiedzających podziw 
ogarnia dla tak pięknej i wytrwałej 
pracy kilku wlodych ludzi. Długi 
zamkowy korytarz w pierwszej chwili 

o polską wles toc~y się walkę 
• 

robi W1"&Żenie kaplie-,. Tyle tam n&tb 
(od XVI-XVIII w.) Wszystko sztuka 
ludowa z pośród figur apostołów prze­
glą.da smutna twarz "Chrystu.sika 
Frasobliwego". Wchodzimy do saJ. W 
pierwszej z nich zebrano mnóstwo 
strojów ludowych, wyrobów lUdowych 
i narzędzi pracy. Od etnografii przez 
sale mieszczące dokumenty królew­
skie, malarstwo kościelne (od XV. w.), 
pamiątki cechowe, archeologię, prowa­
dzą nas do zbrojowni. Tu na ścia­
nach rozwieszono nieliczne ale jakże 
ciekawe okazy polskiej broni. Pomię­
dzy pancerzami z XV i XVII w. wisi 
maczug z kolcami, krocice, broń bia­
ła. Oglę.damy na"stępnie pracownię, 
wzorowo u.rządzon~. Tu też znajdują 
się zaczątki przyszłej biblioteki nauko­
wej, która niebawem ma powstać. Po 
zwiedzeniu wy<:hodzimy oszołomieni. 
i zdziwieni wytężona a mrówczą pracą. 
tych cichYCh pracowników nowej pla­
cówki kultury polskiej w Małopolsce 
wschodniej. Sten. 

Zvdo-komuna łamie zęby! 
Polsce postawiło ostatnią sta.wkQ - walka:. Obóz Narodowy w zwyelll/Sktm 
na komunizm. Żydostwo widzi Zbli-l pochodzie zdObywa, podczas gdy tydo-­
rż;.a.ją.c~ się chwilę, widzi, że miejsce komuna łamie zęby. 
zostało wymówione - robi więc Chłop polski nie przyłmy ręki do 
v. szystko. tego, by miała w Polsce zwyeięj;yć Wieś polska w ostatnich czasach 

przechodZi wielkie przemiany. Wielu 
,.mieszczuchów·' zajętYCh swemi kło­
'potami, wielu "inteligentów" rajcują­
'cych przy zielonych stolikach nie wy­
obraża sobie wcale tego wielkiego nie­
~)ezpieczeństwa., które zawisło nad 
wsią, nie wyobraża sobie tej walki, 
tktóra się o wieś rozgrywa. Wieś dzi­
siej~za to nie "wieś spokojna, wieś 
wesoła", o której tak wiele poeci pi-

Dr. med. H. ZIOMKOWSKI 
specj. chorób skór. wenel'. i moc:zopłc:iowyell 
Łódź, 6 Sierpnia 2, teJ. 118-35 
Przyimuie 9-12 i 8-9 1r niedzielę: 9-12 
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sali. 2;ycie wsi nie płynie "sielsko, a­
'llielsko", jak kiedyś... Wiadomo prze­
'deż, że od stanowiska i charakteru 
wsi, zależeć będzie, jaki w Polsce bę­
dzie ustrój, kto będzie gospodarzem. 

Rozumie to doskonale Obóz Naro­
DOWY i żydo-komuna, jako te dwa 
'\\ ielkie obozy, reprezentujące dwa od­
l.J1ienne światopoglę.dy - materiali­
styczny - komunizm i idealistyczny 
>- narodowy. 

Obóz Narodowy idę.e ze swymi ha­
słami na wieś napotkał na. grunt 
twardy, ą.kaIisty, podczas gdy żydo­
liom~na zastała grunt przygotowywa­
~lY meraz, tylko opuszczony przez róż­
luych "łapaczy dusz chłopskich" któ­
rzy skompromitowani doszczętr~ie ze 
swymi "hasłami klasowymi" poszli w 
'imię "idei koryta" na niewielkie już 
'Podwórko "sanacyjne". Komunizmowi 
odzisiaj sprzyja głód i nędza w rozwo­
~u na wsi, jak również rzucone hasła 
'radykalne, które nigdy nie zostaną 
zreal izowane. 

Pomimo tego jednak, Obóz Naro­
dowy wytężonę. pracą zmienił na wsi 
wiele na lepsze. Otworzył chłopu o­
'Czy na dzisiejsze czasy. Pokazał mu 
Ijak ma szukać wyjŚCia z ,,błędnego 
koła", jak rozwiązać kwestję przelud­
nienia wsi. 

Ale nie wszyscy jeszcze zrozumieli 
chłopi hasla narodowe, nie wszystkie 
wioski są zorganizowane w Obozie 
Narodowym. Żydo-komuna to rozu­
mie. Wie doskonale "fołksfront", że 
wieś zorganizowana w Obozie Naro­
dowym to twierdza narodowa do ni&­
zdobycia. Woli zdobywać tam, gdzie 
jest najmniej oporo. 

"Fołksfront'· za żydowskie pieni'ł-­
:d:r.e wysłał najpierw przednie straże, 
,jak "wolnomyślicieli", "badaczy Pisma 
Ewiętego", gdzieindziej znowu "hodu­
rowców", aby przygotowali grunt. I 
114 skutki tej roboty nie trzeba było 
długo czekać. Dziś widać, jak na dło­
ni, że te wsie przygotowane przez 
"wolnomyślicieli" czy innych "wyzwo­
leńców" to nic więcej tylko hiszpań-

PULMODAL 
GDY TWÓJ ORGANIZM W A LCZY 
Z przeziębieniem dopomożesz do 

zwycięstwa, Btosującsyrop 
lIIgr. B. Dalskleg'o 

Wyrób i sprzedaż Apteka pod ZŁOTYM 
LWEM w Poznaniu. Stary Rynek 75 
naprzeciw ~łówllego odwacou. Pi 24W88'lO,lł 

bkie "Barcelony" czy "Walencje". 
Wieś również w ostatni<:h czasach 

jest zarzucona najrozmaitszymi piśmi­
dłami. Ta "darmocha" ma na celu 
wypaczyć poglą.dy, dusze polskiego 
cbłopa, zohydzić wiarę jego ojców itd. 
Wszystko to naturalnie dzieje się na 
rozkaz żydostwa, które ostatnio w 

Szumne frazesy "deklaracje" prze- ?żydo-komuna.. W walce jaka sit l"Ob­
tchodzę. dziś bez echa. Nikt się dziś gryw~ o polską wieś, chłop ataDłł po 
niemi nie zajmuje. BQ prawdziwa strome Obozu Narodowego. 
konsolidacja już dawno nastąpiła. "Daremna walka, próżny trud" ty-

Dziś przez wiejskie opłotki przel&- d?st~a., Wiel~ Polska Zbliża. lIit wieI­
wa się szeroki strumień idei narodo- kiml krokamI. 
wej. Dziś o polskę. wieś toczy eiQ' MIECZYSŁAW BRZ'UCIlANI.A. 

W&G!: 

Z przechadzek "Orędownika" po Polsce 

~m flJlH[ r~ l ~i 
Z e m b r z y c e, w marcu. 

JadQ.c lwleję. żel~zną z Krakowa do 
Zakopanego, tuż przed stacją. Sucha, 
zobaczyć można skupioną, jak mia­
steczko - wieś Zembrzyce, która się 
położyła po lewej stronie toru kolejo­
wego w dolinie Skawy. - Nad wsią. 
gvruje kopulasta wieżyca czerwonego 
kościoła, z cudownym obrazem M. 
Boskiej, zbudowanym w 1911 r. 

Zembrzyce otoczone górami zdala 
widnieją, jak gniazdo olbrzymie, zbu~ 
dowane na dwóch konarach rzek: Pa­
,leczki i Skawy, które je objęły jakby 
ramionami. 

O Zembrzycach dużo się dzisiaj 
mówi i pisze. Po Albigo\",ej, Haczo­
wie,· Liskowie, czwarta wzorowa wieś 
w Polsce pod każdym względem, A i 
powietrze tutaj cudowne; wszak sta­
ruszka - Babia Góra niedaleko stąd 
błyszczy śnieżnym szczytem! Na po­
łudniowy zachód położyły się prze­
piękne Beskidy ze szczytem Lesko­
wem (około 1.000 m nad poziom mo­
rza). 

Nazwa Zembrzyce podobno pocho­
dzi od żubra, który kiedyś w' okolicz­
nych lasach panował. Nazywano tę 
o~adę Zubrzycami. Ale kiedy w r. 1530 
nabył prawem spadku wieś Zubrzy­
'ce - Jan Zembrzycki, ówczesny se­
kretarz na dworze króla polskiego, 
Zygmunta I, uprosił króla o przemia­
uowanie Zubrzyc na Zembrzyce. W 
trzy lata. później pan ten wystawił tu 

pierwszy drewniany kościółek. Wte­
dy Zemhrzyce odłączyły się od parafii 
Mucharz, o której legenda mówi, że 
.była załQżona przez św. Wojciecha. 
Parafia ta sięgała od Wisły koło 0-
święcima aż po Babię. Górę. W roku 
1783 nawiedziła Zembl'zyce ogromna 
powódź, zatapiając pola, zagrody i za­
sypując kamieniami. Z wielu starych 
budowli pozostał tylko dwór murowa­
ny z kamienia w r. 1685. Kościółek 
stary, drewniany, zburzono, a na jego 
miejscu zbudowano nowy, murowany 
w r. 1911, z ofiarności parafian i ro­
dzin, emigrantów z Zembrzyc W Ame­
ryce. 

Dawne Zembrzyce były małą wio­
skę., liczącą w roku 1783 tylko 650 
dusz. Dzisiaj liczą ponad 2.500 mie­
szkańców i około 500 numerów do­
mów. \V rol{u 1914 nawiedziła wieś 
klQska pożaru, która strawiła połowę 
dobytku. Zembrzyce pamiętają. na­
jazd Moskali w dn. 3 czerwCa 1849, 
którzy nieśli pomoc Austrii, walczą.­
cej z Węgrami. W czasie wojny świa­
towej w Zembrzycach obozowały woj­
ska węgierskie z pułku Honwedów, 
którzy w nielitościwy sposób dali się 
we znaki mieszkańcom. Były tu tak­
że wojska niemieckie i austriackie. 

Mieszkańcy Zembrzyc są przeważ­
nie małorolni. Cały obszar wsi wyno­
si około 2.000 mórg. Ludność trudni 
siQ w dużej mierze chałupnictwem, 
drobnym handlem, garbowaniem skór 

"f U ~ .... " 

Kościół parafialny w Zembrzycaeh 

itp. Zrozumieli zemJJrzycanie znacze­
nie oświaty, to też wybudowali ostat­
nio nową 7-klasową szkołę powszeeh­
n~ Urządzono wodociągi, co dla wsi 
ma pierwszorzędne znaczenie. Znajdu. 
je się tutaj także łaźnia, urzę.<lzona 
"';'edług najnowszych wymagań. Po­
~nada wanny dla kobiet w ciąży" re­
gulator dla temperatury wody itp. Do­
dać należy, iż wieś jest skanalizowa­
na. 

W roku ubi e.glym ukończono budo­
w~ wykończalni skór - garbarni~ 
Przed wojną. Zembrzyce Słynęły z gar­
barstwa. Po wojnie, w związku z 
kl'yzysem, przemysł ten zaczął upa­
tiać;, obecnie znowu się podnosi, w tej 
ChWIli trudni się nim 15 rodzin. Dla 
n«:pszego i gustowniejszego garbowa­
nIa skór, zbudowano już wykończal-

Wzmacniacze detektorowe 
• Centrum zł 3,fJO 

GŁOSNIKI detektorowe 8 OB 
ANODY Centrum 100 v, 9.'40 

1!ADI~OOBIORNIKI 18 mie~. spłaty. 
PozYCZkl.1O') za 10),- jako wpłatę. Przyj­

mUJemy stare api:lraty radiowe. 
Asygnaty Kredyt. Asygnaty KredyL 

CENTRUM·KAMIŃSKI 
Zembrzyce: wykończalnia skór i !.!!~ni~ ludOWA rqmU, Stmy RYl1ek U/Ił 

~ I Xi 88 688-ł 
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llię skór, przy której się mieści 
wspomniana łaźnia. Mało tego: wy­
\Szubrowano drogę gminną, potworzo­
no we wsi ulice - tak, że Zembrzyce 
prezentuję, się, jako małe miasto. 

Zembrzycanie biorą swój rodowód 
od Tatarów o domieszce krwi sło­
wiańskiej. Są uparci i swe postano­
wienia wprowadzają w czyn. 

Zembrzycanie słyną podnadto ja­
ko "buglarze", ponieważ masowo pro­
dukują obarzanki, tzw. "bugle". 
Nie ma w okolicy targu, czy odpustu, 
gdzie by nie sprzedawano słynnych 0-
barzanków zembrzyckich. . 

Proboszczem jest tutaj ks. Stani­
sław KObyłecki, który myśli razem i 
pracuje z Zembrzycami - jak sam 
mówi - po zembrzycku! Akcja kato-

Wesołego " Alleluj a " 
przesyła stałym bywalcom 

BAR "KRAKOWSKI" 
wl. B. Ste:uder 

ŁÓDŹ, ULICA KILIŃSKIEGO 159 
b 3!l480 

~~~....,.,.." 
licka skupia wszystkie cztery stowa­
rzyszenia i wykazuje dużą. aktywność. 
FunkCjonuje Kółko Rolnicze, Kasa 
'Stefczyka., Straż Pożarna i Chrześci. 
Jański Cech Rzemieślniczy. Cech Rze­
mieślniczy miał do niedawna w swo­
Ich szeregach i Żydów, lecz ostatnio w 
związku z uświadomieniem narodo­
wym i za staraniem p. Śpiewli, znane­
go antysemity, zmienił s,,,ój statut 
na chrześcijański, co Żydom ogromnie 
się nie podobało. Kółko Rolnicze po-

Budziki, 
łańczullzki 
medaliki, 
platery 

ł..ódź, 

BrzHililk. 10 

Hart - Detal 
n 198.'W 

siada własny budynek i sklep, Straż 
Pożarna ma też własny budynek z r&­
mizą· Jest też piękny Dom Katolicki 
i budynek Ochronki Sióstr Służebni. 
!Czek N. M. P. z półmorgowym ogro-
dem. , 
Każdy, przybywają.cy do Zembrzyc 

zauważy przy ulicy K<>lejowej (bez ży­
eów) piękny, zielonawy dom stolarza, 
p. Śpiewli. Na domu tym widnieje 
tablica z ogłoszeniami "Polska, dla 
Polaków". - Swój do swego". Wcho­
dząc do domu, zauważymy tabliczkę z 
napisem: "Żydom wstęp wzbroniony 
pod karą 10 zł" (!). ŻydZi bardzo nie 
lubią. p. ŚpiewIi, który nadto b. ener­
gicznie propaguje prasę narodową.. 
Skonstruował on z blachy wahadłowe­
go Żyda i umieścił w oknie swej pra­
cowni. Żydzi wszczęli alarm i policja 
ka7-ała usunąć "kiwadło żydowskie" z 
okna. Żydzi "zemścili" się na p. 
Śpiew!i i opisali go w "Nowym Dzien­
niku". P. Śpiewla nic sobie z tego 
nie robi, a nawet przemilczął w pra­
sie ów atak, ponieważ z Żydami, jak 
po"riada nie wdaje się w dyskusję ... 

Zembrzyce, to naprawdę pi-ękna i 
wzorowa wieś podkrakowska. Warto 
ją zwiedzić i poznać! 

HENRYK BILKA. 

Strona 8 ORĘDOWNIK, niel1zlela, dnia 28 marca t937 - Numer '71 

Dzi§ rozpoczynamy druk nowej powie§ci p. t.: 

ŻELAZNY SZLAK" 
" WA"DY BRZESKIEJ 

Piękna ta powieść o silnym podłożu narodowym i społecznym. malując a 
w żywych barwach blaski i nędze pokolenia, kt6re twardą i wytrwał~ 
pracą, hartem, uporem i niezlamaną wolą zwycięstwa dążyło do PolskI 
Niepodległej - kt6re w mrokach niewoli, udręce i krwawej walce z c:ie­
mięzoą tęskniło ao słońca wolności, aż wreszcie doczekało się .woJny 
lud6w" i wyzwolenia ziem polskich - ukazywać się będzie w bez­
płatnym tygodniowym dodatku powieściowym "Orędownika" tak, 
że Czytelnicy nasi będą mogli z D o W U W z b o g a c i ć s w ą b i b l i o t e k ę. 

Huraganowa burza śnieżna 

WIA2ENJE POBYTU 

W AFRYCE 
POD PALMAMI 
MA ••• 
IUO U2YWA MYl>lA 

TROPIKA 
O UPOJNYM ZAPACHU 
'1'ROPIKALNEJ ROSUN. 
NO~CI I WYSOKICH 
WALORACH HYGIEN. 

KAWAłEK SO GROSZY 

HENRYK ŻAK 
POZNAŃ 

~_. Mydło do golenia --" 
cli la cr6me .. MIallor" 

Nr. 1024 
daje tłustą I miękką pianę 
l uprzyjemnia g O I e n I e. 
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przez hura.gan połamane jak Z81pałki. 
W niektórych miej,s'cowościach u-

legły poważnemu uszkodzeniu dachy 
Zwały śnie~ne ~ata'mowaly ruch d'l"ogowy i kolejowy - Wi- domów oraz powybijane zostały SlZyby 
chura powyrywala dr~ewa, które byly na tor~e - Omal nie w oknach. W Twrzy Ślę.gkiej na prz&­
d08~lo do katastrofY kolejowej - Huragan polantal dr~ewa jeździe przy dworcu pod naporem ży-

jak ~apalki - Zerwane p ol€{c~enia telefonic~ne wiołowego huraganu legł złamany 
we dwoje ciężki. żelazem okuty szla-

na Sląsku i na Podhalu 

R y 'b n i k 26. 3. W nocy ze środy pociąg osobowy unikną.ł poważnej ka- ban. W samym R}'lbniku zerwanych 
na. czwartek przeszła nad powiatem tastrofy jedynie dzięki uwadze ma- ~ostało kilkadziesiąt połączeń telefo­
irybnickim niezwykle gwałtowna bu- szynisty, który w ostatniej chwili zau- nicznych i w godzinaCh rannych nie 
rza. śniegowa. Nagromadzone zwały ważył przewalone przez tor drzewo i można było osią.gnąć połą,czElltnia z Ka­
śniegu zatamowały na niektórych od- slup telegraficzny i zdołał zatrzymać I towicami. Mieszkańcy żYwo komen­
cinkach całkowicie ruch drogowy, a pociąg rlaledwie o kilka metrów od tuja. niespodoziankę wielkoczwartkową., 
nawet kolejowy. przeszkody. a starzy ludzie twierdzą, że zamiana 

Poranne pociągi, zdążające do Ryb- 'Vedług powierzchownych obliczeń zielonego czwartku na biały nie wr6-
nika przybywały ze znacznym opóźnie- wichura zerwała na długości kilku- ży nic dobrego. 
niem. Ruch kolejowy na linii Ryb- dziesięciu kilometrów połączenia te- B i e l s k o 26. 3. Również na całym 
nik - Zory został przerwany, alb?- lefoniczne i przewody elektryczne. Słu- Podha1u spadły obfite śniegi, skut­
wiem skutkiem wichury praWIe py przewodów prądu elektrycznego kiem czego zostały zerwane w nie­
wszystkie drzewa powaliły się na tor. I oraz slupy telegraficzne. a nawet których okolicach druty telefoniczne. 
Na odcinku Moszczenica - Godów drzewa dość znacznej grubości zostały SzalejQ.-Ca wichura powyrywała mnó­

TyIk o 9 złotych 
leoszłuje tom drugi 

... 
l'łIAlłJA~ A S ET BT 

.. Polski na przełomie dziejów" 
stanowiący całość w sobie zamkniętą o decydl1jącym okresie wojny świa· 
towej: od zbrojnego wystąpienia Stanów Zjednoczonych do końca wojny. 
W tym jedyne w literaturze politycznej zobrazowan ie całokształtu dzia-

laln(}ści Komitetu Narodowego w Paryżu. 

Wydawnictwo nasze pośredniczy w nabywaniu tego dziela między czytel­
nikami naszymi a Księgarnią św. Wojciecha. 

"Polskę na przełomie dziejÓW" (tom drugi) mo~na nabyć na miejscu 
w administracji pisma naszego za 9 zł. 

Czytelnicy poza Poznaniem otrzymają wspomnianą ksia.~kę przesyłką 

pocztową, je~eI.i przyśle, do administracji naszej 10 ił. 

Zza kulis roboty komunistycznej. w Polsce 

stwo młodych drzew i zerwała dużo 
dachów z domów. POCiągi dalekobież­
ne nadchodziły do Bielska z 2 godzin­
nym. opóźnieniem. 

"BŁĘKITNĄ WSTĘGĘ" 
zdobył francuski statek lUksusowy "Nor­
mandie" płynąc z Francji do Nowego Jor­

ku li: przeciętną szybkOŚCią 31 węzłów. 

• 
I Bawelnai BoIsze 

Kto płaci? - Kto zbiera? - Komu się daje pieniądze 
_ Ł ó d i, 27 marca. 

Tak się "jakoś" składa., że co kilka 
lat Łódź staje się ośrodkiem akcji ko­
munistycznej na cał~ Polskę. Centrala 
akcji wywrotowej była w swoim Cza­
sie wypłoszona z Łodzi i wówczas 
przeniosła się do Gdańska, zaś po ob­
jęciu tam władzy przez narodowych 
socjalistów ... 

No, jeszcze nie wykryto centrali w 
Łodzi, lec?; wszelkie oznaki wskazują 
nato, że właśnie nasze miasto zostało 
"zaszczycone" i "uszczęśliwione" cen­
tralą "prop-agitu". Czemu właśnie 
Łódź cieszy się taką sympatią bolsze­
wickich "techników"? 

To, że tu jest ośrodek przemysłowy 
i że tu wielu jest robotników oraz bez­
rObotnych, jeszcze nie decyduje. Śro­
dowiska takie s,. z reguły terenem a­
gitacji, lecz nie koniecznie muszą. mie­
ścić centralę ... 

Wyjunienia należy szukać w tym, 

że Łódi jest jednym z naj silniejszych 
ośrodków żydostwa. To jest ten wła­
śnie grunt, na którym bolszewizm 
najbujniej się pleni. Wiadomo naprzy­
kład, że w wielu żydowskich fabry­
kach składki na skomunizowane 
Związki Klasowe ściągane są odrazu 
przy wypłacie zarobków robotnikom! 
Zatem dyrekcja fabryki nietylko się 
godzi, lecz wręcz współdziała z akcją 
lewicy. Następnie nie kto inny, jeno 
sam Maks Kon, jeden znajbogatszych 
żydowskch przemysłowców chciał zor­
ganizować "Towarzystwo Przyjaciół 
czasopisma Zew Sumienia'" Tygodnik 
ten jest stale konfiskowany za wywro­
towe artykuły, to też jasnQ. rzeC!';ą jest, 
że muszą istnieć poważne fundusze, 
które pozwalają pismo to wydawać, 
tym bardziej, iż nie cieszy się ono po­
czytnością. i ze sprzedaży nie osie.ga. 
zbyt wiele. Kto to subsydiuje? 
._ Nie wiemy czy i ile daje na -to p . . 

Kon,ale trudno przypuszczać , aLy ta­
ki wierny przyjaciel, który nawet 
chciał zakładać specjalne towarzy­
stwo dla popierania tego pisma, ogra­
niczył się do przyjaźni platonicznej i 
nie dawał na nie ani groszal 

Skąd inąd wiemy, że wydawcy 
"Zewu Sumienia" rozporządzają całą 
wfelką listą przyjaciół, którzy na każ­
de wezwanie przysyłają pieniądze na 
dalszą akcję wydawniczą.. Wiemy 
również dobrze, że w wielu procesach 
komunistycznych na ławie oskarżo­
nych zasiadali synowie i córki żydow­
skich fabrykantów, a wystarczy przy­
toczyć taki chOĆby przykład, jak słyn­
ny Bialer, który będą.c fabrykantem w 
czasie strajku okupacyjnego wedle 
sił popierał strajkujących I 

Przykładów możnaby wiele przyto­
czyć, ale jest to zbyteczne - wiemy 
doskonalfJ wszyscy, że żydostwo rzą­
dZQ.ce we wszelkich bolszewickich i 



HalinaZeja 
Lekarz Stomato", ..., 

= przy) muje oochieJlll.ie ocl I-T 
Łódź, Zgier.k. JU'. 168 -. 6. 

bOlszewizujących "komórkach" bardzo 
blisko współdziała z żydowsk, finan­
sjerą. i jest przez nił sub8ydiowanel 

Skąd tedy idą pieniądze na boIsz&­
Wtizowanie Polski? 

Daje je bawełna! 
Drogą ~pekulacyj cena przędzy ro­

śnie jak na drożdżach, a część pienię­
dzy, zebranych tą drogą., wędruje do 
partyjnych kas lewicowych organiza­
cyj, - okazuje się więc, że ta nadwyż­
ka, którą płacą wszyscy konsumenci 
tkanin, jest poprostu podatkiem na 
rzecz komunizującego żydostwal Wie­
my naprzykład, że przed wyborami 
do Rady Miejskiej komitet wyborczy 
socjalistów, który wprowadził na rad­
nych aż trzynastu notorycznych ko­
munistów, był subsydiowany przez 
żydostwo. Gdy skutkiem pewnego wy­
padku zbrakło około osiemdziesięciu 
tysięcy, suma ta momentalnie została 
pokryta z kas bynajmniej nie proleta-
riackichl . 

Okazuje się więc, że cała Polska 
przepłacając za bawełniane wyroby, 
jest w gruncie rzeczy opodatkowana 
przez żydowski przemysł łódzki, który 
w osobach wielu swych przedstawi­
cieli ten "pośredni podatek" przelewa 
do partyjnych kas mniej lub więc'ej za­
maskowanych ekspozytor "prop-agi­
tu .. ! Ten stan nie może trwać dalej -
musi być temu położona wreszcie ja­
kaś skuteczna tama.! 

Państwo ma prawo nakładać {la 

nas podatek pośredni czy to w cenie 
wyrobów monopolu tytoniowego czy 
tam spirytusowego, bo wiemy, że jęst 
to legalny podatek na potrzeby pań­
stwa. Ale płacić podatek na rzecz bol­
szewizmu, kupując każdą koszulę czy 
chusteczkę do nosa, nie życzymy sobie 
i nie będziemy I Ceny przędzy wcią.ż 
rosnę., spekulacja panoszy się w spo­
sób zastraszający i jeżeli nie będzie 
położony temu kres, niewiadomo do 
czeg-o dojdziemy. 

Wszystko to wymaga poważnego 
zas tanowienia. 

Za spekulację przędzą ponoszą od­
powiedzialność Żyd!:i - to sprawka 
przeróżnych Diamentów i wogóle mę­
tów. 

Komunizm jest ~erzony prawie 
wyłącznie przez nich - każdy proc~ 
wywrotowy to poprostu rewia tej do­
borowej rasy. 

A Polacy sQ. coraz bezczelnIej strzy­
żeni na korzyść wrogich sobie elemen~ 
tów i nie widzą, kiedy się to skończy ... 

ha. 

Dr. med. L NITECKI. speci. chor6b skór­
nych wener. i moczo·płciowycb. 

Ud!!, Nawrot 52 - telefOB B .... 215-18 
Przyjmuje od 8-9.30 rano i od t,30-9 ..,iecl· 

W niedziele i święta 9-12. 

DR MED. A. MILKB 
apecJallsta ,.. chorobaeh IMlrea ł phul 

G 
L6dt, W~Jczan8ka 62, telefOoll U2·9~. 

oc!z;:ny przl'J~ć: od 5-7. • al! 040 
POWRÓCIL. 

Dr. Med. Maria Frankiewiczowa 
Dołożnlctwo i choroby kobiece 

Łódź, ul. Sosuowa 32 róg N aptórkowskiego 
od g. 3-7. .19967 

Samobójstwo komornika 
w Zawierclu 

Z a w i e r c i e. (Tel. wł.). W dniu 
25 bm. o godzinie 20.45 w korytarzu 
domu Cukiermanów w Zawierciu, przy 
ul. GÓrnoślą.skiej, popełnił samobój­
stwo wystrzałem z rewolweru Aleksan­
der Chrząstowski, komornik Są.du 
Grodzkiego w Zawierciu. Samobój­
stwo popełnił w stanie podchmielo­
nym. Po przybyciu na miejsce komi­
sji sądowo - lekarskiej stwierdzono 
już zgon. Zwłoki samobójcy przewie­
ziono do szpitala w Zawierciu celem 
dokonania sekcji zwłok. Przyczyny 
rozpaczliwego kroku nie są bliżej 
znane. 

Należy podkreślić, że przez kilka 
dni w kancelarii komornika w Zawier­
ciu przeprowadzana była lustracja z 
ramienia Urzędu Skarbowego. W wy­
niku lustracji nie Ujawniono żadnych 
niedociągnięć i uchybień ze strony śp. 
Chrzę.stowskiego. Śp. Chrzą.stowski o­
sierocił żonę i 13-letmą córeczkę. 

Naturalnie 1yd na czele 
szajki przemytniczej 

c b o r z ów, 25. 3. - Straż Granicz­
Ba wpadła na ~lą.sku na trop nowej 
wielkiej afery przemytniczej, tym ra-

NASIONA warzywne, kwIatowe I pastewne, narzędzia ogrodnIcze. 
se~atory 1 noże Kundego, nawozy dla celów ogrodniczych, 
Środki chemiczne do walki z robactwem w og:-Odnictwie. 
karbolina oryginalna, siny kamień itp. poleca 

Przemytem samochodów trudniła 
się liczna szajka z mieszkańcem Cho­
rzowa 1akubem Sztajnicem, Żydem, 
& Kongresówki na czele. W związku 
z tym aresztowano 7 osób, w tym her­
szta bandy Żyda Sztajnica i jego po­
mocników głównych. 

.ROMAN S llURER ŁÓdź. ul. Andrzeia nr. 5, tel. 128-19 
:""ł. d wnleJ ul. 11-go Listopada 19. 

zem całych samochodów. 

Echa zaJść odrzywolskich 
R a d o m, 25 3. W dniu 9 kwietnia 

na ławie oskarżonych zasiądzie pię­
ciu wieśniaków z okolicy Potworowa, 
którym akt oskarżenia zarzuca, że w 

-

dniu 9 kwietnia ub. roku brali udział 
w pamiętnych , zajściach antyżydow­
skich w Odrzywole. ·w wyniku których 
zostało ciQżko i lżej rannych 22 Ży­
dów. Jak wiadomo, jeden z nich nie­
jski Munys Poznallski zmarł z odnie­
sJOnych ran. Sprawa budzi powszecb­
ne zaciekawienie. 

W pia,tek rano, o godz. 3,20 pewien młody, przyzwoicie ubrany mężczyzna. który ~­
przednio czas jakiś obserwował kam!cni cę przy ul. B. Pierackic~o U, rzuci! pe­
tardę do :Łydowskiego skladu futer pod firmą: .,Kamczatka" - Warszawa - Po­
znań. - Doroczna tania sprzedaż po cena ch "rewolucyjnych". 'Vlaścicielem składu 
jest Żyd, Hersz Dawid BrY/31kin. Wybuch p('~ardy wywołał bardzo silną detonaCję, 
przy czym uszkodzony został wskl:lte·k wybuchu towar, znajdUjący się w prawym 
oknie wystawowym. jak futra, lisy itp. Zdjęci l' przedsta \via wygląd Sklepu ,.Kam­
czatka' po zamachu. Zaznaczyć należy. że "Kamczatka" likwiduje 8\\'6j skład w 

Poznaniu z dniem l kwietnia roku bid. 

, 

Na nadchodzą~!ł sezon wiosenno -letni 
. poleca;a swe hOf(ato za·OD~trzo,..,e działll II S1!'2' 

111111111111111111 magazyn kon/ekc;i damskiej, męs"kie; i dziecięce; UlIIIIIIIIIIIIIII 
UBJOBY SPOBTOWE l ZAWODOWE 

116 t· · 1\1 b Ł 'd' Piotrkowska 160 
lY~ar In 11Voren erg, o Z telefon 261-74 

Szaika fałszerzy monet w potrzasku 
Ares~towaJło 16 osób - "FabJ'yka" lJienięd:~y tł'e Tłllochach 

pod W ars~awq 

War s z a w a (Tel. wł.) Ostatnio i ucieczkę z więzienia. Ojciec jego, 
ukazY\'v·ały się fałszywe monety na I Stanisław Ziomski odsiaduje karę 18 
rynku Warszawy i okolicy, jat więzienia w więzieniu Świętokl'zy-

Prowadząc dochodzenia, policja do- sltim w Warszawie za zabójstwo. Are­
tarła do mieszkania Mariii Puchały sztowany posiadał 7 dowodów osobi­
we WIochach, gdzie przeprowadzono stych i był właściwym szefem szajki. 
rewizję. Zastano kilku osobnoków i Prócz tego aresztowano ogółem 16 
'znaleziono fałszywe monety 10, 5, 2 osób. \Vytwórcą fałSZYWYCh monet 
i l-złotowe. Okazało się, że Puchało- był Stanisław Opatowiecki, lat 52, za­
wa rozposządzala 14 kolporterami. mieszkały w Legionowie. Ziomski 

Policja natrafiła na głównego OT- płacił Opatowieckiemu ta fałszywe 
ganizatora bandy fałszerzy, tzw. "Jur- dziesięciozłotówki 2 złote, za 5 złotych 
ka", który okazał się Józefem Ziom- 1 złoty, za 2 dotl} 60 groszy a za 1 zło­
skim. Był on od szeregu lat poszuki- ty - 30 groszy. Ziomski ze swej 
wany przez policję jako znany fał- strony sprzedawał następnie fałszywe 
:!!zerz a poza tym również za dezerCję monety Marii Puchała o 50 gr drużej. 

ł.ODŹ 
Przejazd JU'. t 

Mam zaszczyt przedstawić nIljweselszy program świąteczny Lodzi 

Dyplo:m.atyczna żona 
Rewelacyjny film polski zrealizowany kosztem 750000 złotych 
Pden humoru, dowcipu, przebojowych melodii i bogata wystawa 

W rolach główllych asy ekrallu pol.kiego: • a.435 

KENDA - ĆWIKLINSKA - ZELICHOWSKA - HALAMA -
ZABCZYNSKI - ZNICZ - SYM i w. In. 

Podróż 15-letnie j łodzianki 
P oz n a ń, 26. 3. Na skutek zawia­

domienia urzędu śledczego w Łodzi 
policja poznańska przeprowadziła po­
szukiwania 15-lelniej Heleny Żółtowło­
sówny z Łodzi, uczennicy drugiej kla­
sy gimnazjalnej, która oddaliła si~ z 
domu rodziców. Żóltowlosównę od­
naleziono w dniu :?4 b. m. w Pozuuuiu 

i umieszczono ją czasowo 'fi( misji 
d worcowej. (kI) 

Zamiast zwykłych 24 stro­
nic mamy w numerze wielka­
nocnym ~,Jlusłracji Polskiej" 
stronic 40. Milno to cena po .. 
:o:ołala ta ScuU::ł: ~·5 ga'oszy. 

"Dziewczę z cyrku" 
streszczenie codziennej po­

wieści "Oi'ędownika" 
W wiosce Brooksmere, leżącej VI 

zapadłym kącie hrabstwa Devonshi· 
re. w Anglii, rozbija obóz cyrk wę­
drowny. Namioty jego kryją różne 
dramaty i tra!l:edie. Jedną z nich 
przeżywa młodziutka i śliczna wol­
tyżerka Nelly Raymond, dziewczy­
na niewiadomego pochodzenia. Drę­
czona i katowana przez okrutne, żo­
nę właściciela cyrku Juanitę, Nelly 
pewnego dnia po przedstawieniu. 
zraniona przez tygrysa - ucieka z 
cyrku, znalazlszy życzliwego opieku. 
na w niejakim panu LepeIletier, któ­
ry po burzliwych i awanturniczych 
przygodach etal się cyrkowcem. U­
mieszcza on NeJly u ogrodni.ka Fog· 
ga, zatrudnionego na majątku 
Stapplefield Hall, dzierżonym od lat 
przez rodzinę 1I1allaudaine'ów. Obec­
nie majątkiem zarządza kapitan Ge­
rald, które/Oo siostrę Julię kochał 
ongiś Lepclletier. Zamel, Mallaudai­
ne'ów kryje w sobie jakąś tajemni­
cę, którą Lepelletier postanawia za 
'wszelką cenę zgłębić. 

Tymczasem Nelly przygotowuje 
się do swej nowej roli służącej pp. 
Foggów. 

Uwaga Czytelnicy! 
Następny numer "Orędow­

nika" ukaże się we wtorek po 
świętach o zwykłym czasie. 

Administracj a. 

Szk6łka duew I krzew6w owocoW}'ch 
ozdobnych 

Zdzisława Moraczewskiego 
w Chełmach pod Lodzią. Zgier7: skrz. pocz. 37. 
PrZY8fanek tr~m. Chelmy. Poleca,ja: Wielki 
wybórdrze\\'ek wszelkiego rodzaju. po cenach 

.,niskich - • w8zczcg61ności karły. 
, n 40173 I 

Wiece ukraińskie 
War s z a w a. (Tel. wI.) W ostat­

nich czasach w Małopolsce środkowej 
i WSChodniej odbywają się liczne ze­
brania i wiece ukraiilskie, przy czym 
zwraca uwagę współdziałanie chło­
pów polskich z ruskimi. 

Przeniosły się one obecnie poza 
Lwów, nawet do województwa tarno­
pOlskiego i stanisławowskiego. N a ze­
braniach przyjmowane są rezolucje o 
konieczności wzmocnionej obrony 
Pal1.stwa. (wl 

Skazanie szajld Włamywaczy 
T o ruń. (Tel. wł.). Policja zlikwi­

dowała ostatnio groźną szajkę włamy­
waczy, złożoną z 16 złoczyńców, na 
której czele stał Edmund Żywicki. \V 
skład jej ~·chodzili poza tym Bogdan 
BorkowskI, Maksrmilian Różycki, Cze­
sław Tworowski i Jan Kordowski. -
'Wszyscy byli już karani wyrokami 
sę.dowymi. \V czwartek WRZvSCy sta­
nęli przed sądem za 11 dokonanych 
włamań, a m. i. za włamanie do skład­
nicy zajętych przez Zarzą.d Miejski 
przedmiotów. Składnica ta mieściła 
się na strychu ratusza. W wyniku roz­
prawy, która toczyła się przy drzwiach 
zamkniętych, s~d wydał wyrok skazu­
ją.cy wszystkich członków szajki na 
umieszczenie w domu poprawy jako 
recydywistów. (z) 

Zawieszone wydawnictwo 
L w 6 w (Tel. wł.). Dokonano rewi­

zji, opieczętowano lokal i zawieszono 
wydawnictwo socjalistycznego tygod­
nika "Trybuna Robotnicza" 

Zarz~dzenia te nastąpjI'y po prze­
;;łuchanlU redaktora tego pisma rad­
nego miejskiego Szczyrku który tla.l<1oo 
ży do władz PPS. ' 

POCiąg rozbił samochód 
B u kar e s z t. (P A T) Pocię.g Buka.­

reszt - Constanza wpadł nil przejeź­
dzie kolejowym przy stacji .Pante­
limon na ciężarowy samochód wO.lsko­
WY. rozbijając go doszczętnie. Trzy 0-
!'ob.v poniOi'ly śmierć. & cztery zostały 
ciQżko ranne. 
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MAŁY FELIETON 

Nie ma niemożliwości 
Są rze'czy na świede. o których nie 

śniło się,.. urzędowi skarbowemu. 
Któż zdoła sobie wyobrazić, aby w dzi­
siejszych niezmiernie ciężkich czasach 
można było oszukać jeśli już nie bliź­
niego, to w każdym razie skarb pań­
stwa na - dajmy na to - 10 milio­
nów złotych. 

nie zbłą.dzić w przestworuch gór­
ski<:h. Zdawałoby się, że taka kolejka 
to beton, to rzecz niezawodna, pewna., 
jak oszczędność w chrześcijańskiej 
kasie ~czędności, ile że nie n.a.po­
tyka w powietrzu na żadne przeszko­
dy. 

Tymczasem co się okazuje' 
Trzeba czy nie trzeba, zastrajkuje 

w samej połowie drogi na wyS()kości 
50 czy 100 metrów nad przepaścią.. 
\Vystarczy, że wiatr halny w nią dmu­
chnie, albo sobie trochę z nią poigra. 
Liny jej si~ poplątają i stanie i stoi 

a pa.saierowie siedrA) pełni trwogi, eze.. 
kając przez długi czas na pomoc, któ-
ra z nikę.d nie nadchodzi. . 

W braku innej rady, opuszeza.Jł 
si~ po tym kolejno poprz~z. otwór. w 
specjalnych portkach po hrue na ZIe-

mię. . d ć N' 'l' oś . Co tu duzo ga a . Iemoz IW CI 
na. świecie są. Jest ich szczególnie w 
Pols'ce wię<:ej aniżeli gdziekolwiek. Są. 
to właściwie niemożliwości możliwe, 
i z tego też powodu wszystko u nas 
jest możliwe. 

Otóż to może sobie nie tylko wy­
obrazić, ale faktycznie i autentycznie 
zrobić taki pan Mazur z Gdyni i jego 
krogulcza rodzinka, na taką bagatelkę 
może sobie pozwolić równie przemiła 
familijka pal'lstwa Kantorów z Kato­
wic. 

Z ostatniej podróży "Batorego" 
Niemniej trudno sobie wyobrazić 

dygnitarza na dobrze płatnym stolcu, 
któremu nie wystarczają wysokie pen­
sje i nierównie większe diety. Na te­
mat względności takiego wyobrażenia 
mogli by co nieco powiedzieć tacy - po­
wiedzmy - panowie Twardowski, by­
ły starosta działdowski, czy Krawczyk, 
były starosta świecki i inni podobni 
im koledzy "z ręką" hojnie szafującą 
groszem publicznym na własne czy 
wyborcze cele. 

Ludzie, mając takie i inne przyl<la­
dy urzeczywistnionej zdawałoby się 
niemożliwości, przyzwyczajają się do 
nich, jak do chleba powszedniego i w 
końcu przestają. sic dziwić niejednym 
dziwolągom. 

A przecież stał się niedawno fakt 
w 'Varszawie, który wśród obytych 
warszawiaków wywolał już nie tylko 
zdumienie, ale poprostu opętal'lczy po­
płoch. 

Oto na ulicach \Varszawy pojawił 
się człowiek, jakiego stolica chyba nie 
pamięta od \<\<' jeków. "Wszystko już 
było - r zeklby "'arszawski Ben Aki­
ba - ale tego je·szcze nie \vidzieliśmy" 

Spotkanie gór lodo1vych 
G d Y n i a. (Tel. wł.) Ostatnia po­

dróż statku "Batory" z Ameryki do 
Gdyni, aczkolwiek przedświą.teczna 
nie należała jeszcze do wiosennych. 
Na oceanie spotkał statek 103 góry 

- Sauwloty na poklad!łlie 
zem okręt miał rekordową ilość ładun­
ku. Z Nowego Jorku do Kopenhagi 
było ładunku 1.600 ton a do Gdyni 
1.100 ton. W podróżach powrotnych 
takiej ilości ładunku ieszcze nie było. 

Samoloty dla "Lotu" na M/S "Batory". 

lodowe. ,,'czesny termin świą.t nie 
przyciągnął też \\'i\,kszej ilości pasaże­
rów. Normalnie na 'Vlelkanoc statJ<i 
przywoziły po kilka~et o, ób, "Batory" 
przywiózł t~' ll(O 200 pasażerów. 

Z Kopenhagi do Gclyni na pokla­
dzie statku przybyło 20 narciarzy duit­
skich, którzy z Gclyni udali siC bezpo­
średnio clo Zakl)panego. Podróż statku 
była jednal< ciekawa i zasługuje na 
uwagę z innych względów. Tym ra-

Sam ładunek zaś zainteresuje nie\\'ą.t­
pli,,' ie wszystkich. Na pokłaclzie zna­
lazl~ ' się dwa samoloty pasażerskie, 
przeznaczone dla "Lotu". Samoloty 
te, któn'm w drodze do PolsJd towa­
rzysnł na statku wytrawny pilot kpt, 
BurZrlJ.ski, \\' y,,' olały \V Gdyni duży 
podziw. Dla warszawskiego ogrodu 
zoologicznego przywiózł statel piękny 
okaz polarnej kaczki islandzkiej. (p) 

Gdy chcecie schudnąć 

Był to człowiek zupelnie normalny, z 
normalnym "jednoosobowym" nosem, 
o wyrazie twarzy na wskroś uczci-

pamiętajcie u ziolacll magi8t.a Wol",kiego ślinie morć;kiej Yacbao!!a, który pobudza 
na przemianę materii ze znale oellr, ooDe- ol'ganizm do 8palania nadmiernegu tluBZCZU 
groBa '. które stosuje ć;ię przeciwku ot y, Wytwórnia Magister Wolski, Warsza­
lości. Za wiel'aJą one j{Jd Org~lczny w ro- wa, Zlota 14. 

ng 3Q (lOO 

wym, ubrany w ... chałat żydowski. Pr!łleblyski 
Niewątpliwie połączenie dwóch • 

skrajności, jakimi są. w każdym razie Ch· kbk 
uczciwy wyraz twarzy i chałat, uczy- olne ra 
nUy człowieka tego zjawiskiem z nie-
prawdziwego zdarzenia. Fantazja ludz- Pan Julian 'Vątróbka pasjami lu-
ka posunięta jest do granic niemal 
bezkresu, a tu okazało się, że chałat bił święta. \Vłaściwie nie tyle same 
i uczciwość w tak bliskim towarzy- święta, ile okres przedświąteczny. 
stwi,e i na jednej osobie to już towa- - Bo to uważa sąsiad, - mawiał: 
rzystwo, sięgające po nad wszelką -:- gront to porząd~czki d?mowe! Pi~s 
możliwość dosięgalności imaginacji Jezd~m na. w~z~lkle zallleczys~czellle 
h . I pomleszkama l Jak zobaczę pajęczynę 

czyli także samo w kącie narzygane, 
na cały dziel1 mam samopoczucie or­
ganizmu rozchwierutane.,. 

Jednakże znacznie bardziej naru­
szało samopoczucie organizmu panu 
Juliana to, że pani Julianowa była 
znowu pies na wszelkie nadużycia al­
koholowe. To też ilekroć pan Julian 
powracał do domu w stanie zbyt ra­
dosnym, b.d pewien, że nie obejdzie 
się bez głębszych nauk moralnych. 
Czy nauki te ograniczaly SIę do saga­
nika tylko, czy też i szczotka była 
włączaną do akcji umoralniającej, al­
bo pogrzebacz, nie robiło już mu więk­
szej różnicy. 

Natomiast okres przedświąteczny 
ma te; dobrą stronę, że żona zajęta po-

, _ _ "'fo "'__ rządkami nie zwraca baczniejszej u-
Albo weźmy na ten przykład taką. wagi na samopoczucie ślubnego i do-

s-obie kolejkę. zgonnego towarzysza ż~'cia. Przeciw-
Zdawało by się, że kolejka to mur. nie, chętnie nawet przrm~rka oczy na 

te skoro ją. już zrobią, to tak, że choć- nieobecność pana Juliana, bo siQ przy­
by w najgorszym wypadku, ale zaw- najmniej nie plącze pod nogami. '''ła­
sze przecie ujedzie, a jeśli nie ujedzie, ściwe tedy święta pan Julian obchodził 
t() w każdym razie ujdzie. i po dziś dziellobchodzi w Wielkim 

Kolej - nazwijmy ją - przyziem- Tygodniu. Ma też w tym czasie sporo 
Da pójdzie tam, gdzie ją szyny ponio- roboty - trzeba dom zaopatrzyć w wy­
są, nie zważają.e na konia, osła, wołu roby monopolowe i inne spirytualia, a 
ani na żadną rzecz, która nie jej jest. że jest on człowiekiem ostrożnym, nie 
No, a kolejka powietrzna czy górska działa nigdy na ślepo: - Cholera go 
albo linowa trzyma się kurczowo li- wie, czy przez ten czas gatunki nie 
ny, jak pijany płota, aby na chwilę l pozmieniali się? Jakże ja powaiany 

obywatel i ojciec dzieciom mogie ku­
pować na nie\\'iadomego. Takim 
kształtem musowo przed tym każdy 
gatunek spróbować l namyślić się ... 

- Skrupulat jesteś, Juliś, wielki 
skrupulat, ale swoim porządkiem ra­
cję masz! \V ten sposób Chyba razem 
pojdziem próbować ... 

I już od poniedziałku pan Liszcza­
kiewicz, najbliższy sąsiad i serdeczny 
przyjaciel pana "'ątróbki wyruszał z 
nim razem. 

Tego roku gatunków było, zdaje 
się, szczególnie \"jele. To też trudno 
się b~' lo zclecrc1o\Yać i nieraz po kHka­
lu-oć musieli przrjaciele próbować ten 
sam gatunek, ab~; móc go porównać z 
jakĘtś nO\"ą odmianą trunku, i bez 0-

clWby wybrać najbardziej odpowie­
dnie. 

- Kompl'emitacja będzie, jak przy­
niesiem jakieś lury. Żeby na te święta 
jeszcze człowiek musiał sikacza pić! 
Niedoczekanie! ... 

,,, środę pracy brło jakoś szczegól­
nie wiele - przyjaciele w poszukiwa­
niu najlepszego źródła zakupu zwie­
dzili cztery bary i dwa handelki, trudno 
się zal?m dziwić, że poszli spać moc­
no sfat~'gowani. Aby nie przerwać żo­
nie domowrch obrządków, llan Julian 
zanocował nawet nie u siebie, lecz u 
prz~' j aci e la. 

Zbudzili się obaj dos~'ć późno. Za 
oknem było jakoś dziwnie szaro. Pier­
wszy wstał pan Liszczakiewicz i odra­
zu złapał się za głowę: - Bój się Bo­
ga, Juliś. zima! 

- A jak ma być, skM"O jeżeli ~"'"* 
ta nadchodzll-? Podkirzyłeś sobie tak, 

te już o przyrodzonym porządku świa­
ta zapominaszT 

- Faktycznie że ~więta .. , 
- N o widzisz! A na Gwiazdkie 

zawsze śnieg pada. Ale teraz migiem 
musimy się ubierać, bo ostatni czas 
zakupy porobić. Może z tych pienię­
dzy, co mam, jesczze i choinkie się 
kupi. .. 

Wyszli przyjaciele zupełnie wy­
sWlOrzeni, nawet sakpalto pana Julia­
na, które wczoraj jakiŚ śmirus w złoś­
liwym nastroju obrzygał, udało się od­
czyściĆ ... 

- Piotruś uważaj, święta za pasem, 
śniegu do nagłej krwi, a choinl<ów ani 
lekarstwo! 

- Pewno już rozkupili. .. 
- To gdzie my teraz sieroty drzew-

ko znajdziem ? Co żona w domu po­
wie? 

- Musowo będzie do lasu jechać. 
A ile jeszcze masz gotówki? 

Pan \Vą.tróbka zastanowił się chwi­
lę i zaczął wywracać kieszenie. Oka­
zało się jednak, że razem mial dwa zło­
te i siedemnaście groszy, suma ta oca­
lała, bo wpadła za podszewkę. 

- Z takim kapitałem ani myśleć 
jechać za miasto i z lasu chojaka przy­
wozić. Pójdę do domu po wie;cej gro­
sza ... 

Pani Julonowa akuratnie w~'jmo­
wała z pieca bakaliOWY mazurek. 

- Uważasz, Emil cia, granda wczo­
raj mnie forsę nawaliła, takim kształ­
tem przychOdzę po nowy zapas, bo po 
Chojaka aż do lasu w tym roku jechać 
trzeba ... 

- Po jakiego znowuj chojaka, na 
'Wielkanoc? 

- Emilcia nie zalewaj! ~niegu po 
kolana, a ty mnie tu o Wielkanocy 
opowiadasz ... 

Niestet~r , pani Julianowa dalszej 
przemo\yy ,luz nie wysłuchała, gdrż 
ponyała hlache; od cia. ta i zaczQła nią 
łagodnie prz~'pominać mężo\\'i, jakie 
to Święta nadchodzą,. 

ooooooooooooooooc 

\Oesołego łllleluja! 
Szanownym Bywalcom 

życzy 

ilesłauracja ,,'alka" 
Łódź, ul. Moniuszki nr. 1 
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Wszystkim slyoim obecnym i przy­
szłym graczom serdeczne życzenia 

\Vesołego Alleluja! 
sklada 

KOLEKTURA POL. MON. LOTER, 

Władysława U lANClARY 
Lódź. Piotrkowska 91. 
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Marian A(lIcr 
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Z-elana mIlIcJa narodotIJu 
Tydzień bezwzględnego bojkotu żydów - Prowokacje żydowskie - tydzi chcą p~e­
kupić bojkotujących - Potęga organizacji ~ Poświęcenie narodowcow - PetycJe, 

. depesze, delegacje ..• · 
c z ę s t o c h o w a, w marcu. I Nie zaniechali Żydzi dróg interwen- mowniejszych z dr Wolbergiem i adw. 

Bojkot żydowski, który został pro-.. cyj i delegacyj. Przez cały czas · trwa- Konarskim na czele, która miała wy­
klamowany przez Stronnictwo Narodo- nia bojkotu Chodziły delegacje Żydów znaczoną audiencję u premiera. Pod 
we w niedzielę, dn. 21 marca trwa do do starosty, bojkot oglądały najroz- Rudnikami wydarzył·a się jednak stra­
dziś dnia bez przerwy. Kolosalna ta maitsze delegacje z posłami żydowski- szna katastrofa Lux-Torpedy, w wy­
impreza nie znajduję.ca sobie równej, mi na czele, rzucał gromy na bojkot niku czego cała delegacja pojechała 
prowadzona z całym spokojem i kon- miejscowy wódz "sanacji", a zięć ży- do szpitala. 
sekwenCję., wyrządziła Żydom dotkli- dowski (mąż Guei Kajzerówny) p. po- Żydom szczęście nie sprzyja, nie 
we straty materialne i spotkała się z sel KObyłecki, ale wobec braku pod- poma.ga lament, artykuły pod wielo­
entuzjastycznym uznaniem całego spo- staw prawnych nie można było ani a- mównym tytułem "Czarne dnie ku­
łeczeństwa polskiego. Nie mówi się () resztov"ać, ani posłać do Berezy ludzi piectwa żydowskiego" ("Głos Często­
niczym, jeno o bojkocie. dlatego, że naszę. zielone odznaki, in- chowski") nie zwalczę. boj kotuj ę.cy ch, 

Poświęcenie bojkotujących i spraw- formują o sklepach polskich i ostrze- ani socjalizm, ani komuna, ani żadne 
ność zorganizowania boj1cotu budzą gają przed ma.skującymi się sklepami interwencje nie zmienię. ob1ic~a naro­
powszechny podziw. 'V niedzielę, dn. żydowskimi. dowej Częstochowy, walczę.ceJ konse-
21 marca mimo szaleję.cej śnieżycy zo- Została wysłana depesza do premi6-1 kwentnie o zupełne odżydzenie. 
stało wystawionych 300 posterunków ra g/m. Sławoj-Składkowskiego, lecz Bojkot zielonej milicji trwa ... 
bojkotowych, które dosłownie obstawi- ' nie pomogła. \Vobec tego wysłano do R. Ś, 
Iy całą. dzielnicę żydowskę., która się Warszawy delegację żydowskę. najwy-
zazieleniła od zielonych wstę.żek pi- ---------------------------------­
kiet bojkotowych Obrót handlowy Ży- PIk). F b k B· I· Szaclkowski,Papiewskii-Ska 
dów jest minimalny. W niedzielę za- O S CI a ry a le Izny, Ł ÓD Ż _ Piotrkowska Dr. 110 
mknięto 100 żydowskiCh straganów 
wobec braku klientów, o godz. 4: po poleca oaiDowBzych w.oró", BIELIZNĘ MĘSKĄ w du:lym wyborze 
poło zostało zamkniętych w samym a 87008 

centrum miasta 50 żydowskich skle-

MEBLE 
TeL 262-05 1231-80 

gotowe, pojedyńcze i kom­
plety, wszelkie zamówienia 
l zamiany. K. Galar, Łódź, 
ulica Piotrkowska nr. 275. 
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pÓ,... W dnie powszednie już z nasta­
niem zmroku sklepy żydowskie sę. za­
mykane, przy czym istnieję. firmy ży­
dowskie, żyją.ce do tej pory wyłę.cznie 
z pOlskiej klienteli, które przez cały 
czas trwania bojkotu nie miały ani 
jednego klienta Polaka. Wielkie maga­
zyny żydowskie stoję. pustkami, w 
drzwia.ch stoi cała rodzina żydowska 
lamentuję.c co chwila. Nie lepiej jest 
na rynku, gdzie żydowscy stragania­
rze po całodziennym targu nie maję. 
czym. zapłaCiĆ opłat placowych. 

Nic za tym dziwnego, iż używają. 
Zydzi wszelkich śrOdków dla przeła­
mania bojkotu. Ciężka jest służba tej 
ochotniczej, .zielonej milicji odżydze­
nia Polski - jak nazywaję. bojkotuję.­
cych narodowców. Z podziwu godnę. 
wytrwałoŚCią stoją. na posterunkach, 
otoczeni całymi chmarami Żydów, 
pełnią swą. służbę ze spokojem., stalo­
wymi nerwami, nie ustępuję.c i nie 
dając się sprowokować. . 

Nie ma wypadków samowolnego 0-
puszczenia posterunków, pomimo bło­
t&, śniegu. twardej służby od godz. 8 
rano do 8 wieczorem, pomimo .. s~ykan 
i prześladowań . . 

Zielona służba stała się symbOlem 
niezłomnego żołnierza. sprawy narodo­
wej. Nie można go z8.'3traszyć ani 
przekupić. Biednym, bezrobotnym na­
rodowcom, otiarowywali ŻydZi po 10 
złotych za opuszczenie posterunku. 
Pomimo, iż byli głodni i biedni, nie 
dali się przekupić, ·nie wzięli... 

Nie udało się również rozbicie boj­
kotu przez socjalistów i przett komu­
nistów, Ograniczyli si., oni zaledwie do 
obelg rzuconych w kilku wypadkach 
na narodowców, których autorzy byU 
mocno podchmieleni. 

Dzielnica żydowska jest zgnieciona 
potęgą organizacjt Sprawnie funk­
cjonuję.ce posterunki, na czas zmie­
nią.ne, cię.głe inspekcje kierownictwa, 
uniemożliwiaję. wszelkI). prOWOkację, 
nie pozwalają. na żadne czynne wystą­
pienie. Dzięki wzorowej organizacji, 
dzięki należytej karnej postawie człon­
ków Stron. Narodowego bojkot cechu­
Ją spokój i powaga. Nie mogę. tedy 
Żydzi żadnę. miarę. go pokonać. 

Krwawe wystąpienie 
marynarZY włoskich w Tangerze 

()bra~eni antywloskimi artykułami i karykaturami mary­
narze włoscy zdemolowali tokaJ pisma i ur~ęd,,-, telegraficz-
~ nego 

T a n g e r (PAT). Marynarze ze Pięćdziesięciu marynarzy torpedow-
sła tku włoskiego, stojącego w porcie, ca "Róca" zdemolowało drukarnię tego 
napadli i zdemolowali drukarnię wy~ dziennika. Dyrektor wydawnictwa bro­
chodzącego tu dziennika hiszpańskie- nił się przed napastnikami i kilkoma 
go "Democratia". Jeden z marynarzy strzałami ze strzelby myśliwskiej ranił 
został ranny. trzech marynarzy. 

W o-kolicy urzędu tele,graficznego '''łosi zerwali szyld, a następnie 
dosżło do strzelaniny. Wobec bójek, śpiewając ,.Giovinezzę" wycofali Slę 
jakie się w związku z tym wywiązały na plac przed hiszpal.'lski urząd tele­
na Vlicy, .większoŚć sklepów zamknię- . gr~~ic~n~. Personel Ul'zQuu sp~'owoko-

""KINO PALACE" Bezkonkurencyjny program świątecmy I 
" Nasza gemalna I"odaczl,a 

POLA NEGRI w fe- MOSKWA SZANGHAJ" noruenalnym tiimie: " -
r,...wedill _",igrGntld ro.gj.lciej k •• 016i Petrownt:J i ks. SergiU6%a Sm;rnowa Ul czui. 

przewTolll. 601.:cnu;ckiego Gl eaT~kiej Rosji - Chór doń$kich kozaków. 
W śwl'lł. poClt'llek o godzWe 12 W poło Na poralIki eellv od 80 groszy 

to. Policja i żandarmocia patroluję. 
miasto. 

T a n g e r. (PAT) W związku z za­
burzeniami, jakie WYWOłali marynarze 
włoscy, Ag. Havasa donosi, że ' bezpo­
średnię. przyczynę. zajść było ()głos~ 
nie W dzienniku hiszpańskim "Demo­
kratia" szocegu artykUłów i karyka­
tur, którymi poczuli się dotknięci 
Włosi. 

wał marynarzy, którzy wtargnęli tam. 
Padły strzały rewolwerowe, przy czym 
jeden z marynarzy został ranny. 

Wysłane z torpedowca patrole zdo­
łały uspokoić awanturujących się Wło­
chów i sprowadzić ich na pokład. Do­
chodzenia p!l'owadzone przez władze 
na razie nie dały żadnYCh wyników. 
Okolo godz. 19 spokój W mieście został 
przywróoony. ---_ ...... _----_ ... ----.•.•. _-----i !'lA NADCHODZĄCY SEZON BUDOWLANY, i 

I żelazo i belki żelazne - cement - wapno I 
i wszelkie artykuły b u d o w1.a n e poleca detalicznie ze składu oraz wagonowo 

l, " E L I B O R" Sp. Akc. Handł •• Przemysł. I 
L J. Borkowald - Oddslał ... Łodsl n ~ 7'16 

• al. Kłlfńsldego Dr. 70 - TelefOll nr. 101-73 204 94 , ... __ •.•.•. _----_ ..... --.•.•. ------
Straszna katastrofa samolotowa 

W katastrofie zginęło 18 osób, w tym 10 pasa~er6w i 3 ludzi 
.ob.ługi 

Pitsburg. (pA'Ij Samolot DM&­
żący do linii tranSkontynentalnej, le­
cąc z N. Jorku, rozbił się w pobliżu 
Pitsburga. 13 osób zginęło W katastro­
fie, w tym 10 pasażerów i trzech lodzi 
z obsługi. 

L o n d ,. n. (A TE) Po raz pierwszy 
w historii lotnictwa nastąpiło w Anglii 
zderzenie Się samolotu z pętlzącym 
pocią.giem. 

Brytyjski samolot wojskowy prze­
leciał tak nisko n8Jd "Manehester Eks­
pressem", że podwoziem zav,'adził o 

ki. 80 km Da godzint zderzenie nie 
poeiHlltło sa. &obł dalszych skutków, 
Pilot zdołał krótko potem szczęśliwie 
wylądować na pobliskim polu, 

• 
Daremne poszukiwania 

L o D. d Y li. (pA T) Po dłuższych po­
szukiwaniach, prowadzonych przy u­
dziale samolotów WOjskowych uznano, 
że nie ma obecnie żadnej nadziei zna­
lezienia przy życiu ks. Bedford, która 
wYleciała swym samolotem nad ob­
szary, Objęte powodzię.. . 

Panuje obawa, że w czasie zamiecl 
śnieżnej wpadła do morza. 

Wpadli do rowu 
Wiedeń. (PAT) W Styrii pod 

miejscowościę. Kirchbach wpadł do ro­
wu samochód wojskowy, przy czym 
dwóch artylerzystów poniosło śmierć, 
a kilku jest ciężko rannych. 

Gwałtowny huragan 
s t a n i s l a w 6 w. (PA T) W okoli­

cy Tucholi (pow. Stryj) szalał hura­
gan, który połamał drzewa obok toru 
k6lejowego i poprzewracał słuPY tele­
graficzne. uszkadzają.c w kilku miej­
scach połączenia. 

TOI' został zabarykadowany tak, że­
maszynista zmuszony był zatrzymać 
pocią'g i usuwać przeszkody. Wicher 
poprzewracał też liczne stogi siana i 
uszkodził dachy domów. 

(mk) Zwraca na siebie uwagę skład 
personalny powstałych dotąd dwóch 
"sektorów" organizacji płka Koca: 
miejskiego i wiejskiego. 

Jeżeli chodzi o pierwszy, to akt 
"erekcyjny" podpisali w pierwszym 
rzędzie prezydenci - z nominacji i z 
wyboru - większych miast; za nimi 
ich lwledzy, burmistrze z miast mniej­
szych, dalej ci przedstawiciele izb 
przemysłowo-handlowych i rzemieślni­
czych, którzy byli zawsze do dyspozy­
cji "sanacji"; ostatecznie p,ewna ilość 
obywateli nieobciążonych godnościami. 

I w drugim ""sel{.torze" widzimy 
wielu wójtów, którzy - jak wiadomo 
- sę. w ręku starostów. Prócz wójtów 
- "działacze". Ale jacy? W odpowie-
dzi na to pytanie natrafiamy na pa­
radoks. Deklaracja płka Koca jest 
umiarkowana pod względem społecz­
no-gospodarczym. \Vynikaloby z tego, 
że pociągnie ona przede wszystkim 
umiarkowane skrzydło ruchu ludowco­
wego ·w naj szerszym ujęciu. Oczywiście 
było trochę podobnych elementów 
politycznych na inauguracji "sektoru" 
wiejskiego na warszawskim ratuszu. 
Ale przeważali radykałowie ludowco­
wi, "wyzwoleilcy", stapińszczycy r by­
li członkowie ulłr.aradykalnego Stron­
nictwa Chłopskiego, dziś - tzw. "ka­
dzichłopy". 

Czym ten paradoks wytłumaczyć? 
Jak go ocenić i jakie na przyszłość 
wysnuć przypuszczenia? .. 

Jeszcze o p. Starzyńskim 
W sprawie kiermvnika "sektoru" 

miejskiego "Ozonu" p. Starzyńskiego 
zabiera z kolei głos krakowski "Głos 
Narodu", bliski tamtejszym sferom 
wyższego duchowieństwa, w sposób 
nas tępui.ę.cy: 

,,\Y sferach katolicldch 'Varszawy nie­
smak wywołał fakt, te p. Starzyllski, ko­
misaryczny prezydent m., wysłał niedaw­
no, choć świetej daty protestant. depeszę 
w imieniu katolickiej ludności stolicy do 
Ojca Świętego. Ludzie pamiętają, że po 
objęciu rządów na ratuszu p. Starzyński 
kazał usunąć z "dy:!;urki" zawieszony tam 
na pamiątkę rzezi na placu Teatralnym 
obraz N. Panny i cofnął się dopiero przed 
oburzeniem ogólnym. Pamiętają też do­
chodzenie wytoczone przezeli dyrektorowi 
wodociągu warszawskiego z powodu -
zorganizowa.nych przezeń rekolekcyj." 

dach- wagonu restauracyjnego i część I Powtarzamy tę informację szcze­
tego dachu zerwał. gólnie dla wiadomości naszych sfer 

PGmimo, te ~iąg pędził z szybko- mieszczańskich. 

PIWA 
SUKC.R.AHSTABTA ~ 
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PISANKI NA CODZn:N: 
Dziś językoznawcy 
Przywdzieję falbanki 
I będę tłumaczył 
Co to są "pisanki". 
Więc: rysunek pierwszy, 
Proszę Czytelnika, 
Znaczy "o-pisanki" 
Pana komornika. 

BEZ ZMIAN: 
Czwarty obrazeczek 
Nudne sprawy gada 
O tym, że gołąbek 
Pokój zapowiada. 
Są to, pełne za wsze 
R6tnych "pytajników" 
.,Pisanki" dzisiejszych 
WielI,kh polityków. 

lAK WytEJ: 
Zaś rusunek drugi 
Coś całkiem niczego 
Przedstawia: wręcz powiem -
Coś pożytecznego. 
Można wszak naprzykład 
PowYŻl3zą "pisanką" 
Owijać do biura 
Chlebek na śniadanko. 

NOWOŚC: 
Współcześnie nam powstał 
W pewien cichy ranek 
Jeszcze jeden rodzaj 
Polskich .. prze - pisanek" 
Na czem-że polega 
Ten zwrot "russelowski"? 
Ścisłych informacyj 
Udzieli Rzymowski. 

W i e r s z: Stanso. 

Kazimierza Antałka poznałem bar- uznali, że z powodu potwornej tępoty nie 
dzo dawno. Nie mogę sobie nawet przy- nadajemy się do żadnego u c z c i we g o 
pomnieć dnia ani godziny naszego pierw- fachu i - oddali nas do... szkoły, tym 
szego spotkania. 'V każdym razie by- bardziej, że jakakolwiek edu,kacja domo­
liśmy wtedy skromnymi i do pewnego wa zdawała się p s u n a b u d y z m e m. 
stopnia grzecznymi dziećmi kochających Jeśli by porównać tę edukację z czas a-
nas matek. mi współczesnymi, możnaby powiedzieć, 

Zdaje się, żeśmy jeszcze nawet do że było z nią mniej więcej tak, jak p s u 
szkoły nie c h o d z i l i. Fakt pozostanie n a b u d ę zda się agitacja na rzecz 
jednak faktem, żeśmy trochę nieopatrz- akceptu do sławnego dzisiaj obozu naj­
nie c h o d z i l i po globie ziemskim, jako nowszej imaginacji ludzkiej... Ani tu, ani 
urodzeni analfabeci ostatniego stopnia. tam jakakolwiek agitacja, czy przymus, 
Żyło się tedy w krainie absolutnej nie- nawet pod groźbą szpicruty, nie znajdo­
świadomości złego i dobrego, a więc w wały najmniejszego posłuchu. 
świecie tak miłym, beztroskim i kocha- Rośliśmy tedy w onej przyjaźni, niby 
nym, jaki może sobie wyobrazić tylko bułki na lubońskich drożdżach, postępu­
człowiek dorosły, obdarzony odpowiedni" j"c w szkole wyłącznie dzięki uprzejmości 
wyobraźnią. i grzeczności nauczycieli wobec naszych 

rodziców. 
Maleńki kandydat na człowieka, pełen Okazało się jednak, po stosunkowo 

dobroci anielskiego serca, uczciwy i niedługim czasie, te b e z b r z e ż n y m 
poczciwy, nie ma w sobie ani krzyny po- naszym ubóstwem duchowym wyczerpa­
dejrzliwości, nieufności czy chytrego pod- liśmy n i e z g ł ę b i o n ą uprzejmość i 
glądywania wad maludy - bliźniego. Z cierpliwość wychowawców i oto stało się, 
tych teź względów odnosi się nie tylko co się stać powinno i musiało: nadszedł 
do swego rówieśnika, lecz również do dzień, w którym wylano nas ze szkoły 
ostatniego łajdaka, szubrawcy czy nawet na tak zwany zbity pysk. Trzeba odrazu 
bandyty z równą w y l e w n o ś c i '" jak dodać: naj milszy, naj piękniejszy dzie~, 
to zwykł czynić w zaczą.tkach swego ży- jaki pamiętam - bądź co bądź - w 
wota w stosunku do pieluszki rodzonej pstrokatym moim źyciu. Wszystkim ko­
kołyski... chanym i prawdopodobnie nie czytają-

Oto dla czego pokochałem blisko me- cym felietonów moich noworodkom, ser­
trowej długości Kazia Antałka bez za- decznie źyczę, aby przeźyli właśnie taki 
strzeżCll, bez najmniejszego kompromisu. choć jeden dzień w najbliższych latach: 
Antałek rósł, jak przystajo na maleństwo, wiem bowiem napewno, ze wyrosn" z 
pęczniał "według norm nakazanych" jego nich kiedyś porządni ludzie, ku uciesze 
nazwisku, stając się równolegle pociechą własnej i bliźnich ... 
i nadzieją porządnych rodziców. Otóz szkoła złą c z y ł a mnie z ko-

Co do mnie, towarzyszyłem mu w roz· chanym Kaziem Antałkiem i jeśli praw­
roście ciała wzwyż, pozostając grubo w d" jest, ze szkoła ludzi w i ą ż e, to trzeba 
tyle, jeśli chodziło o objętość korpusu. powiedzieć, ze tak nie jest. Kiedy bo­
Łączyło nas, obok serdecznej przyjaźni, wiem wylano nas nawet ze szkoły, kie­
przede wszystkim jedno: dosyć wyraźna dy już jako malcy znaleźliśmy się, niby 
tępota umysłu, która sprawiła, że w zro- starcy, na bruku, rozeszliśmy się na 
zumieniu wszech rzeczy ziemskich i nie- cztery, a raczej na dwie strony świata i 
bieskich byliśmy zawsze jedni. Stanowi- przyjaźń nasza i znajomość przytłumiła 
liśmy niejako j e d n ość, wobec której się. niby ogień w wędzarni, a z czasem 
wszelka zagadka bytu czy niebytu była nawet pamięć zgasła, jak lampka oliwna. 
dosłownie niczym, czyli mniej od nas I Nie widziałem Kazia Antałka przez 
obu, bo z e rem. długie lata. Wszelki ślad po nim zagi-

Kiedy wartość naszej jedności stawała n"ł równie płynnie, jak ginie pożyczka, 
się z rokiem l,nżdym coraz bardziej paw- dana przyjacielowi na słowo honoru. 
!Ul i oczywistą, rodzice "obu stron" Wierzyłem przecie, że, jeśli !(azio żyje, to 

ZABAWA DLA WSZYSTKICH: 

.... 

A rysónek czeci? 
Odgadnonć nie 8ztóka, 
Rze tu pszetstawiona 
Jest jakaś na6ika. 
Kali - orto - grafia, 
Kturej małą prupkę 
Daję w tym wierezykó 
Z niewielkom pszerupkom 

nCZENIA: 
W koiicu chcę Ci tyczyć 
Drogi Czytelniku, 
By - com rzekł powytej 
Było tylko bajką. 
Chciałbym. by jedynI\, 
Na twoim stoliku 
,.Pisanką" zostało 
Wielkanocne jajko. 

I l u s t r.: Wit GawęckL 

rozwinął się chyba w granicach możli­
wości ucznia, przepędzonego ze szkoły na 
samym początku kariery młodzieńczej. 

'Vi ara moja znalazła istotnie urzeczy' 
wistnienie. 

Po wielu latach povytu w obozie źy­
ciowego odosobnienia, spotkaliśmy się w 
sam dzieil Wielkanocy. Radość nasza nie 
znała oczywiśice granic. Oglądaliśmy się 
i badali, jak sekwestrator, który bada 
zdolności płatnicze podatnika. Z niema­
łym zdumieniem spostrzegłem, że Kazio 
Antałek okazał się człowiekiem nietylko 
w y s o c e inteligentnym, lecz równie 
g ł ę b o k o wykształconym, który mimo 
to zajmuje dziś odpowiedzialne stanowi­
sko społeczne ... 

Byliśmy - jasna rzecz - nieźle ob­
jedzeni wielkanocnymi kiełbasami z mu­
sztardą tudzież pożywnymi jajkami na 
twardo. Nic za tym nie stawało na prze­
szkodzie, aby pójść do restauracji, siąść 
miękko na kanapie i dać upust językom, 
napęczniałym wieloletnim materiałem, 
przy skromnym kuflu tyskiego piwa i 
odrobinie państwowego monopolu. Sie­
dzieliśmy przy stole, niby nasi dygnitarze 
na dobrze płatnych stanowiskach, wspo­
minając dawne dzieje i raz w raz prze­
pijając do siebie zdrowie na tę czy inną 
"okoliczność". Kazio okazał się niczym 
nie zmienionym przyjacielem z dawnych 
lat. "Zyskał" - o ile tak motna powie­
dzieć - o tyle, że z wyraźną perfekcją 
tępił pełne kielichy, tracąc na równi ze 
mną równo10gle na zawartości portmo­
netki. Nie ma co ukrywać: po paru go­
dzinach spłukaliśmy się doszczętnie. 
Wydałem ostatnie grosze, przeznaczone 
- ma się rozumieć - na spłatę weksla. 
Zdawało się, ~e mój kochany Kazio, przy­
jaciel z lat prawie niemowlęcych, z któ­
rym teraz tyle razy całowaliśmy się, 
przysięgając sobie wzajemnie na temat: 
dla ciebie, kochany Tadziu, duszę bym 
oddał, dla ciebie ostatnie portki ze siebie 
ściągnę, rodzoną ciotkę zastawię, do wo­
dy skoczę, po straź po~arną zadzwonię, 
otó~ - powtarzam - zdawało się, że 
równieź ten Antałek nie ma przy duszy 
złamanego grosza. 

Ale Kazio okazał się jednak człowie­
kiem przewidującym. Mimo złożonych 
zaklęć i przyrzeczeń ściągnięcia ze siebie 
ostatnich portek, nie tylko przyrzeczeń 
swoich ni~ wykonał, ale zrobił coś, o co 
trudno pos"dzić starego przyjaciela: scho­
wał - widziałem na własne, nie cudze, 
oczy - 20 złotych do kieszonki od kami· 
zelki. 

- Kaziu - mówię ..,. Antałkiem je· 
steś, czy c z l o w i e k i e m? 

- Człowiekiem jestem. . 
- Z nikim nie robię zajtenszprungów. 

Na złe nikogo nie namawiam. Dawno 
nie widzieliśmy się i nie wiadomo, kiedy 
mów się zobaczymy. Naruszymy te dwa-­
dzieścia złotych, czy nie naruszymy? 

- Nie naruszymy. Trzeba zawsze ~ 
miętać o czarnej godzinie. 

- Kaziu, jesteś moim przyjacielem, 
r%y nie jesteś? 

- Jestem. 
- To ja ci powiem, kim jesteś: ty je-

steś świntuch ostatni. 
- Jestem świntuch, ale nie naruszę. 
Noe i cierpliwość gospodarza miały się 

ku końcowi. Dosyć oziemble wysunę­
liśmy się z restauracji, aby pójść, jak to 
bywa - samemu nie wiedząc dokąd. 
Spotkaliśmy - tet tak bywa - stróta 
bezpieczeństwa. Bez namysłu zwracam 
się do policjanta: 

- Panie władzo. jak pragnę pańskie­
go awansu, przyjaciel ze mną fatyguje 
się. Stary przyjaciel od kolebki. Ale to 
łajdak jest, nie przyjaciel: 20 złotych ~y­
wej gotówki zafastrygował mi na amen. 

- Panowie pofatygu.ją się za mn" -
rzekł porządny człowiek, spojrzawszy na 
mnie z bezgranicznym zaufaniem igłę­
bOk" wiarą. Kazio formalnie oniemiał. 

- Ależ panie ... - wykrztusił po chwili. 
- Nic, na komisariacie będzie się pan 

tłumaczył. 
Poszliśmy według przykazania dobre­

go stróta . 

- Bardzo przykra historie., panie kG­
misarzu - zaczął posterunkowy - to 
dwaj starzy przyjaciele, a ten mały, chy­
try, okradł tego· długiego, porz"dnego 
człowieka z 20 złotych. 

- Ale" panie komis ... 
- Spokój, nic nie gadat .. To tak się 

robi z serdecznym przyjacielem? Gdzie 
pan ma te pieniądze? 

- Ja nic mam żadnych pieniędzy ... 
- Tu, panie komisarzu - wtrącam 

niewinnie - w tę kieszonkę od kami­
zelki wsadził. 

Polic,jant pomacał i wyciągnął bank­
not 20-złotowy. 

- Aha, znowu pan kłamie. Znamy 
się na takich ptaszkach. Jut mnie pan 
nie będzie bujał. Toć z oczu panu pa­
trzy, jakie masz zamiary do oddanpgo 
przyjaciela. Tu ma pan swoje 20 zło­
tych - rzcl<ł do mnie - i niech się pan 
w przyszłości wystrzega takich "odda­
nych przyjaciół". 

- No, a teraz spiszemy protokół. Ja.k 
się pan nazywa, panie "przyjacielu". 

.Wzruszył mnie ten porządny człowiek. 
- Panie komisarzu - przerwałem -

ja bardzo przepraszam, ale to rzeczywi­
ście człowiek nie taki zły. Wiem, te nie 
wie, co zrobił. Nie mam i n i e m o g ę 
mieć do niego źalu, tym bardziej, że mam 
2l) złotych. Niech mu pan daruje. Ja 
nie chcę, żeby Kaziu miał mieć jakie he­
ce . Przecież to rzeczywiście mój dobry 
przyjaciel, dawno nie widzieliśmy się. 

"Darowali" mu to "przewinienie", a 
mnie 20 złotych i puścili. 

- A teraz, kochany Kaziu, ja ciebie 
zapraszam na piwo ... 

Fundowa.łem mu, co tylko zechciał. 
Humor miał kapitalny, bawił się i szalał 
jak rzadko kiedy. Porządny, zacny i ko­
chany jest ten Kazio Antałek. Przyjaźń 
llas~3: wzmocniła się od tego czasu co naj­
mmeJ o 45 procent... Kiedy się teraz od 
czasu do czasu spotkamy, każdy z nas go­
tów byłby naprawdę ściągnąć drugiemu 
ostatnie portki... 

Dla ewentualnego 
(!c·dam, źe dałem, ;mu 
dorożkę· .. 

usprawiedliwienia 
jeszcze 2 złote na 

T. Z. HERNES 
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SPRAWY KOBIECE 1 Ach te kobiety! 

O TEGOROCZNYCH h ł d·" 
D,isiaj ~~~~I~l~aA,~~ o kostiu- I "F a b ry k a n o wy [ u Z I mach, dla których tegoroczna. mOOa. 

jes't szczególnie hojna. Największe za.­
interesowanie budzą wiosenne k()stiu-
my tailleur w przeróżnych ()dmianach. Na marginesie książki AIii Rachmanowej w stylu " 'ybitnie męskim są utrzyma­
ne kostiumy angielskie, miękkością 
hnii natomiast odznaczają się fanta­
zyjnie przybrane stroje żakietowe z je­
dwabi imprime, cloque i koronki. Naj-

bardziej typowym strojem sez()nu, a 
przy tym strojem na każdą porę dnia, 
są kostiumy bolero, wyk()nane z krepy 
wełnianej, z jedwabi d() prania, im­
prime, piki, a nawet z niemnącego się 
płótna. 

Wiele urozaicenia przynoszą k()m­
pozycje, to jest dwa różne materiały, 
przeznaczone na jedną cał()Ść. Polą­
'czenie materiałów i k()lorów w suk­
niach, k()stiumach i k()mpletach jest 
wprost rewelacyjne. Zdawał()by się, 
że narzucony nam przez modę kom­
piet, składający się z dwu lub trzech 
;l'ozmaitych materiałów jak i k()lorów 
(albo krata w połączeniu z materia­
łem, odrębnym ()d tła) r()bi wrażenie 
krzykliwe i nie eleganckie. Tymcza­
sem moda dobiera najostrożniej gatun­
ki i odcienie, k()mponując czarujące 
kreacje. Trzeba naturalnie mieć duż() 
gustu i poczucia estetyczneg(), by przy 
tych ryzykownych nieraz zestawie­
niach barw i materiałów uzyskać wła-
5dwy i pożądany efekt. 

Wśród kompletów i kostiumów po­
południowych znajdujemy często apli­
kaCje z błyszczącego jedwabiu, w tym 
samym kolorze co komplet, lub cienio­
wane. Aplikacje w formie liści, kwia-

Krawiee damsko-męskl 

ST. GRABOWSKI 
Lódt, Pomonlh 45 

Wyk<)fiuję pierw8'W.rzędni~ robot,. wchodzaee 
w zakres kr.lwiectwa. Dział dam.ski: płaszcze, 
kostiumy. narzutki itp. Dzial OIllski: płaszcze, 
garnitury, mundurki szkolne. Bogat,. wybór 
kolekcji Aelskich. Ceny prz1StęPDC. 
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tów lub fantazyjnych motywów znaj­
dujemy na przodzie sukni, na ręka­
wach przy ramieniu, na jednym boku 
na wysokOŚci bioder lub w talii. Ta­
śmy kolorowe i plisy często ramują 
brzegi żakietów i spódnic. 

Kieszenie przyszywamy obecnie na 
~amych biodrach i to kieszenie duże, 
a nawet nieco odstające, a przy suk­
niach z lżejszych materiałów nawet 
plisowalle lub marszczone rysze bie­
gllą. wkolo bioder, aby silniej jeszcze 
zaakcentować ich okrągłość. 

Koszt nowego kompletu zmniejszy 
się oczy\viście, jeżeli znajdziemy wśród 
zeszłol'Ocznych strojów jakąś spódniCZ­
kę, kabatek, czy sukienkę, do której 
dokombinujemy resztę. A więc wyko­
rzystajmy święta i ze spokojem i roz­
wagą urządźmy przegląd naszych sta­
rych rzeczy i wybierzmy dla siebie 
praktyczny, nowy model kompletu 

"Ach, te kobiety! te kobiety! więcej rozumie", niżby to sprawił nie- państwo, przyjrzycie sowieckiej litera-
Popsują nam cały komunizm" - my- przebierający w środkach napastliwy turze i naszej rzeczywistości, stwier-
śli w pewnym momencie bohater do- pamflet. dzicie wówczas, źe wszyscy zapomnie-
skonałej powieŚCi przeciwkomuni- Ileż tragedii zawiera wyznanie: li o jednym, że Rosjanka jest nie tył-
stycznej, twórca "Fabryki nowych lu- "jesteśmy na wygnaniu w Ojczyź- ko człowiekiem, ale i kobietą. Wszyst-
dzi", towarzysz Władimirow, "oddany nie. Kochamy Rosj~, a ona nas nie kle drogi stoją jej otworem, każdy za­
- jak go charakteryzuje autorka po- widzi, lekceważy nas, jak się zwykło wód jest dla niej dostępny, ale nie 
wieści - całą duszą urzeczywistnia- traktować natrętne owady." (Str. 71). może kochać swego dziecka, dbać o 
niu idei komunistycznej, bezlitośnie W czasach nie.bywałego napięcia I ~koc~~aneso mężczyznę,. bo jej t~ moż­
traktUjący ludzi, któl"Zy stoją. mu na propagandy i akCJI czerwonego "fron- hwosc odebrano. KobIeta, dbaJą.ca.o 
drodze". tu ludowego", który po niepowodze- swoje ognisko domowe, staje S'l.ę 

Ta straszna dla prawowiernego i niach na zachodzie Europy z tym przedmiotem drwin. A kto temu Wl­
światobul'Czego komunisty myśl przy- większą. furią, nie bez podniet naszych nien? MQżczyznal Ja uważam, że w 
!Szła mu w chwili, gdy ujrzał swą żo- "krajOWYCh cudzoziemców" - będzie Obecnej epoce rządzi wyłącznie mo­
nę Tanię, siedzącą przy stole i robią.- a.takował podstawy moralne polskiego ralność mQżczyzny. Pośród idei, stano­
cą szydełkiem jakieś ubranko maleń- życia narodowego - dobrze jest wią.cych istotę komunistyczneg() gma­
kie, ciepłe i puszyste (dla ich dziecka). stwierdzić, jak ważną rolę może ode- chu myślowego, nie ma ani jednej idei 
Jej twarz miała wyraz takiej czułości, grać kobieta w zwalczaniu zarazy ko- kobiecej. Mężczyzna jest z natury 
szczęścia i uduchowienia, że jemu sa- n'unistycznej. swej bolszewikiem, kobieta nie jest 
memu zrobiło się ciepło koło serca. Jest w cennej powieści p. Rachma- bolszewiczką. Nigdy jeszcze k.obieta 

Ach, te -kobiety! te kobiety 1... nowej rozdział specjalnie mocno o- nie była tak poniżona i tak pozbawio-
Zamierzam pOŚWięcić więcej miej- skarżający bolszewików za deptanie na praw, jak obecnie. Przypomnijcie 

8c:a niedawno przetlumaczonej na jQ_ kobiety. Trafne uwagi same wprost sobie, państwo, anegdotę znaneg() hu­
zyk polski, nagrodzonej na konkur- napraszają się pod pióro, by je przy- morysty _ Zoszczenki. Udowadnia on, 
sie międzynarodowym w Paryżu, po- toczyć. że kobiety należy mniej cenić od sIu­
wieści pl'zeciwsowieckiej emigrantki Ograniczmy się choć tylko do naj- gL Kto się chce pozbyć kobiety, to jej 
rosyjskiej Alii Rachmanowej - "Fa- j~drniejszych. poprostu o tym oświadczy; ale gdy się 
bryka nowych ludzi", autorki znanej ,,- Serce mnie boli - czytamy - chCe uwolnić od sługi, musi zacho-

ł już w Polsce z trylogii przeciwsowiec- gdy pomyślę o kobiecie rosyjskiej. Je- wać termin wypowiedzenia i ma je­
kiej. (Powieść wydała Księgarina św. stem przekonany, że w żadnej epoce szcza mnóstwo kłop()tów ze związ­
WojCiecha w Poznaniu, str. 321, cena dziejów Rosji życie kobiety nie było kiem zawodowym". 
fi zł.) tak ciężkie, jak obecnie. chociaż ona Nieobliczalne straty, zarówno w 

Kobieta royjska, kochająca do sza- nigdy nie spoczywała na różach. Była iBtanie moralnym, jak i nie mniej w 
leństwa naród rosyjski, wieści nam zawsze szlachetniejsza, sprawiedliw- stanie fizycznym, narodu r()syjskiego 
przekonywująco głęboką prawdę, że S7a i wartościowsza od mężczyzny; wyrządziła słynna teoria "szklanki 
•. kobieta na dłuższy czas nie ścierpi mamy na to mnóstwo przykładów w wodyH w odniesieniu d() życia płci~ 
komunizmu. Komunizm dotknął ją w literaturze" (str. 77). wego młodzi{lży. 
najgłębszej istocie, ona będzie przy- Autorka rozumiejąca jako kobieta Przecież według tej osławi()nej te-
czyną jego zguby!" (str. 196). kobietę stwierdza dalej: orii "zadawalenie popędu płcioweg() w 

Czytając tę piękną i mądrą po- ,,- Modne stało się teraz twierdze- społeczeństwie komunistycznym jest 
wieść, czujemy, iż nie jest to paszkwil, lJie, 7.e kobieta Rosjanka widzi w re- tak proste i bez znaczenia, jak wypi-

\ druk agitacyjny, przeniknięty tanią. wolucji rosyjsk iej s\yoje wyswobodze- cie szklanki wody" ... 
tendencją, a przeciwnie - to rzecz nie. To jest słuszne, bo nikt na świe- A w rezultacie "niewstrzemiężli­
przepojona naj tkliwszą miłością oj- cie tak nie tęskni za człowieczeń- wość płciowa nie tylko stwarza bez­
czyzny, rzecz, w której się "sercem stwem, jak Rosjanka. Ale gdy się domne dzieci, ale niszczy w końcu 
~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~ zdrowie ~biet kMre podd~ą. się lic~ 

nym zabiegom, a poza tern podkopu­
je fizyczne i duchowe zdrowie męż­
czyzn". (Str. 86). 

RZECZY PRAKTYCZNE 

BluQ;eczka robiona na drutach przy­
brana paskami ze skóry. 

RADY I PRZEPISY 
o przesadzaniu roślin pokoiowych 

Ma p,,-ec i klwiec leli to naiorllpo,wiedniejt;.za -po­
ra do -PI'~e,g~r1zania kw iatów donic<>:kO'wych w 
mie<"zkan iu. p.I'I1:ystę,puiac do !'l(l(].zenia . mu"imy 
m ie(- preygotoW3(le: e cól, z: elllii<:. donice.ki. sko­
.rupki. piaEe.k i t'adn:·k. 

Zil'mio: na!JY'YalllY najlflpiej w og.rod~ie u o­
gro rlnl·ka. tew. C'~'Ż1!;;a i lekką . Do pierwS1:egQ 
gatunku zaliczamy z'em'ę kOm110<5to'IVą 11> do­
d:Hk:enl gii,ny i pjaekl1. no uJrug;ego - Ziiemie 
h<c'a.~to-:n"';Je,ktowa e dodatkien~ ziemi wre·o· 
8·0 " '1'5 i p:a",ku. 

D()niezki d·o 9arJecn ia bierl'lelillY o numer tj. () 
1 cI"ntymeur wi ęlk,,"-e od treh. w których roślil1a 
rop.la po'r>rzednio. Drm:czki ",taJ'e pned ulŹyciełlIl. 
nale,7,y "t'l rannie umyc ~zc,,-otka w cierplei wod,~ie 
I Oi'U<'<1:yc. donic,,-ki ńowe, świelŹ{) kupione, na­
moel'l,c prze«: kilka naśc'e godz'l1 w wo·d·zie, a 
.po t~-m wy trzec o·strą śc'e.rką. 

Sk()rUllki ot!"~nn.ujemy 11> łatwością przel1l ~()­
tluco.:enie &tarei doniezki 

Sad-nik !>!użs do ubijanh ziemi preY ściance 
doni c.zk i i be" trudu ka.r.dy mo<te go wJ'S'trU'g"3c 
z ks,wa!'ka drewna. na.caiac na końcu klSI'lota/.t 
$pfa,~,zoo.f)ny . 

Mając pod ręka te l1ain il'7,.będziejEee pmy!bl}­
ry. Pl"Z~· .. tę,Pujemy do pre"9a~'~aDla. Naj,pierw 
OClI:y;;·zeenmy ro~łinę z ~e6ehn ię'tych ].iści i U6'U ­
wamy wierechn;ą war~twę ziemi. po tym wy-

Fabryka Wyrobów Trykotowych 

KURTZ i Ska z ogr. odp. 
Ł6 d i, .L 28 p. Stn:. Ka n~O.lkich 71 

Telefon 135-27 
poleca swą znaną z dobroci b eliznę 

trykotową. męzką, damską 
i dziecięcą oraz h'ykoty gim­
nastyczne i ubranIa trening. 
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--............. 1. 
łJ.:jaIlllY jĄ z doniczki. rOlŁlufuliaany lekko korze­
n,ie, u<?u " 'aj,tlc QI"trYm nożem egn ile i zillUlr;;;"ale 

I Po oczy·seczeniu sąde:ruy roś linę. do ś'wieoŻei dl}­
rt 'cz!d . cok01wiek w·ię.k.,!?;ej, tak. aby @Pulchni o­
na bl'vła kor.zen:owa z hl.tw'OŚcią mogla weho­
dO!.ić i aby dok()/a. niej da~«) 9ię umieścić 1 ceon­
t y'm e-t·!"ow ej grll1bo.ici war.;otwe ziemi. Pl"eed po-
<la rlecniem ~u~lin y do nowej d-o-niczki należy pa­
~n,ię>t;ac o wrOoŻe.ni u na dl10 IlkoruiPki i pia'Slku (w 
mal~j ilości) celem 1€'P€eBgo Od<lllCZania wody. 
P.r!?;y lI'ad1kn iu jeet wa:imą r:zeczą. aiby n·i e eruwj­
lać kOI"7.eni do góry, a. ziemie przy ścianie dO()­
nice.ki wbić s·ad,niki eom, tak, by nie by,lo pus,ty'ch 
,midsc. 

Roślil1Y o deliikatnym $Y9tellloie kOI'Zen;low,m 
jd: nop. be-gon,i e. CykJ.affie<ny, które- 9sd0im1 w 
lekkiej rJiemi, Jl.je IUJbia Zlby.t; mocne.go UJbi.c,ia. 
l1a.otoon~aBt ta'k-ie jak olean.dry palmy , fikusy. lI'a­
.wo.ne w ziemi cięmeei. wyma.gajR mocnJeiog,zego 
lłbici a. 

Sad~ąc U w lWaD1 Y, by iI1je umieścić roś'wny 

Wreszcie pod koniec powie,ści WY­
rywa się wstrząsają.cy głos oskarżenia 
pod adresem komunistów: 

"Co wy robicie z kobiety. Najpierw 
bierzecie ją po zwierzęcemu, potem 
wydzieraCie jej dziecko z rąk i paku­
jecie je dQ dietdomu". (Str. 242). 

\Yalcząc o prawo do WYChowania. 
V/łasnego dziecka, matka woła: 

"vVy, mężczyźni, możecie się zado­
wolić ideami, my, kobiety, jesteśmy 
zwolennikami rzeczywistości, stoimy 
w samym rozgwarze życia". (Str. 
243). 

Na podstawie m{)źe nawet za obfi­
cie przytoczon~Tch zdall autorki, z ich 
charakteru możnaby sądzić, iż jest to 
raczej studium socjologiczne, niż po­
wieść; zgódźmy się w określeniu na 
modną dzisiaj powieść publicystyczną. 
- - w danym wypadku z pra"'dziwym 
talentem beletrystycznym napisaną.. 

Jest to powieść niejako kobieca, 
boć pisana przez kobietę o kobietach. 

W powieści snują się cztery różne, 
a wszystkie żywe i piękne typy kobie­
ce: Tania, Nim'ka, Anna i Tamara, 
doowiadczające okrutnie na sobie ra­
'ju bolszewickieg-'O. 

Czy komunizmowi uda się ta "fa­
bryka nowych ludzi", walczących z re­
ligią, rodziną, moralnością (teoria 
'"szklanki wody"), lu'ótko mówiąc -
'w praktyce ludzi, walczących z god­
'l1ością kObiety? 

Oczywiście nie! 
, Dziś Rosja Sowiecka, w której co­
'raz cz·ęściej dostrzegamy przebłyski 
'Poczucia narodowego, odbywa, jak to 
zwykle przed Zmartwychwstaniem, 
wielki post, o którym tak piszą au­
torka: 

'.'- Naród jest właściwie przyzwy­
-czaJony do po,szczenia - ciągnął swe 
Tozmyślania Andrzej Iwanowicz. _ 
Ile razy Rosjanie mieli coś ważneg() 
przedsięwzią.ć, zawsze najpierw grun­
townie pościli. Nie przeyp{)mina pani 
~obie !ego ~ dziejów Rosji. Gdy ksią.­
zę Pozarskl szedł w r. 1612 na Pola­
oków, wszyscy pościli w całej Rosji 
przez kilka dni, nawet niemowlęta 
ażeby armia mogła z czystym serce~ 
uderzyć na wroga ... " 

\V moszczeniu drogi Pańskiej no­
wemu ładowi w Rosji, opartemu na 
Chrystusie i nar{)dzie, pracę główną 

\\"io~eJlnego. , Orrginalny garnitur ze skóry lub fł1cu. 

ani .,;byt glęlboko. bo wtedy źle <lie rOC1lw;j,a, ani 
tet zbyt plyotko. 00 latwo wY9ycha. Po posadee­
n iu podlewamy rośliny ob~ieie. by ziem,i a li" 00-
niooce dobd'ze na.:;iąkl. 

wykonywa kobieta. 
Ach, te kobiety! te kobiety! 
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Migawki łódzkie 
Rozwiązanie Rady Miejskiej w t'odzi leży w interesie 2ydów Charakterystyczny. 

głos pisma "sanacyjnego" - Oczekujemy decyzji .p. ministra 
L o d Ź, w marcu. 

1 akiż będzie ostateczny los łódz­
kiej rady miejskiej 'l Czy j" rozwią.­
rżą., a jeśli tak, to co po tym nastą.pi! 
Takie i tym podobne pytania słyszy 
się wszędzie: na ulicy, w kawiarni, 
na zebraniach, przyj ęciach, a usłużna 
prasa łódzka skrzętnie te pytania no­
tuje i sili się na najrozmaitsze odpo­
wiedzi! 

Czy łódzkiej radzie miejskiej istot-I 
nie "grozi" rozwiązanie 'l 

Na to "frapujące" pytanie łódzka 
prasa żydowska, zazwyczaj w takich 
wypadkach najlepiej poinformowana, 
odpowiedziała już kilkakrotnie: tak! 

Dlaczego łódzka Rada Miejska ma 
być rozwiązana? "Ano d,la tego -
mówi" Żydzi - bo endecy nie potra­
fią. uszanować honoru i powagi samo­
rządu. Nic nie robi", tylko sję ciągle 
lawanturujlj., krzycz" i walcz" z 2y­
dami". 

? 'I!!! 
Ęndecy walczą z 2ydami i dla tego 

nie szanuj" powagi samorzą,du!!!1 
A jak było w poprzedniej radzie 

miejskiej '/ 
Tak samo - odpowiadaję. 2ydzi. -

I dlatego właśnie j" rozwi"zano ... 
Dla tego? 
Tak. 
Obecną radę miejską czeka ten sam 

los. Nie można przecież tolerować 
tych cią.głych buro, które w rezulta­
cie odbijaj" się ujemnie wyłlJ,cznie na 
ludności żydowskiej ... 

Ta),{ie i tym podobne historie wy­
czytujemy w prasie żydowskiej, która 
zgodnym chórem orzekła, że łÓdzkiej 
Rady Miejskiej już nic nie uratuje. 
Notując te rzeczy z obowią.zku dzien­
nikarskiego, nie możemy odmówić 
("abisyńczykom" sprytu (typowo ży­
Idowskiego) w sugerowaniu opinii i 
.swoistej logiki, przy pomocy których 
to cech tak "świetnie" potrafią bronić 
6woich interesów. 'V normalnych 
'WatuJ;lka.ch talde .. prow€l!ra.eyjne pou­
czanie Polaków winno być doraźnie 
ukarane. 

'Ożiś, ',niestety, jest inaczej! Dziś 
tZydzi maj" odwagę nie tylko identyfi-

. kować swoje intere,sy z honorem sa­
morzą,du, ale jeszcze używać kłamstw, 
by te interesy wbrew oczywistej racji 
il) tere.su polskiego wygrywać. 

Powstaje pytanie, dla czego 2ydzi 
dąż" do rozwiązania każdej rady 
miejskiej w Łodzi, nawet takiej, któ­
ra idzie po linii interesów żydow­
skich. Tajemnica ta została już wła­
ściwie wyjaśniona. 2ydzi nie mog" 
znieść żadnej trybuny publicznej, z 
której płynie uświadomienie o niebez­
pieczeństwie żydowskim. Poniewę.ż 
jest rzeczą, nie do pomyślenia, aby 
można było w Łodzi wybrać Radę 
l\fiejską" w której nie byłoby w ogóle 
endeków, więc Izrael jest konsekwent­
ny i nietylko tę Radę, która istnieje i 
tę, która zostala rozwiązana, ale i każ­
dą następną, będzie uważał z punktu 
widzeni swoich interesów za. szkodli­
wą i zbędną. Więc, husia na ende­
~ów i... rozwiązać Radę Miejską., bo 
(Żydy tak chcą ... 

A teraz zajrzyjmy na krótko do na­
szej znajomki, potężnej ongiś babci 
"sanacji". Co tam mówią o losach 
łódzkiej Rady Miejskiej ? .. 

Najbliżej stojący "ołtarza", 1\'ielki 
entuzjasta nowej partii politycznej, 
tworzonej przez pIka Koca, "sanacyj­
ny" "Kurier Łódzki" napi.sał kiedyś, że 
łódzki parlament zostanie rozwiązany, 
ponieważ wyr~źnie zignorował sobie 
zarządzenia premiera i ministra spraw 
wewnętrznych Składkowskiego. Obec­
nie zaś pokla.s~'fikował wszystkie 
przewinienia Rady Miejskiej i doszedł 
do salomonowego wniosku, że .. nikt 
nie jest bez grzechu ..... 

W artykule pt. "Komu i jakie sta­
wiać za.rzuty" - "sanacyjny" "Kurier 
Łódzki" wyrokuje w następują.cy spo­
sób: 

Jeśliby ktokolwiek chciał do­
kladnie sprecyzować kto ponosi 
winę za zignorowanie uwag mini­
stra spraw wewnętrmych. Oby nie.. 
wątpliwie doszedł do przekonania, 
że przede w.,zystkm zarzut tl,ł.ki na­
leży postawić P. P. S. i Klasowym , 
Związkom Zawodowym, następnie 
radnym żydowskim I doplero w 
końcu Ob'O'Zowi Narodowemu. 

"Tego rodzaju kolejność można 

uzasadnić w spOSÓb następujący: brak dostatecznej powagi w czasie 
P. P. S. i Klasowe Związki Zawo- obrad, na zasadzie przebiegu dys-
dowe uniemożliwiły swym stanowl- kusyj, godzi właściwie w radnych 
sldem przystąpienie do prac nad żydowskich. Oni bowiem rozmyśl-
preliminarzem budżetowymi stano- ne prowokowali wszelkie zajścia, 
wiskiem, które jest tym bardzi~j oni swym tonem, argumentowa-
niezrozumiałe, że właśnie socjaliści, nem i sposobem przemawiania, do-
twierdząc, że nie mają, zaufania do prowadzali do scysyj z radnymi 
rzą.dów komisarycznych, mimo to Obozu Narodowego. 
uchwalali każdorazowo wniesione "Jeśli chodzi o pożyczki, to 
na porządek dzienny pożyczki, jak twierdzenie, że frakcja Obozu Na-
również głosowali za ' dalszymi po- rodowego uniemożliwia prowadze-
życzkami na cele inwestycyjne, ml- nie robót inwestycyjnych, jest ten-
mo, że kwotami tymi gospodarować dencyjnel przesadzone. Obóz Naro-
będzie przecież' zarząd komisarycz- dowy niektóre pożyczki uchwalił, 
ny. Jeśli zaś chodzi o budżet, to, do pozostałych ustosunkował się 
jak już niejednokrotnie podkreśla- pozytywnie, domagał się jedynie 
liśmy, mając większość, można by- ujawnienia warunków na jakich 
ło uchwalić budżet, jaki odpowiada mają one być zaciągnięte. 
według socjalistów potr7.ebom roia- "A wobec tego, że żądanie to nie 
sta. Nieuchwalenie budżetu P(\zwa- zostało spełnione, Obóz Narodowy 
la na gospodarkę w ramach budże- nie uchwalił wniosku o zaciągnię-
tu zeszłorocznego, na którego u- cie pożyczek." 
chwalenie socjaliści przecież :nie Na wstępie odtworzyliśmy rozumo-
mieli wpływu. A tego rodzaju sta- Warne- Żydów, "Kurier Łódzki" wypo­
nowisko jest jakgdyby zaakcepto- wi~dział się w imieniu nowej "sana­
waniem gospodarki tymczasowego I cjf", poczekajmy co powie teraz mini­
prezydium Zarządu Miejskiego . ster spraw wewnętrznych, p. gen. 

"Następny w upomnieniu zarzut Składkowski... 
pod adresem Rady Miejskiej to OSA. 

CWesołego 3l11eluja 
Szanownym Odbiorcom życzy 

Hurtownia Spoźywczo - Kolonialna 

St. Zablociak i S-ka 
TEL. 228-30 ŁÓDi, ulica Zgierska nr 56. 

Na t"yborc~y'łn l)osied~enitł Rady J.liejskiej ~gloszono dwie 
kandydatury - "sanacji" i so cjalistów - Żaden ~ kan(lyda­

tów nie otr~Y'łnal odp owiednieJ ilości glosów 

K a l i s z, 26. 3. W dniu 24 bm. od­
było się posiedzenie Rady Miejskiej, 
poświęcone wybraniu prezydenta mia­
sta. Zgłoszono dwie kandydatury: w 
imieniu "sanacji" kandydaturę p. inż. 
Ignacego Bujnickiego"i w imieniu P. P. 
S. p. Stanisława Rowalskiego. 

W wyniku tajnego głosowania i.nż. 
Bujnicki otrzymał 19 glosów, Sl Ko­
walski 15 głosów, białych kartek odda­
no 11. 'Wobec tego, że żaden z kandy­
datów nie otrzymał wymaganej ilości 
glosów, przewodniczący zarzlJ,dził po­
nowne głosowanie, czemu sprzeciwił 
się IOub Narodowy i P. P. S., opu­
szczając salę obrad. Wobec braku 
quorum, przewodniczący zamknął po­
siedzenie. 

Już dawno przewidywaliśmy, te 
obecna Rada Miejska nie będzie zdol­
na wybrać prezydenta miasta, gdyż 
żaden z klubów nie ma odpowiedniej 
większości. Korzystają.c z takiego sta­
nu rzeczy, kandydaci na urzą.d prezy­
denta p-róbowali grać na interesach i 
interesikach poszczególnych grup - a 
nawet jednostek, reklamuj"c się w ten, 
czy inny sposób. 

Przykładem tego jest choćby tylko 
przedostatnie posiedzenie Rady Miej­
skiej, na którym klub "sanacyjny" rzu­
cił oskarżenie pod adresem jednego' 
s,wego członka, że za pieniądze próbo-

wał forsować pewną. kandydaturę. Tak 
się "sanacja" zdyskredytowała sama. 
Nie tytko "sanacja" ma jak najsmut­
niejszlJ, opinię w mieście, nie lepil~j 
jest z całlJ, Radą. Miejską., która wśród 
miejscowego społeczeństwa nie ma za 
grosz poważania. 

Z dzisiejszej Rady Miejskiej zado­
woleni S" tylko Żydzi, zagarniają.cy 
wszelkie dostawy i koncesje. Nic dziw­
nego, że 2ydom kaliskim powodzi się 
tak dobrze. Mając za sobą. większoś.ć 
Rady, tj. "sanację" i socjalistów, któ­
rzy w sprawach dotyczących Żydów 
idą. zawsze razem, mogą. ze spokojem 
patrzeć w przyszłość. 

Z tych i innych powodów stwierdzić 
należy, że Rada Miejska w dzisiej­
szym układzie sił nie odpowiada ani 
nie reprezentuje społeczellstwa .. Mia­
sto Kalisz obcią,żone jest kolosalnymi 
długami. Polskie warsztaty pracy 
upadaj/) pod naporem żydowskiej kon­
kurencji i żydowskiego kapitału, a 
bezrobocie wśród chrześcijańskiego 
społeczeństwa powiększa się zatrważa­
i'!co. 

Aby te niedomagania usunąć, trM­
ba powołać do życia inną. Radę Miej­
sklJ" złożoną. z nowych ludzi, którzy 
cieszyć się będą zaufaniem obywał,pli 
i myśleć będą jedynie i tylko o mieści~ 
i dbać będą. o dobro jego obywateli. 

Kogo wysłano Z Łodzi do Berezv 
L ó d t, 26. 3. W ostatnich czasach ~ja, Szymczaka Romana, b. radnego 

władze bezpieczeństwa zaczęły ener-I m. Pabianic, Dajcza Dawida, Cyncy­
gicznies likwidować wywrotow" akcję natusa A., Izydorczyka Bolesława, 
lewicy na terenie L<>dzi w zwilJ,zku z prezes zwią.zku klasowego w Zgierzu, 
,czym szereg osób wysiano do Berezy. Kozaka Mieczysława, Marszałka Bro­
Skierowano tam następujące oSIOby: . ni sława., radnego m. Zgierza, Rozen­
inż. Bibergala Jerzego, dr. Lipszyca r.wajga Lejbusia, Suskiego Stanisława, 
bsaja, Liebermana Altera, KlupiIlSkie- Blumensteina Naftalego, dr. Wand­
go 'Wincentego, Bialera Abrama, Wan- mana W., Stein~ana Izrae-Ia, Zyssma­
dersmana Chaima, Gutmana Leona, na Borysa. 
Zduńskiego P., Tenenbauma Uszera- . Jak widzimy S" to prawie wyłą.cz­
Berka, Krakowskiego Szymona, Syn_O 'nie 2ydzi. Wiadomo bowiem, że ko­
mana Moszka, Maruszewskiego. (Piotr- munizm to ich "narodowa" specjal­
ków), Woronieckiego M., apl. adw. no6t. 
GoldsLeina Arnolda, Wintera Lajbu-

Widok na katedrę w Łodzi. 

"Praca Polska'"" 
~ycie organizacyj ne 

KRAKÓW. W dniu 23 bm. odbyła 
się w Ispektoracie Pracy konferencja 
przedstawicieli związków zawodowych 
dozorców domowych. Przedmiotem 
Konferencji była sprawa umowy zbio­
rowej. Z ramienia "Pracy Polskiej" 
wysunięto następujące żądania: 1) by 
wypowiedzenia dozorców domowych 
następowały z podaniem powodów, 2) 
by utworzono komisję sanitarno-mie­
szkaniową, 3) by stawki płac obowią­
zywały bez specjalnego upominania 
eię u właściciela i w wysokości zawar­
tej w postanowieniach Nadzwyczajnej 
Komisji Rozjemczej. 

Żądań tych nie udało się jednakże 
przeprowadzić, gdyż ze względów po­
litycznych nie poparły ich ani związki 
zawodowe socjalistyczne (PPS) ani 
chadeckie (Ch. Dem.) ani I{atolicki 
ZwilJ,zek Stróżów, które mimo całej 
~łuszności tych żę.dań wystąpiły ra­
zem przeciw inicjatywie związku 
.,Pracy Pelskiejl'. 

Jednakże Związek "Pracy Poskiej" 
nie zrezygnuje z słusznych ią.dań i w 
najbliższym czasie podejmie nadal ak­
cję o poprawę bytu o.gółu dozorców 
domowych. 

NIE UDALA IM SIt: TA ROCZNICA 
\V związku z rocznicą. krwawych 

wypadków z 23 m8l"ea ub. roku związ­
ki zawodowe PPS. zapowiedziały 
strajk demonstracyjny. Pierwotnie za­
mierzano doprowadzić do strajku ca­
łodziennego, jednak wobec braku po­
parcia mas robotniCZYCh ograniczono 
się tylko do strajku 15-minutowego, 
który jednak w większości krakow­
skich fabryk zawiódł callwwicie lub 
częściowo. 

Robotnicy zrzeszeni w "Pracy Pol­
~kiej" nie brali udziału w tym straj­
ku, uważają.c, że akcja, w której pro­
,;·.okatorzy i wyrostki żydowskie pro­
wadzą na ulicę polskiego robotnika 
jest akcją zgubną. dla samego robot­
nika i całego narodu. Delegacje socja­
listycznYCh związków zawodowych, 
władz P. P. S. w towarzystwie licznej 
delegacji żydowskiego "Bundu" udały 
się także na cmentarz rakowicki dla 
zlożenia wieńców na grobach ofiar. 
Na cmentarz żydowski żadne delega­
cje nie udały się, ponieważ w tragicz­
nych zajściaCh ofiarami byli wyłącz­
nie tylko polscy robotnicy. 

NOWY SĄ..CZ. W niedzieI'ę, dnia 
21 bm. odbyło się liczne zebranie Z. Z. 
"Praca Polska". W dobrze opracowa­
nych referatach mówcy prezes pow. 
Stronnictwa Narodowego p. major Jó­
zef Słyś, były więzień Berezy p. Je­
lonkiewicz z Krakowa, p. Stanisław 

. Płachta oraz prezes Z. Z. "Praca Pol­
ska" p. Ramza z Nowego Sącza -
wyświetlili szereg aktulnych zagad­
nień z życia robotnika. 

SKIERNIEWICE. W dn. 21 bm. 
odbyło się ogólne zebranie członków 
Zw. Zaw. Prac. Przem. SzklaneS'o 
"Praca Polska" - na którym prezes 
oddziału p. Eug. Morawski, zdał spra­
v;ozdanie z odbytej konferencji w In~ 
spektoracie Pracy w Łowiczu. Wobec 
zbliżających się świąt wielkanocnych, 
powzięto uchwałę urzą.dzenia wspólne­
go "jajka" i wyłoniono w tym celu ko­
mitet. 
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Piotrkowska 91 
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DY2URY APTEK: 
Dnia 27: Dl1l9"bkiewi.ooowei - Zg'el'9ka 87. 

Hartmana - Brzezi ń6'ka 24, Rowińl9k i ego - PJ. 
'Volno1ici 2, Pere1rrnana (:2;yd) - CeglleJn.ianll 
32. Cymera - W61czaiuska 37, Da,n,ieleck:ego -
I ' ]{) brkowó\ka 127, 'Wójciockiego - Napj6l'1kOlW­
skie&"O 27. 

Dnia 28: Dancerowei - Zgoiemka t>1. Groez­
kowskiego - 11 L istopada Hi , Karlillla (:2;yd) -
J" iłsu d'skie&"O 54., Rel!1lIl>ieJi.fuskie&"O - AIhd'l'Eej.a 
28. Ohadzyfl&kiej - P iotrkowaka 165, Millera 
- P iotnkoweka 46, ArutO'l1iewiCl!:a - Pabia.ni<e­
h 56. 

Dnia 29: Ka'!łperkiewicza - Zgiemka 54, 
Rycht era - 11 L istopada 86, Zundelewicza 
,(Ży,d.) - PjQtrkow",ka 25. Boiarekiego - Pl'E&­
j,azd 19, RY't'la - Kopernilkll. 26, Li,J)C1I. (Żyd) 
- PiO'tr1k1>wskll. 100, Kowalr3ik.ie.go - R'l<gO'W9kll 
H7, 

POgotowie p. C. K.: tel. 102-49. POgoto,,!'e 
ubezpieczalni: tel. 208-10. Pogotowie miejskie: 
tel. 102-90. Straż oeniowa: tel. 8.. 

Teatr Miejski - d.rui'l :!l8 b. m .. .Lato w No­
hant". dnia 29 godrz:, 1.2 .. Ludzie na kol'Ee"; godz. 
4 p, p, ,.GdYł>y mlodość wiedcz>ia:a, a etarość 
mogiła"; godz. 8,30 "Lato w\ Noham". 

Teatr Popularny - .. ProfesJa pani Wuren". 
Cyrk Staniewskich - W lIiedrz;iel4l :!l8 l p()nJe­

<lrz:ia lek 29 ban. p() d'Wa przedetawienia o godz. 
1~.15 p. P. .i 8,15 wie~z. 

KINA LÓDZKIE: 
Adria Metro - ,,30 karat6w ~CI!:~l§ci a". 
Corso - ""Sa,n Fran~i&ko". 
CaI)itol - .. UcieC7Jka Ta:rnana". 
Mimoza - ,.AlJlthony Adveme". 
lIIcwa - " Gdy serce pr,zem6'wl". 
OświatoW7.Slo:6ce - "BohRlterowle Syhiru". 
Ikar - "Furia". 
Stylowy - uW blasku 8lońca". 
Przedwiolinie - •. Ba.l'bara Rad1:iw!~Mwna". 
Palace - "Moskwa - Szan,ghaj". 
Uialto - ,,DYIPlomatYCl!:na żona". 

KOMUNIKATY 
Rewia świąteczna w Teatrze Geyera. 

W pierwszy. i drugi dzielI świąt Teatr Gey­
era wystawia wesołą świąteczną rewię ze 
śpiewem i tańcami pt. "Ostrożnie ... gazik. 
panie Ka'lik" z Miec.zysławem Popławskim 
na czele, Początek przedstawień o godz. 
.t,30 po pot i 8,30 wiecz, Ceny znitone. 
Bilety w kasie teatru od :1 rano. 

Cyrk Staniewskich przyjeżdża na świę­
ta do Lodzi. Wars'Zawski Cyrk Staniew­
skich. który cieszy się w całej Polsce ol­
brzymim powodzeniem zjeżdża do Łodzi 
dziś w nocy i rozbije olbrzymie namioty 
tym razem dla udogodnienia publiczności 
w centrum miasta przy ul. Aleje Kościusz­
ki 5-7. Inauguracyjne przedstawienie 
odbędzie się w niedzielę, 28 marca o godz. 
4,30 po pol. i 8,15 wiecz. 

Wydział Zdrowia PUblicznego podaje 
dQ wiadomości. że praca (dyżury) we 
wszystkich biurach wydziału trwać będzie 
w Wie~ka, Sobotę, dnia 27 marca, do godz. 
12. 

Dyżurny urzędnik załatwiać będzie pil­
ne sprawy, związane z lokowaniem i tran­
oportowaniem -chorych, w drugi dzień 
świąt, 29 marca, od gdz. 10 do 12 w biurze 
Wydziału (ul. Prez. Narutowicza 65), Spra­
wy nagle Oddziału Sanitarnego (świadect­
wa zgonu i tp.) załatwiać będzie w druRi 
dzień świąt. 29 marca, od godz. 10 do 12 
dyżurny lekarz sanitarny p. dr B, From 
u siebie w domu (ul. Zawadzka 35 tel. 
H·2-61. 

Dział Kwalifikacyj Szpitalnych czynny 
będzie: w Wielka, Sobotę, dnia Z7 marca, 
do godz. 12. 

Ambulatoria, przychodnie i poradnie, 
mieszczące się zarówno w lokalach wła­
snych, jak i ośrodkach zdrowia w Wiel­
ką Sobo t~ czynne nie bl!dą (w dniu tym 
należy przepro wadzić gruntowne sprząta­
nie i porządki), 

Zaklady Kąpielo\ye czynne b~dą: w 
Wielką Sobotę od godz. 8 do 16. Dozory 
Sanitarne i Okręgi Weterynaryjne czynne 
będą (dyżury) w Wielką, Sobotę do godz. 
1t2-tej. 

Apteka r 'iej;;ka czynna b~dzie w Wiel­
ką Sobotę do godz. 12. Izba Odk3Jżająca 
w Wielką Sobotę - nieczynna. Pogoto­
wie Ratunkowe czynne b~dzie przez ca­
Iv czad bez przerwy, Przewóz chorych 
odb~'wać się będzie normalnie. poczynając 
od drugiego dnia świąt (od 29 marca). W 
szpitalach mie,iskich praca od'bywać się 
b~dzie normalnie. Jedynie personel tech­
nicznr i kancelary,iny zatrudniony b~dzje 
(dyżury) w Wielką Sobotę do godz, l? 
Personel weterynaryjny Rzeźni Miejskich 
zatrudniony będzie w Wiel,ką Sobotę do 
godz. 12. 

• 
~rona t'P 
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KRONII<'A PABUUIłIC 

Posiedzenie Rady Miejskiej Pabianic 
Po8'ied#enie odbyło lrię b~~ radn"ch narodo1Dflcli 

Adres Redakcji i Administracji "Orędo­
wnika" - uL gen. Orlicz-Dreszera 5, teL 
238. 

Watne dla kandydat6w na czeladni­
k6w w rzemiośle. Wszystkim osobom za­
interesowanym którzy dotychczas z rót­
nych przeszkód formalnych nie mogli zło­
tyć egzaminu na czeladnika w danym za­
wodzie zwracamy uwagę, że mogą być do 
końca czerwca rb. do egzaminu dopuszc~e­
nL W tym celu należy złożyć następuJą­
ce dokumenty: życiorys, metryk~ ,urodze­
nia, świadectwo odbytej trzyletmeJ nauki 
w danym zawodzie, świadectwo szkolne, 
oraz dwie fotografie. Podanie nal~ży 
wnieść do Izby Rzemieślniczej w Ł?dZl o 
dopuszczenie do egzaminu czeladmczego. 
Informacje oraz podania załatwia sekre­
tariat Zw. Rzemieślników Chrześcijan, ul. 
Zamkowa 29. 

p a b i a n i e e, 26. 3. - W Wielki Natomiast, jak wiadomo, w ob-
Czwartek odbyło się w trybie przyśpie- radach nie brali udziału radni na­
szonym posiedzenie Rady Miejskiej w rodowi, mimo zapowiedzianej przez 
Pabianicach. Porzą.dek dzienny obej- prezydenta Futymę represji ka.rnej. Z 
mował szereg spraw, ale budżet został powodu braku potrzebnego quorum 
pominięty, mimo że wniesienia jego sprawa z.acią.gnęcia pożyczki została 
pod obrady wyraźnie domaga się usta- odroczona na inny termin, przy czym 

prezydent Futyma zaznaczył, iż na 
wa samorzą.dowa. przyszłym posiedzeniu Radcy Miejskiej 

Dał temu wyraz radny Wen dl er, kwestia ta zostanie rozstrzygnięta bez 
przedstawicel frakcji właścicieli nie- względu na ilość obecnych radnych. 
ruchomości, stwierdzając m. L, że u- Wydaje się nam, iż tąkie postawie­
chylanie się od obrad nad budżetem nie sprawy wyraźnie koliduje z usta.­
godzi w najżywotniejsze interesy mia- wą samorządową, albowiem zawiera­
sta i że za ten stan rzeczy należy czy- nie wszelkich transakcyj, a więc i za­
nić odpowiedzialnym wicepr.ezydenta, cią.ganie pożyczek wymaga uchwały 
socjalistę Szczerkowskiego, który łą.cz- 2/3 głosów wszystkich radnyeh. 
nie z frakcjami socjalistyczną i "sana.- Jak się dowiadujemy, prezydent 
cyjną" uniemożliwił rozpatrzenie bud- Futyma. wyznoczył dwa nowe posie­
żetu w terminie przewidzianym przez dzenia Rady Miejskiej na dzień 31 bm. 
ustawę. i 1 kwietnia. Podkreślił przy tym, że 

Na pOSiedzeniu obecnych było, co radni narodowi w razie nieprzybyeia 
należy ~aznaczyć, tylko 29 radnych z I na posiedzenie bez usprawiedliwie­
nas~ę~u]ą.cych. frakcyj: riydowskiej, nia zostaną ukarani grzywD4 do 50 
soc]ahstyczneJ, chadeckiej i "sanacyj- złotych każdy. 
nej". ., 

• 
We ws'Zystkich innych instytucjach 

Wydziału, niewymienionycb w niniejszym 
okólniku. z wyjątkiem Prosektorium, pra­
ca (dyżury) trwać będzie w Wielka" So­
botę do !l'odz. 12. 

Pogotowie i Centralna Stacja Wypad­
kowa P. C. K. w okresie Świąt Wielkanoc­
nych. W okresie świąt Wiellkanocnych 
Pogotowie Wypadkowe P. C. K. (ul. Pi{)tr­
kowska 203. tel. 102-40) czynne będzie bez 
przerwy przez cały czas i w dzień i w no­
cy. Stacja Wypadokowa P. C. K: będzie 
wy,konywala wszelkie zabiegi przez cały 
okres Swiąteczny bez żadnych ograniczeń. 
Gabinet Roentgenologiczny w wypadkach 
nagłych będzie dokonywał zdjęć 1 .prze­
świetleń o każdej po,rze - również Ośro­
dek 1 ransfuzji Krwi P. C. K. czynny bę­
dzie. ja'k zwykle całą dobę - jedynie czyn­
ności biurowe Pogotowia i Centralnej Sta­
cji Wypadkowej P. C. r, (przyjmowanie 
zaległych wpłat, zgłaszanie i badanie daw­
ców krwi, wydawanie zaświadczeń) będą 
w okresie świąt wstrzymane. 

Z :tYC I A ORGAN I ZACY J 
Absowenci Państwowych Szkół Han­

dlowych Męskich w Łodzi Podajemy do 
wiadomości Sz. Kolegów, że na walnym 
zgromadzeniu tworzącego się Stow. Absol­
wentów PaIlstwowych Szkól' Handlowych 
Męc3kich w Łodzi, Al. Księży Młyn 13, po 
przrj~ciu statu tu wybrano zarząd Stow. 
wskladzie pp,: prezes - Józef August y­
niak. \dceprezes - Bole.,la w Kamiński, 
skarbnik - Eugeniusz Kościfuki. sekre­
tarz - "'ładysław Rrzeźnicki, zastępca 
sekl'eatrza - Zygmunt Fraszka. gospo­
darz - Jerzy Erlich. członek zarządu -
Miecz~'sła w Aniołkiewicz. Wszystkich 
kolegów, którzy jeszcze dotychczas nie 
przystąpili do Stowarzyszenia Absolwen­
tów prcsimy o zgłaszanie się do sekreta­
riatu IV lokalu Szkoły. Al. Księ'ty Młyn 13, 
w piątki każdego tygdnia w godz. od 6, do 
8 wieczorem. Zarząd. 

POD PRĘGI ERZ 
Pod llręgierz. Jest jeszcze wielu Pola­

ków w Łodzi. którzy pomimo wysiłku ca­
lego społeczeństwa nad odżydzeni-em han­
dlu i przemysłu. nadali utrzymują kontakt 
z Żydami i odda,ia" ciężko zapracowany 
grosz do żydow"Skich kieszeni. Pan Jat­
czak Antoni. właściciel sklepu bieliźnia­
nego przy ul. Łagiewnickiej 23 powierzył 
wykonanie szyldu ŻydGwi do spółki z są­
siadem swym również Żydem Gricma­
nem P. Zapędowsld. Właściciel piekarni 
pl'Zy Bałuck im Rynku nr. 3 kupował 
większy transport jajok dla własnych wy­
r obów cukierniczych od Żydówki. pomi­
mo. iż artykuł ten w najlepszym gatunku 
po identycznych cenach zaWSZe można do­
stać u chrześcijanina. 

NOTUJEMY 
"Normalne początki". \" województ­

wie łódzkim stworzony zostal Związek 
Elektryfikacyjny Między,komunalny Prze­
m~-slowego okrę'gu łódzkiego (w skrócie 
ZE~rpOL) mający za zadanie eJ.ektryfika­
c,ię okr~gu łódzkiego, przez przejęcie pry­
watnych elektrowni na rzecz międzysamo­
rządowego związku. jakim jest ZEMPOŁ. 
Cele i zad "nie ZEMPOŁ-u. jak z powyż­
szego wynika. są godne poparcia. Należy 
wyzwolić konsumentów prądu ~ niewoli 
ró'Żnych zagranicznych koncernów, jak to 
ma miejc3ce na terenie Łodzi. 

~iestcty. jak zwykle rozpoczęło się ... od 
uchwalenia pensyj i wypłaty diet. Do­
tych<;zas nic nie zrobiono. nie zelektryfi­
kowano żadnego terenu, ani też nie prze­
jęto żadne,i elektrowni, a co za tym niema 
wpływów (za wyjątkiem udziałów wpła­
c'mych przez samorząd) ,iednak pensje 200 
zł dla prezesa i 350 zł dla dyrektora oraz 

diety z<JSta,ły uehwa.1one, & co ze. ,tym. bę-
d~ oczywiście wypłacane. , 

Czy od tego należało rozpocza,ć dzia­
łalność niech or.eni opinia społeczna. 

ZE ŚWIATA PRACY 
O unormowanie warunk6w pracy w 

UbezpieczalnL Związki zawodowe wzno­
wiły obecnie akcję o unormowanie warun­
ków pracy pracowników Ubezpieczalni 
Społecznej w Łodzi oraz zawarcie umo­
wy zbiorowej W wyniku poprzednio 
podjętej akcji, zawarta została czasowa 
umowa i rozpoczęte zostały szczegółowe 
badania, na pOdstawie których obecnie 
został opracowany tekst umowy, obejmu­
jący warunki pracy, urlopów oraz płac i 
awansów pracowniczych. W sprawie tej 
z0stają obecnie wznowione rokowania z 
dyrekcją Ubezpieczalni. 

Uparta dyrekcja. Zatarg w szpitalu 
dla umysłowo chorych w Kochanówce zo­
stał częściowo zawieszony, przy czym da­
wni pracownicy podjęli pracę na 10 go­
dzin dziennie, z tym, że ostateczna decy­
zja w sprawie warunków pracy zostanie 
wydana przez inspektora pracy jako ar­
bitra. Po nadesłaniu zarządzenia w spra­
wie arbitrażu ze strony Min. Op. Spo!., 
dyrekcja szpitala obecnie oświadczyła, że 
nil' godzi się na arbitraż. Oświadczenie 
to oczywiście zaostrzyło sytuację i może 
doprowadzić do ponownego konfliktu. 

Wypłata zasiłk6w. Według danych 
statystycznych woj. Biura Funduszu Pra­
cy w Łodzi w okresie od 8 do 20 bm. wy­
płacono zasiłki ustawowe 213.10 bezrobot­
nym. 'V wyżeJ wskazanym okresie zare­
jestrowano ii6 nowozgłoszonych bezrobot­
nych. zdj~to zaś z ewidencji l!9bierających 
zasUki 39:(;) bezrobotnych na sku tek skie­
rowania do pracy zarobkowej wzgl. z po­
wodu całkowitego wyc'Zerpania przysłu­
gujących im świadczeń. W porównaniu 
z okresem poprzednim stan liczebny po­
biel'ających zasitki ustawowe zmniejszył 
się o 3149 osób. 

SYTUACJA STRAJKOWA 
Echa strajku u Brandera. W Inspek­

toracie Pracy odbyła się konferencja w 
sprawie zlikwidowania trwającego od 3 
tygodni strajku okupacyjnego w fabryce 
żydOWSkiej Brauchera w Zgierzu. Fabry­
kant żydowski systematycznie zwalniał 
robotników polskich i na ich mIejSCe 
przyjmował robotników żydowskich. 
Ostatnio zwolnił kilku robotników, a na 
ich miejsce przyjął znów Żydów. Wten­
czas robotnicy podjęli stra,ik w liczbie 60 
ludzi, okupując mury fabryczne. Po kon­
ferencji u inspektora pracy przedstawi­
ciele socjalistycznego klasowego związku 
wezwali swych członków do opuszczonia 
murów, wyjaśniając, że tego rodzaju pro­
test przeciwko towarzyszom Żydom nie 
powinien mieć miejsca, Wezwanie to 
miało ten skutek. że na 27 zrzeszonych 
w klasowym związku opuściło mury 12 
najzagorzalszych klasowców, reszta zaś 
oświadczyła, że racze,i kości połamią to­
warzyszom dawnym, aniżeli zgodzą się na 
ustąpienie mi~jsca robotników polskich I 

2ydom, kiedy sami cierpią głód i nędzę. 
Strajkującym i przebywa,iącym na święta 
wm urach fabrycznych życzymy pełnego 
zwycięstwa w jak najbliższych dniach. 

KRONIKA SĄDOWA 
Oblała sąsiadkę żrącym płynem. W 

domu pr!l:V ul. Malinowej 5 między są­
siadkami Zofią Więckowską i Małgorza­
tą Niebrzydowską dochodziło do częstych 
kłótni o dzieci. 19 listopada ub. roku 
"'ięckowska, rozgniewana. oblała sąsiad­
kę esencją octową, parząc ki twarz. na 
szczęście niezbyt .ciężko. 'Vięckowską po­
ciągnięto do odpowiedzialności karnej. 
Sąd Okręgowy w Łodzi skazał 30-letnią 
Zofię Więckowskl\ na 6 mies. więzienia. 

Krwawa b6jka. Pomiędzy Nowicki~ 
Edwinem, ul. Poniatowskiego 5, a WI­
śniewskim Marianem wywiązała się krwa­
wa bójka, w wyniku której Nowicki po­
kłuł notem Wiśniewskiego. Nowicki po 
dokonaniu tego krwawego porachunku 
zbiegł w niewiadomym kierunku i jest po­
szukiwany przez policję. 

2ydzi okradają sie wzajemnie. Boj-
dański Lejb, ul. Zamkowa 10, zameldował 
w tut. komisariacie P. P., że krawiec daJn­
ski Grunstein Icek, Zamkowa 20, otrzy­
mał od niego celem przerobienia futro ka­
rakułowe wartości 1000 zł. Niesumienny 
krawiec zamiast futro przerobić oddał je 
w zastaw do lombardu. 

Wylapanie ,.nleblesklch ptaszk6w" Da 
jarmarku. Na wtorkowy jarmark przy­
było do Pabianic na występy jak zwykle 
paru doliniarzy-złodziei i złodziejek. Po 
pewnej obserwacji policja tut. wyłapała 
at 13 takich podejrzanYCh osobników ma­
nych na terenie ł..odzi i osadziła ich w 
areszcie, wypuszczając ich po skończonym 
jarmarku. 

.Jeszcze Jeden 2yd, zatrudnlafący ludzi 
w niedzielę. Szyf Mendel, Tuszyńska 8, 
zatrudniał w tkalni swej robotników w 
niedzielę, za co pociągnięty został do od­
powiedzialności. W ostatnim czasie notu­
jemy coraz nowsze wypadki naruszania 
przez Żydów świąt katolickich. Nie skut­
kują już na nich tadne mandaty karne. 

Pożegnanie ks. prefekta. ,w' tut. pań­
stwowym gimnazjum męskim odbyło się 
w gronie nauczycielSkim i zebranych ucz­
niów uroczyste pożegnanie ks. prefekta 
Józefa Gogołowskiego, przechodzącego na 
emeryturę. Uroezystość miała przebieg 
bardzo serdeczny i świadczyła o wielkim 
przywiązaniu młodzieży do zasłużonego 
kapłana wychowawcy. 

KRONIKA LASKU 

Kino "Luna" - "Jadzia". 
Przedświąteczne zapomogi. W biurze 

Zarządu Miejskiego dzięki staraniom po­
wiatowego komitetu pomocy bezrobotnym 
wydawano w dniach 23-25 bm. zapomogi 
świąteczne dla bezrobotnych. Ogółem u­
dzielono 270 zapomóg. 

Kradziefe. Dnia 23 bm. w majątku 
Dobroii skradziono na szkodę p, S. Urbań­
sldego drzewo z lasu oraz wóz wartości 
łą cznej 270 złotych. 

Na szkodę p. Wincentego Majnera 
skradziono rower męski, wartości 100 zło­
tych. 

Roboty sezonowe. Powiatowy zarl:ąd 
drogowy zaczął zatrudniać przy robotach 
sezonowych bezrobotnych. Bezrobotni ci 
skierowani są do pracy na drogach pu­
blicznych. 

Za pobicie teścia. Sąd Grodzki w Ła.­
sku skazał Józefa Dąbrowskiego na półto­
ra roku więzienia za pobicie teścia. "Po­
mocnicy" Dąbrowskiego skazani zostali: 
J. Skotnicka na 6 miesięcy więzienia z 
zawieszeniem i Stanisław Sagan na 8 mie­
sięcy więzienia. 

KRONIKAZDU~SKIE.J WOLI 

Posiedzenie Rady Miejskiej nie odbyło 
się. Na czwartl'k. 29 bm. zwołane zostało 
posiedzenie Bady Miejskiej, celem uchwa­
lenia potyczki l<rótkoterminowej na ro­
boty s ezonowe. Z powodu braku quorum 
pCJsieclzenie nie odbyło się. 

Kupuje u Żyda. Restauracja p. Woj­
cieChOWSkiego przy ul. Marsz. Piłsudskie­
go już od dluższego czasu zaopatruje się 
w mięso u rzeźnika Żyda. Czy p. Wojcie, 
rhowski nie wie, że w Zduńskiej Woli Sl1 
rzeźnicy Polacy? 

KRONIKA PODDĘBIC 

Z sądu. W dniu 25, 3. ';rl r. rozpatry· 
wana była sprawa Zdzisława Zabłockie­
go. któremu akt oskarżenia zarzucał nie­
jednokrotne polowania na zwierzynę na 
terenach lasów państwowych Chrośno , 
\Vina oska. żonego została na przewod'zie 
sądowym całkowiecie udowodniona i Zdzi­
"ta w Zablo~ki z ostał skazanv na 1 mies. 
bczwzgl~dnego aresztu bez - zawieszenia. 
Dubeltówkę skor.fiskowano. 

Nowa nlacówka chrześcijańska. W 
tych dniach został nowootwarty sklep ko, 
lonialno - spożywczy wraz z Ralanterią 
przy ulicy olac Kościuszki nr, 28, którego 
właścicielką. jest p. Helena Sochańska, 
"Szczęść Boże"j 

P t miesi4lO7Jlie (7 wyd,lti tygodniowo). I odbi()r~m ." agentur.aeh ~.35 III. Za 'I Centrala Pozna.ń. św. Ma.rcm 70, P. K. O. Poznań 200 149. TelefOlll7 centrali: 40-72, 14·76 renumera a oqllos.zenie do domu od,p(}wi~dnŁa dopłata .• 1a p?ozl.ach $ n, ~l&t~nO&zI6kW' 33-07, 44-61. 3;)·24, 35-25. : .P() coo/z. 19 O!'8Ql W noiedzie~ i święta: 85-24. 40-72 

O d Ok mlesięczme 2,34 z:I • .lrwwtalme L-. ,poczta przYJmuJe ca~6HJAmla ty o ~a.Jctmo odp()wiedzialny Andrz.ej TreM.a z Pozn8lll.ia. Za wia.domości i al't7'lru~,. z m 
rę OWD) a .na 6 wy~afl ,tygodruow~ (bez poolied1:Ia,lkowego) .. - Ppoo oP . 1i<ką w ~:I~6ęe I Łodzi odpOwiada Leon TreHIl Ł6dt Piotl'kO"lVSllrIl. 91. - Za ogloozenia i rsklam)': AnL()ni Le. 

3 - zl mie~je~mie: Na~!ad i CZCIOnY;l: Drp.ka~a Polska, Spółka AkCYJna, oma:(. 'W. a.CllI śniewicz II Poznania. •• 
70, R::~(}P I s6w nlez8mówJ(:mych reda~CJ8 n.!e ~wra:!:""6d .., d' et!' '''6 'tp wyda.w.nictwo Qie oopowiaoda za d~tarezenie pisma, I abonel!lci nie mają prawI domacania eię nied06tlll'-1 w": razie wypao·ków Sl\>owodoW8IIl.ych 814ą W}'7JS'Za. pr_", ~ za ... ,a Z16. a~:'y:h nnmer6w lub ooszkoiowania. 



Sfrona ts bRĘDOWNIK, niedzi.ela, dnia !8 marca 193'7 -- J(umer 7'ł 

PRZYGODY BONIFACEGO SZCZYPlORKA 

.... .. .. 

Przedruk wzbroniony, 

leśłi Iktoś un;l\d~a ""ięta, 
Okna zamknl:\ć niech pa.mięta. 

Bo ma., jak się często dzieje, 
Święcone buehn" złodLie~. 

Kot na mięso barcko luy 
Wielki kult ma do kiełbasy . 

WMY8tko prysło jakby bajka 
Poz<>staly tylko jajka. 

Na nadchodzące święta 
Ił 19888 najkol'zystniej zakupie można w nowej chrześcijańskiej firmie KRAWATY NAJ MODNI EJ SZYCR 

DESENI 
Obllluga aoUdaa 
Cenyatakle 

ST. ZABŁOCIAK i SaKA 
Łódź, ulica Zgierska nr. S6 - Telefon 228-30 

w wlelkłm w}' borze poleca 

~~!t6w "KRAWAT POLSKI"~~~f~ .. kattlł11o. 
Hurt Wszelkie artykuły wchod~ce w ukres artykułów ,poiywczo' koloDialDych 

I 
Detal 

• Oddziały burtowej s,przedaży: 
POZNAN, W. Garbary 13, tel. 57·29. WARSZAWA, Bielań.ka 16. 
Ządać wszędzIe. Zwracae uwagę na znak fabryczny. Dg "1?~ 

Dnia U marca 1937 r., za.snął w Bogu, po krót­
kich. lecz ciętkich cierpi en ia.ch, opatrzony Sa­
kramentami ŚW., mój najukochańs.zy m~. n8i>Z 
najd'l'o:t&zy brat, szwagier. wujek i kusyu, Ś. p. 

W S(}bo~, dnia ! kwietnia rb. 1V drug" J)c).. 
lean&, rocznicę. śmierci nieodta.łowan&j iony 
i ma.t'ki n9SLej, Ś. p. 

Stanisław SzulEzewski Jóufy l ,yukOWJki[~ Klin~o 
odprawi eię prze<Żywszy lat M. Pogrzeb odbędzie się w ni~ 

dtielę, 28 ma.rca o godz. ł po południu :z domu ta­
łoby na cmentarz parafialny w Pnie wach. o czym 
zawiadam.iaj~ . 

. w głębokim smutku pog-rą.teon:! nabożeństwo żałobne 
zona i rodzina. w kościele Matki Bookiej Zwycięskiej w War­

szawie przed wielkIm ołtarzem o godzinie 9-tej, 
o uym 1& wiada.miajlt, • • d. _ 
11 39 im mąz l ZleCI. 

Dnia 24 marca 1937 r., zasnął w Bogu, IJ)Q dłu­
gich i ciężkich cierpieniach, opatrzony Sa.kra­
mentam.i ŚW" mój na.jdroŻBzy ml\t, nafllt Uikoeha· 
11y ojciec, teść i dziadek. ś. ;p. 

~oooooooooouoooooooc 

Feliks Witajewski 8 "eaołyek Świąt ł ~ O UII .. IIII ... IIII1 .. 'nllllllll ... Ulllllllulun ....... ".IIIII'IIIII"lł'I' O 
prze1yw8Zy lat M. Pogrzeb odbędzie 6i~ w pierw· 
sze święto Wielkiejnocy, 218. bm. o godzinie" po 
południu l; domu żałoby. s 26609 

8 P. 'G. Stałym Bywalcom przesyła ~ 

8 "Bar Udziałowy" b W ciężkim i nieutulonym smutku pogrążeni 
tona z dzle6m! l rodz:lDL O Łódź, ulica Piotrkowska nr. 92 O 

O a.O IH '.relefoD 16'1·40 C 
0000000000000000~OOC 

KTOZ INNY POTRAFI ODGADNĄC TWĄ PRZYSZŁOŚC? 
tylko najsłynniejazy 1a6nowidz· Grafolog WOMOUTH 
Mistrz Międzynarodowego Ill6tytu tu Wiedzy Tajemnej 

• uznany jako wuech6wiatOW1 fenoml!'J1 dysponująC7 m0C4 111-
gestii i magnetyzmu oraz jlllfiowidzenia na odl~łOi§ć Prq JIO" 

. mocy slynnelrO i jedynego na Imll ziems.ltiej Medlu.m .. TA. 
~AHR Y':, kt6.re posiada n8dpl'ZYJ'odron~ dar promien;i)wania 
I wysyłanIa flUidu a6tralnego. 'V trnn61e J8SnOwldzi bez r6żn'cy 
oddalenia. za pomocą kontaktu pIsma i kilka włosów danej 
osob7. Odkr7wa wszelkie tajemnice życiowe każdego. odgaduje 
przes 2<ł ość. ter&tniejsz;ość l przysuość. opracowuje horoskoP1 
i analizy .rra!olo~;czne. Daje możnOi§ć &dobycia m.Hości ~ąda. 

. . ~ej osoby. rady i ~kazówki. odzwyc~~ja od ~zelkich nałogów. 
O.U ii,' ,uje zagl~lone osoby. MedIUm .. TAMAHRA Jest moomylne. Zestawia w transie .~_ 
!!ił! 'l\ L , pewne Większej w7grane Nr. losów, wska że gdzie takowe moona nabyć 

Napisz natychmiast do mnie. podaj pytania, lItan, datę urodzenia. załącz kilka wlos6w 11- sl 
lmaczki poczt. na k06zty przee7łki. a otrzymaez w przeciągu 4-ch dni odemnie d.okładne pr~wle­
dnie-horos!top. kt6r7 wjkrawL Oię .'11' pOdziw # ~ chw7t. ng 38 272 

. MeclIum "TAMAHRA Wyblerl6 dl~ CiebIe ~ tr8!llrle nczeSliwy ~r. losa, który pod I'wa­
rl1\CJa będZie wygrany. O~,.ma8Z od~n!e praw dziWT klacz _wego ticla, kt61'1 ~czynl się do 
po~rawy Twego bytu mllterIalnego i udowolellia duchowego. Wiele wielkich wygranych. to owoc 
meJ prl!c1. dlatego też każdy 7lwracaj/lC1 się do mnie dziękuje. Piu j66ZCzt' dziś do mnie, ns adrH: 
JasnOWIdz WOMOUTH. Krak6w. Lublez za .. a. - Bezpłatnych horoskopów nie wys11am. llg 39160fl 

Cbnejc:ljańakł Sklep Bławatów i Galaaterjl 

"W. CZZDEL 
UcU, Plotrkowllka 286. TeL 260-55. 

Poleca w duźym wyborze: WEŁNY na płaszcze, ko­
stjumy i suknie, JEDWABIE gładkie i wzorzyste, 
lowary białe: pościelowe, bieliźniane i stołowe. Firanki 
odpasowane i na metry. Tiule wszystkic szerokości 
I koronki siatkowe na story I kapy. BIELIZA damska 
i męska, pończochy, l'ękawiczki, skarpetki, kołdry 
watowane i gobelinowe. Wszystko w dobrym gatuuku, 

ceny jakuajniźsze. a 21 58~ 

Wszystkim Klientom stałym i przyszłym 
składa życzenia 

Wesołego Allelu;a 
Sklep "Z1emiańsk1" Łódź 

Piotrkowska 104, tej. 228-88 
Jl «l 378 

B h· I O CZYM MARZY KAZOY 

ronc Ino :ar:s~~o:::::!;, [[H~" 
bardzo skułeczuy środek " 
przeeiwkoc:ie.l'płeniomdr6g Spn:e1łal Da raty i u got6wk, 
oddechowych jak ł katar S . ł R tk k· 
oskrzeli I płuc, kaszel, ko- taD!S aw U OWS I 
klusz. zaflegmienie itp. Łódź, Legionów Dr. 1 

Nazwa zastrzeżona n 39705 
Król. UprzywIl. Apteka ZAKt.AD KRAWIECKI 

.,Pod Białym, O~ł~mu fr. KOgnWlki i M.li~~a 
Zał. r •• 1564. K. 8karzynskl Łódź, ul. Ocla DC. 12 m. 2. parter 

Pozoao, Stary Ryoek 41. W k' 11_' b'" b . y OBaJe wlZe .... 'e ro o,,. wc o-
Telefony nf. 12.01 I 71·31. dZAlce w ukres krawiectwa. 

p~ "121-40 87 ..,-; Ceny przystępne __ 

RESZTKI .n ~9711 r. 

na ubrania męskie, płaszcze Kanapy I fotele, łOl~a 
ietnie. komplety i suknIe dam: meble kl'o\bowe. kanapy. tapc2::1' 
skie oraz na mundurki poleca ny. materace OlU tapczany i 

taniO 11" dużym wyholze materace hi~ieniczne. Wykona' 

A W -I k nie .olidne. ~n1 niskie poleca - a s I ews a Zakład -Taplrersko _ Dekoraeyjny 
l.6di. ul. Nawrot 13 ST. PIESTRZY~SKI 

wejście z bramy. n 40183 Lód':, Radwadska t. Tel. 268-0S. 
n 39 721 

Dflewla i lu~wy 
Olmtczki. ślubDe i wszelką biŹ1lterję 
segary, segarJd 1 platery 

poleca 

I: O Pl P E K C J Ą DAMSKĄ MĘSKĄ I DZIECINNĄ 
najtaniej nabyć można w naszym magazynie 

owocowe 
ozdobne 

igła.te 
i rółe 

w wielkim wyborze polecaj~ 

Szk6łki drzew 

A.iJ.Jeske 
Jelonek, 

poczta Suchylaa 
pow. Pozaaa, telefoll 3 
fiU. spruddJ w POUIDil,1i Blkowsn U 

tramwaj Boli .... I 

Cenniki na źądanie! 

PI! ~ł99b-lO.97 

ZAKt.AD KRAWIECKI 

J. NOWAKA 
'W t.odzi al. Piotrkowaka 
lewa oficyna I-ez. piętro 

Wykonuje wszelkie roboty 
KRA WIE CKIE męskje i damskie 
Ceny nader orzv$tęJ)I1('. n ~690 

n 

" 

W. SZYJIA.ltSKI 
ł.ódź, Gł6wna 41. .8108& 

DUZY WYBÓR. CENY NISKIE 

Idealna bielizna dla PANI 

UAłtJ!tnWA 61BfilHA " lodn ul. KlNIJka Dl. n 
Spec:Jalay dział miarowy. 

Przyjmuje obstalunki z własnych i powierzonych ma­
terjalów. - Wykonanie solidne. • 39870 

'C -...... ,.,!, • - '. .- • ~ :':':' , •. : .'ł 

DRZEWKA 

". ' .' ... . . 
~ , ... -',.. ~ I • ' .. ~ '" _ - •• :' " _ : • -', t ',.' • 

D łJ Lź E N A, E N G fi L •••••••••••••••••••••••••••••••••••••••• 
ł. O D - 1IUca Glowna 40 - poleca Fabryka artykuł6w markowych d ... I. ęoiywczeJro 
Bieli~ę męak~ damek", dziecięel\, ubranka .dla poszukUJ-e przedstawicieli-
dzieos, po6MOOhy~ ekarpeUd, obrusy, materIały 
róż.nych firm, POpeł~DY w wielki~ :wyhor.z~, ma- Dut. njODy: Blęsk, Pom......, Kaj.wy. l..6dakM. Tylko 
terlały Da ~sypy plerw~zorzędne] JakOŚCI l. to p. . poważui panowie pracowicł, .dolni hpcy z zabezpieczeniem 

Uwagal WykonUję wszelką. blelJznęz ~·lasn.ego I powlerzo· lub referencjami mogą się zgłosić. Oferty Orędownik 26612 
nego matel'lału. WykonanIe szybkIe l SOlIdne Ja U8~ Zł 

Diwigary, ielazo utebowe 
odkładDie ilemielze, 

slatki. ocvDk. Da płoty, 
dmt kolcnsty, sekatory, 
nołe i piłki ogrodDjcze 

oraz 

,sz~kle okucia bod owiane 
w wil'llkim wyborze po 

cenaell korzystnych 
poleca 

Jan OeierJinu i !-ka 
,kład żelaza i Darzędzi 

POltUlaa, al. Szkolna 3 
felc:f. 35-18 i 35·43 



NIE MA OKOLIC BEZGRADOWYCH 
DLA TEGO UBEZPIECZAJCIE SIĘ! 

Dajeiny każdemu: 150
10 specjalnej zniżki na r. 1937 

10 °10 og6lnego rabatu 

10
0
'0 

20
0

'0 
rabatu za zaplat~ got6wką 

OSZCZ~dDości, gdyż nie pobieramy dodatkowych opiat. 

NAJTANIEj I NAJPEWNIEj UBEZPIECZA OD SZKÓD GRADOWYCH 

A łAD UBEZPIECZEft {JJZAJEł1n'CH 
w POZNANIU 

ODDZIAŁY: Ostrów, Bydgoszcz, Toru6. Gdynia 
BEZPŁATNĄ POMOO ZAPEWNIAJĄ INSPEKTORZY W K.Ą.~DYM POWIEOIE. 

Rekordowe czyny wymagajq dobrego snu; dlatego ••• , 

... pić KIIWE IUIG,wolnq od kofeiny!! 
FABRYKA TRYKOTÓW 
ANNA DZIEMBOR i S-ka 

Łódź, al. Zawadzka 16 
POLECA 

na nadchodzącg sezon letni: 

bieliznę bawełnianą i i.dwa­
bną w dziale damskim, męskim 
i dziecięcym. 

KANAP A-LÓ2KO • .FOTEIrLÓ1:KO orar; FOTELE KLUBOWE, 
TAPOZANY. OTOMANY. LEZANKI. KRZESLA. MATERAOE 
~eniezne poleca pO cenach niskich i na dogodnych wa.ru.nkach 

Zakład Tapicerski JNA WIATROWSKIEGQ 
w Lodzl. W6łeza6ska 78 (przy Zamenhofa). .. 19 708 .'-

Magazyn Obuwia 

B. SUMERA i si!!. 
Łódź, ul. Nawrot 19 

Poleca na sezon wiosenno-letni f1J wielkim wybo­

TU nOf»Ości - Wyrób w/aMłg. 
• • Si 894 

Ior~~~i ~am~lie, te~i, ~onfele, WaliIY i t. ~. 
Wyrób wZasny. 

W. BU7KOWSKl, Z.6di. G16 ..... as. 
FZLZA: BrzeziDsJe. 27. .81M8 

;z:~:!:;~~:r~7n~~~ J. J~8ton~KI i !. MO~l[lYft!KI 
ł,ÓDZ, ul. Główoa 11 

Polecamy: torebki damslde, portfele, 
papierośnice, teki, t o r n Is t r y, 
paski bagażowe. plecaki, kufry, 
walizy i reparacje. o 896;2 

DODATKI KRAWIECKIE poleca firma CHRZE ŚCIJAŃSKA 

A. DZIAMARA n S9TI4 
Z.ODZ, ulica Zgiez.Jea ar. '1. - C e a y D i 1I.k i •• 

KRYSTIAN WUTKE 
wlaśc. A. Wutke - Łódź Piołrkow.ka 157 
poleca na sezon wiosenno-letni: Nowości". materiałacb 
ubraniowych i paltotowych pierwszorzędn1'Cłl firm 
bielskich i angielskich. Pledy. koce, kołdry l chustki. 

HURT DETAL 
Na sezon letni przyjmuję fu tr a Jla przeobowanie. 

. n 38104. 

NA lVIOSNĘ 
Polecamy w olbrsymim wyborze po znanyoh JUlUJob 
stałych lec:& niskieh, bo f a b r T ., I n'1 o li. o ••• CI h 

,,4017' 

N.s .. .... a4.1 
Nidcie oea7, wieUclobrót. 

Jedwabie na suknie, MANUFAKTURA blueki. przybrania, 
g ł a d k i e, najnowsze 
wzorzyste od 1.75,2,00, 

Wełay płaszczowe, SUKniowe. 
spódniczko we od zł 1,60, 2,-110, 

_ 3,65 do 1~.50 

3,50, 4:,50 do 12,-

Białe towary 
wszystkich p i • r w­

szych firm 
ADAMASZKI, 

Sat3'Dy, Kloty 

Kamgarny ID~skle., setki deseni, 
24.50, 23,50, 21,50, 19,50, 17,50. 15,50, 

11,90, 10,75, 7,50 

'raiły, plu .... , .Je •• ml'7', 
r7pay, LUJeY •• łam:la7, 

JtarcersJeie 
BostoDyabraDlowe 
12,50, 16,90, 22,50, 24,50 
Korty. 2,65, 2.90, 3.15 

3,75, 5,-, 6,70 

Spodniowe .ztucz- K 
kuwe 6,90,10,20,12.60 retony, bat18tr, eta-

17,-, 18,-, 24,50 miny na l e t n i e sukn ie 
• w olb rzymim wyborze od 

Ca,lgla 1.40,1.70,2,20, najtań szych do najlepszych 
2tl5, 3,50 

Popelin" koszulowe, rołdowe. 
Prześcieradłowe. r~eZlllkow., 
Scierkowe, fartuchowe, Rypsy GOTOWE UBIORY 
Damskie jesionki, palta l e t n i e i kompięty w niebywałym w1borze. 
Jęałonkl 29,-, 35,-, 42,-, 49,-, 53,-, 56,-, 67,-, Plaszczykl oraz komplety dde~e 
Letaie palta 31.-, 38,-, 43,-, 46,-, 47-, 53,-, zł 13,-, 15,-, 17.50. do sł: 32,50 . 

55,-, 59,-, 63.-, 69,-, 75,-. Ił_darki III k o l D e, dziewC%ęc:8 ł ohło1Jl .... 
Ubranka cbłopięce sportowe, maryn. kapitańskie, haroerskie 6,50, 7,50,9.5U, 13,50, 17,5D, do 29,50. 

Ubiory m~skie w olbrzymim wyborze garnitury: 
18,-, 23.-, 27,-, 34,-, 40,-, 50,-, 58,-, 10,-, ts,-. 

PlasllCZa -fłłłIde. 38,-, ".-, 60,-, 39.-, 69,-, 15,-, 95,-. 

SpodDle robocze I .ztaelllkowe GALANTERIA Kołn. męskie od 40 do 1.30 zł 
Golfy w dużym wyborze Krawaty od 75 gr do zł 11,­
Koszule m~.kle 2,90, 4.-, 5,9(), 7.10, 8,50, 9,75, 13,-. Szelki, podwią-zki, rękawiczki, spo­
denki, spinki, paralIGle, la.kl, p .. ki, piłamy. BIELIZNA DAMSKA ,i dziecięca w wielkim 
wyborze. Biustonosze, reformy, bluzki, haleczki, pończocby, rękaWICzki, paski. ohusteczki, 
kołnierzyki. parasole, puderniczki, rogówki, koronki, gumy, kosmetyka, szlafroki. apaszki, 

berety, pieluszki. fal'tuchy, . kapelasz9 I czapki w wielkim wyborze. 
w • 

JedyDy Cbrzd~ijaii.!ii Dom To •• nnry 

UW AGA: FilJi nie posiadamy. "Bławat Polski" 
t6d.i, Zgierska 29 (nar. Bałuck. Rynku) 

Lecznica Guziki i klamry 
• gIlIalitowe i drewll!a,ne tall'tlQJ 

dla zWIerząt ne w ntimodniejszych wzoraell 
MAG. WET. Itolorach poleca 

J'abryka ftllzik6w I tlamr 
fARB9 Lakiery - Pokosty 

tamo 
w .peejaln)1D Składzie Farb 

Firmy FIGAS 
H. Warrikolła wł, ~!~~~!:o_kł, WIelIde Garbary to, •• r. Grohli. 

~I.' •• 26-11' 
ł:.ODZ lAdł. PIotrkowskI' 20%, teL 1S5-rr 

MASZYNY do SZYCIA ZŁ 168,. al. Kopernika 22 Jl 38;;189 
nowoclI:esne bębenkowe z długoletnią Telefon ln-81 
g .. aran~ją. nad~jące S!ę ~o haftu, en- Oddziały: . .... e'lfl1lętnn,. ł. chirurg 
d1owanl&, merezkowariIa Jtd. Dogodne ~WZeplenla ~86w i kont. . Stn7· 
warunki spłaty I Żądajcie bezpła'nycb zenIi! ps6~ I k~Jłi. }[ąPlel~ dla 

'k- I' ps6w. KUCIi! !toru. n~towan.l@ ki}-
cenm ow.. pyt. Pn:yjęcł8 w pn:ych" rlni 

"REPREZENTACJA" Kraków l ~ 8-1 i od 3-ł n 3640 

p I6OIt-7C1,11 skr. poczt. 78. OhndeUa6.ki ~ALON MóD 

Krljłwlec męski Lidia SEBEB 
J A N K A M I N S K I, Łódź Abramow.klego 31 Ud:t, Przej~zd 12 .Ma g le 

front, l-sze p. (daeiej Gubernatorska) _ POlee. w wielINa W7bone o.tet- nowoczesnej konstrukcji .silnej 
Przyjmuje roboty wchodz"ce ." zakres krawiectwa s ",ła- me n~ ka~ltJ~sy orn etoez. budowy wyrabia F a b rl k. 
snych i powierzon,reh materiałów. - <*J prz1stępne. ,n. kwi'Ł7 po n18kleh CM.ck. Bo Kapczyńsklego, t. d Ź, 

• a .. • 40 165 odrzeczna 33. Rok zał. 1389 
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ErZ"8tuJ~ od 1892 r. Kurs" kroju, modelowania I u7eia 

"JOZEFINY" 
W LODZI, P1otrtowtlta 1GlI, II.]t. front 

Długoletniej mistrzyni CeeboweJ, Abeolw. Atad. Kroju 
w Kolonii. Odznaczonej na wystawach medalami i dyplo­
mami. '''Iyklady prowadzi mistrzyni model arka z dyplomem ~ 
Paryskiej Akademii. Kr6/ damski, d2)iecięcy. bielitnial"8two.'-< 
szycie, nrzymierza.nie Kancelar.iJł przyjmuje zapiBy cod.!;'en- ~ 
nie. Dla przyjezdnych kursy pośpieszne. Po skończeniu ~ 

świadectwo. J. MasialoW':lczoW'a. 

ZAKŁAD KRA W ~ECK~ 

Andrzej Anłczakowski 
Łódź, Pic;>łrkowska 73 t front, II. telefon ISO-50 

pOleca na sezon WIOSENNO - LETNI 

gołowe ubrania oraz palta damskie i męskie t 
mundurki szkolne w wielkim wyborze, po cenach 

najniższych. DA' 0'6 

S ,. kO (metkale) ,.. dl urow I zwykle i bielone, przeSCtera owe 
pościelowe oksfoJ ty w kraty, wyrabia 

Chrześeijańska Tkalnia Mechaniezna 

Janiszewice" wł. A. Szwajdler, Zdańak. Wola 
" Janiazewiee, Skr. poeżłowa 54 

W mieście powiatowym, siedziba garnizonu, jeat do 
nabycia z rąk niemieckich 

realu 'ość 
'Położona przy pryncypalne.i ulicy. Realność obejmuje hotel 
o. ca. 20 ubikacjach gościnnych. restaurację wraz z ubika­
CJami ubocznymi, mieszkanie itp. Do objęcia równocześnie 
kompletne urządzenie l'col'aul'acii i pokoi gościnnych Zgło­
szenia reflektantów. dysoonującnh większą gotówką. pro­
simy kierować do adm. Orędownika Poznali pol dg 22584. 

DRZEWO 
na hudowle 

Drzewo oiytkowe 
wuelkie!ro rodzaju 
po naj niżej skal ku­
Iowallycb cenach 

• " poleca oraz 
~kład drzewa loblObka obrÓbkę drzewa 

wykoOll]e 

ŻUROWSKI LEON 
PozDań, Dl. RauJńllricb S/8 Tel. 10-87, przy pl. Bernardy6lkim 

Chrześcijańska pracownia kOłnierzyków męskich 
Łucjan Adamczew-ski 
Łódź - Stoki. ul. 3.go Maja 8. 

poleca kOłnierzyki męskie b:ate sztywne najmodniejszych 
fasonó,w an.g icl.,;kich po cenach konlwrencyjnych. Wy'oylam 
za zallczemcm. Hurt - Detal. n 40 196 

L JASINSKI w składach moich prowa· 
• dzonych od 1870 roku 

w Ł6dzl, ulica Andrzeja nr. 10 - Telefon 168-56 
w ~czyey, ul. Poznańska 30 - Telefon 125 

polecam pierwszej jakości: 
NASIONA rolne, traw, drzew, warzywne i kwiatowe 
CEBULKI l kłącze kwintowe. NARZĘDZIA i przy­
rządy pszczelnicze. NAWOZ~ do celów ogrodOlczycb. 
PREPARATY chemICzne, owado i grzybobójcze. 

DRZEWA i krzewy owocowe. ' Q 8908b 

- CENNIK! RUZS YŁANE SĄ BEZPŁATNIE. -

ORĘDOWNlli., nIedziela, (JOla Zl5 marca 1937 - Numer n 
& 

] 

.. Persii" 

Trak 
używany lecz dobrze u.trzy· 
many 45 do 65 cm p~zelscia, 
przewoźny lub stacl~~owa­
ny kupit;. Oferty z bhzszym 
opisem i ostateczJlą ceną 

do Biura Ogłoazeń .. Par'. 
Poznań. pod - ,,12185" 

APARATY f~T06RAfl[lHE 
oraz wszelkie przybory poleca 

drogeria 

W. ORŁOWSKI 
Grudziądz ul, Mościckiego 12 

n 40336 
••••• A •• __ 

Pierwsza Chrześcijańska 

Hurtownia ~~lanterii 
w Łodzi 

Franciszek Buc 
Piotrkowska 105 tel. 140·l6 

•••••••••• n 39428 

Gdzie kupić obuwie? 

dobre. wygona i tanie 
Tylko we firmie 

ALFBED 

~HEINE 
;;;;;;.======';=====-=====;;;;;=============i Łódź, Pomonka 24 - teL 175-7ł 

n 39868 

Fabryka óctu .J. lUAZIJR, Grudziądz, ul. Patiska GALANTERIA 
poleca znane swe wqrobq 

~~-o::lIIIIlI. Chrześcijańska Pracownia Obuwia 
męskiego, damskiego j dziecięcego 

Własnego wyrobu 

S. Wróblewski 
Ł ód ź, ulica Rzgowska nr. 37 

Przyjmuje ollstalaaki i reperacjo. n 10190 

FABRYKA WYROBÓW PONCZOSZNICZYCH 
Speejalność: Skarpetki męskie 

,-W-ILKA 
Łódź, uł. Piołrkc,wska 158 n jOl84 

MASZ NY 
DO WYROBU 

'el. 15-77 pcmczochy, skarpetkI, ręka­
wiczk:l., bieliznę damską i mę­

ską" krawaty itp. poleca 

H. PABleH Zarząd firmy Boleslaw KOT.· 
KOWSKI I Ska Zakłady Gra· 
flczne, Sp6łka Akcyjna 'IV Lodzl 
podaje n:,nieisz-ym do wiadom~ci Lód!. uL Główna 5-
akcjonarjuszów. że stosownie d() _____ n_3_9_03Q _____ ... 
art. 56 i 57 pra\Va () spólkach ak· PIANiNA, FORTEPIANY 
cYJnyćh 'IV sobotę, dnia 24 kwiet- I 

nia 1937 r. o rodzinie I po polu· FISHARMONIE 
dnlo w lokalu Spółki w Lodzl, nowe i używane. Reperacje, 
przy ul. Dobborczyków 18 odbę· t . • . 

dzie sili ' • rOJenIe, przewoL 

ZwyczaJne Walne Zgromachenie E W elb h 
~kcjonarlu8ZÓ~ . rnst el ac 

z następuJącym porządkiem d~len-
nym: ł.cSd:t. Piotrkowska 154 
1) Zagajeni4l i wybór przewod· Telefon 141-96. 

nicz/lcego. n 39 032 
2) Sprawozdanie Zar.;r.ą.du i za­

twierdzenie bilansu oraz Ra­
chunku Strat i Zysków za 
1936 r. 

3J Sprawozdanie Komiosjj Rewi­
zyjnei i udzielenie Zarządowi WÓI~i 
absolutorium. dziecl·ęce 

4) Podział zysk6w za 1~ r. 
a) Zatwierdzenie ClZYIIIS'ZU d.zier- k' samochodziki, 

żawnego. rower I, drezYIl:V •. zabawki. 
6) Sprawy budowlanQ-inweeŁ7- D ~8376 Ceny mslne. 

cyjne. BOMAN GALAB-Z.ócf,i 
'j) Wyb6r Z~~. . !l. 39 .035 Piotrkowu. 229r..t..daw Raóskiej 
8) VlTyb6r Kom.JsJ.l ReWllZYJineJ. v.,; 
9) Wolne w.niOl!lki. 

II S 
Swetrów, Pończoch i Rękawiczek 

PIWA YFONOWE r!~::I~R~~~~:~~;:~~:b!~~~:~fI~i Akcionui_ "mm w.o' MEBLE 
"'WI TY O I I I , l • N' d fe a e e 61 e f ty udział w Zgromadzeniu wtnni w NA DĘTA LK g y ezt; C zamIenne. a zą aD Z Z g ow o er myśl art. 511 prawa o ep6tkach pO bardzo przystępnych ce-

HABERBUSCH i SCHIELE !abryk~ ~aszYD Tryk~tażowych ~~~~~~: :~oard:t~!:et~r:' uch poleca A. KoprowskIt 

A L ke Łodz' I Urzęd teza 9 niem tj: do dnia 11 kw~tnia l.6cU, Zgienka 56. Wyrób włalny. 
Reprez. PRZEJAZD 75 Ił a.890 TELEFON 153-60 • ID, , U • D Tel.227-31 1937 r. ,. 88392 

--~----------------------------------~~----~~~-----
J-~:--.---------_ ......... -.......... _ ...................... . 

, 

Swięconego Musztarda 
tylko dobra 

pg 2"59160-12,"" I 
w~ww.~ww~wwwww.ww.ww.wwwwwww.w.wwww~wwwwwww.wwwwwwwwwww~wwww_ 

, 
Nagłówkowe sło-wo (tłusto) 15 gJ'08'ZY. kdde 

OGŁOSZENIA DROBNE ZDaIt 01_,. Da.pnJJ'tład: • 1892ł, Ja ~ d 1790 
dalsze słowo l\) groszy. 5 liczb = jedno słowo. S ł. ci. ;ra 1 .łowo. 
1. w, &. a - kaM!! stanowi l słowo. Jedno ~ło- .,..... ogłoaeDia 1ł' clDt powszednie "nyjmuj. sz&tlle nie moae przekraczać 100 słów. 1ł' t .. .,...._ wAr6d .nba,..: I~ __ • II'ORY. 

... de cods. 10,30. w eobot,. t dni przedŚ'Wią.-5 Dogł6wkowycL. tecm. pmyjmuje &ię do gc<lz. 9,.ió. 

Place Kamienica Dom w Zakopanem . Domek Dom 
(1000 m) prZ7 Kwiecistej tanio nowa. dochód 2.400. cena 1!.00ł now,. 8 ubikac.J'j za 11 t7.i~ S PQtote kuchnia ."rzedam. -- dobl'J'1ll litanie ogrodem 
sprzedam. Wiadomość Antoniew- i>ołot.on~ bardzo dobr~m punkcie. do .przed ania. WIadomość 11 pro. Stefan BOS7. Luboi\. Boisko Bo- wym parcelą. rentowność ~T5~~ 

Okaz)'a Gdynia _ wille ski. Lódt. Hrabiowska 3. J~Ślpe~lcz. Poznań. Plac Nowo- faeora Klinga, ul. Kamienij:e. kola. zd 83 546 rocznie. - sprzedam 16.000'-
n 40204 mieJski 5a. zd 84215 n 40271 Z 1 ..... "'- ~lat7 10.000 zamieni~. doplacę. 

doch611 350 zl mies. - 16.000 zl. B:Dl VAUoIIIi' Kaczmarkowa. Barcin. 
dochód 2.000 zl mies. - 130.000 zł; Dom ~m w qdym. dochód 100 mieli.. zd 84154 
dochód 600 zl mies. - 3S.000 Ul' Dom mieszkaln7. c42 lokali na przed- Dom mieszkame. na 
dochód 700 zl mies. - 45.000 z CZ~'118:ro",Y, zupełnie nOW7. mia- mieściu Łodzi prZ7 przejazdowej, no"". !X3 pokojowy, ogrodem gospodarstwo Parcelę 
Biuro Po~rednicze J. Kujawa. Iki na sprzedaż. Cen~ ruc~liwe..i ulicy zaraz do sprze· 0000. wplaty .7.000. - Rataiczak. rolne. !łl!>Żliwie In:wentarzem. - drzewam,i owocowemi sprzeda 
10 lutego 17, tel. 37-05 . Zgłoszenia do Orę dania. Uferty Orędownik. ł,ódt,! Poznań, Skalbowa lS. O!,ędo~~nilr.. Gdyma pod .Za- korzystna' wlaściciel. Poznań _ 

II a9903 Poznai\ zd 83 730 .. Dom", n 40 200 ~ 8c4171 miana a 3~ 994 Tęczowa 9. "d 83' 701 

• 
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Sprzedam .. Drzewka Gospodarst~o . Maszy~y . Is i 61 .,' d murowan owocowe róże dalie agresty PO.!l20 mórg przy PoznaJllu. IJl'ywat- do obr6bkl drzewa I m!'talu szli 

Fabryka Papy Dachowej 
. Lpudto~J1~y~1t~\eie °j~rdana iJ2~ leS!a Ngtak• Zgierz: ul. ~i~~~:8 ~vep,;~:\i~~oo~n~aat!:j~~~l?'.npo~~~~~ t~;~ł: :;~~~~a~~i.c~f;~t~Z;kt prr; 

oSia y. n wIcza. ,_ Skarbowa 18. zd 84179 taśmowe kotlarka. dyc\ltówka, 

Sprzedam. . ' Gospodarstwo Skł d frez~rka.: kijarke. calkoWi~a g~ . a -, . waTIlZaCJA. maszynll paro 
i Produktów Smołowcowych ' ,pożywczy z mie.szkaniel1'l.!lO m6rg za~urJowIl7r;,10ao masywłnttl. kl' 1 towarem maglem 2 transmisje pasy i wsz"lkie narze-

punkt. kwartalrue ·110 :0:1. Jnwent-arzanll 1.u . .j., wp a y o 01\la ny. . p' . D b' I l" l yce RoklJe. Ofert" 
ul. J;..elew~łn 16. gospodarz. 12.000.- Ratajczak. rozdna81~'1-78 p,okoJek ~uch4Om~. Oozna~lżd 8H~ijlt{~~ler I»~~lański zdg 84191-2 

"GOSPODARZ" q.sml;lI~ 
n 39037 SkarhQwa 18. z ,. brusz o"'a. " 

SPÓŁKA AKCYJNA W SIERADZU 

Skład Fabryczny w Łodzi 
Nowo - Południowa S 
(przy Zagajllikowej), tel. 184-19 

Ceny niskie 11 S9427 

znanej, gwarantowanej dobroci. 

.kie6't.ra p , R it udzialem "CelwÓJ'- Lódź _ 12.50 • do~ dla bil~~- .,Fau",t" trag. Goeth!",lZo. t~Oii~e; 
ki I:ad,io-wej'·. ,go.o" (plyta :/.~ plyta): 14.~7 lódzloe Lublana - .. San\JOOll ora 

wiadomoaci !rieldowe: 1;).40 "Ak- dlh 00 R L odoletu" 00. 
Poniedzlalek, 29 marell. tuaJno§ci": 15.55 o wmH>t k.i m PO Ma :ca2ni~~~' 21.3i. Wioża Eifna. 

8.00 audycie poranne; 8.0B - "troszku: 16.00 Edward Gnell' - K " 'f 
kOllcert p(Joranny W wyk. repre- PoniedzIałek. 29 marea. ('I?I~,ty): 1.8.20 "We-"'Olf- ()opowia.,Ja- ~.~~rtl\f~Sloian. Koncert PO'PU· 
e~ntacyj.nej orkieEltry Koleiowell'<l W . ' me. "Eo &wlatec:!:nyt'h poread- lamy 22 05 L!mdl'n R. - Kon-
P.rey~po<sob:enia WoiekoweSlo pod arszawa - P<l nabo.zeń9twle kach": 18.30 Muz.y·ka ~a 100no"'l'a. -:- ce t ~ mf 22 30 Koenh!~wnst. -
drr. Jaroo:awa Le.l~czYllSlkieSlo (II: ok. !rod/Z.. 10.50 koncert popuła,rny na ze<lp61 Halm" Adam",klel- .. { y . . B da eszt - Mu.-
Ka'toml·C)'. 9.00 tran~ml'~J'a ll"bo- (-ply.ty): 20.00 R.avel - ,De,b'u.~I3'Y 'GI'OOtl'ma,nowej, Tranl!mi~a /Z. ka· "' U/Z.. talle~n8. u p • 

.. ~ ~ n (I t) "l 10 d~'< ,. E . k"" L d' zvka cv.uanJllka . żeństwa II kościola §w. EIlŻb:~ty ,p y y : -'. Will om"" CI €'Porto- Wlarm " u.rope,l/l lel W o· z!. '23.00' Droitwhh. _ Pieśni rel!--
we Lwowie Mezc św. od,prawi w~, lokalne. 21.41> "Plyu za ply- Środa. Sl marea. Il'iine .. 23.30 Lul.semburg. - Reel-
ks. kapelan Michal Rek'8.f!. Kaza- ta - UJll·zy·ka tan/'ce.na. tal Ś"Dlewaczy. I nie wyg,looi ks. p,ralat p'r. Ale- 'Warszawa II - 13.15 auodycia Warszawa _ 15.1ii trio 8alono- 24.00 SztutJtarl. - Ko.ncert PO-
ksan<ler Fajecki. śpiewać bed~i/' 'Dróbna \\'f!', lIapowiedzi. we Pol",kie'f!'<l Radia: 15.55 -:- 'Pulil>rllY z plyt. R. Pal'ls. MUII}'-

OGÓLNOPOLSKIE. 

chór parafialny kotlc .. św. Elżb!e- Lwów - Po nabożeń.s,twie ok. skrl!.ynka tech ni CI!fJ a: 16.30 "N:łJ- 'ka taneczna. 
Właściciel l Dobrze zaprowadzony ty pod kler. prof. M !chala Woź- 10.80-11.57 mUlI:y.ka rozrywkowa nOIVoScze na.>l'ran ;a nS9zych ten 0-

sprzeda 2 uobre domy, 9 ub i- nowocześnie urządzony skład ma· ne~o. 11.57 9YSlnal cllatm:,12.03 - na ph'tach: Ok. f!'odz. 13.00 prze- I'ÓW (pIYLY)' 19.20 Alek"an.der na poniedziałek: 
kacyj. sklad. chlewy. 6500 mie- terialów i okryć Ilamskich (futer, por anek m'u·l\vce.n:v (II '" lina) .. - go ll.ld tear.raLny. w ()oprac. Henryka G lazunow: K 'o'ncert skr7.YPco-wy 
licie. ~gloszenia Przybylski. Sza- plaszczy. kompletów. sukien) - Wykonawcy: (}rkIc.s1rn 6ymforuct/:- Ba1ka; 20.00 mueyka baleto'wa na a-,Jllol! Oop. 82: 19.45 .. Neapol i 141.02,,20BUPdraapfte'~.,,_ •. -t. ~oMee~ty.?~l~k~ 
motul)' Dworcowa 1 n 40 302 oraz specjalny dzial miarowy w na I?od dyr. Ozoolawa. Lewlc~ l ej,"O Ip]ytach: 21.10 wiadomości &porto- 'Velleoja - ojceyzna wl,o~kiei 15U.00 Koen-I·..,·ownot. _ ~"'=~'e 

nailepszym punkcie Gdyni. z po· l M~eczyslaw .szaleskl - !,lt?wl{ll;. we loka.lne: 21.45 .. Plyta za ply- 'Di~nld " kOllce;rt roorywk-owy ... ~ Q .. , ~"" 
Kamienica wodu .stosunków rodzin.nych. ' na· ~4 •. 3" .rDre ~\· nlany kOlrut I ' 1>1<'>8ne 1a" - mue~'ka tanecz.na (I!. Wa.r. (plvty); 23.00 muzyka ta.neczna _ me!Oorl'e. U.3/1 Praga. - Ko.ncelTt 

nowa wolna od poda tku. doch6d tychpllast do sprzedanIa. Zglo- Ja.l·ko -, Ir8weda Stanl.slawll szawy). «pIYty). 16.00 Dr()iŁwich. - KoncetrŁ 
36U.~ miesięcznie 28000,-, wpla- szema Ored()wnpc Gdyma. Wasrlew9!<lel!'0 audycja dla ",V'1n 1030 J B 10 d' eymf. Sztntaart. - Ko.nc~1't s 
ta 16000.- Przybylski. Szamo~ n BU 989 dz:eci (z Poznania): 14.50 ,,$-m,i- , I o ~ , emy :~e-t: - ~Varszawa II - 13. au YCJa 'Ild.z. MI. 
tuly. Dworcowa 1. n 40 301i goUf! na Kleparowie" - wooewil frarme;?tv ~f!. oP .... O.a.rmen (ply- .p~{)bna • . P\'ol!'raro woollLl!' eapo- 17.10 Pra"a. - "E.rmlont" d1'8,' 

K i 
. Restaui'ację ' lwowski - au·dycia mu(/;yt'efln w ty.l, OK. liJ.Oo. ~,YCle kultu,ra,lne wle-dzl. mar Goe.thego l!. mUli. Beethove.na. 

am emea .. z u-odzeru'cm,' . ml·esz!'anl·em. _ Uikl·adeie- ZbiJm :eowa Li'pczy!'iakie- m l(l.a~a, 1 nkrOWlllC,]l: lp4.10 codBzl.elnl.; Lw6w _ 14 30 koncert hooe1l.' 18.00 I{oszyee - Koncert orko 
,uq • l!'0 i Jerrzegoo 'repy (ze Lwo-wa)' ny o", CLne - O'l'OoZY: .. a!1 na rl 1~ 30 l k" • d ~A' b" mandoł,ini"t6rw. 18.10 Hilversum 2. sklady. dochód 300,- mleSlecz- neln" koncesJ' •. dobrze prosperu- 15 ~O D I . ' n'owe'" K Man~fleld' lA 25 u WOWIS -le wla ·om"",Cl le- .- S t t. 

27000 I t 18000 ,- .... .<1 " uto. si v.' kree.pklej mocy. -Slnucn'~ . I .. _.~, ,_O " k~: ,z·a·ce.· 1~.35 Wl'a:za,nkl r~rte'Dl'anowe 1. - Plyty. 18 ... , zŁu ~ar -nie. cena ,- wp a a . Jącą. dzierżawa 150.- zł. pow6d PO radoonej Wielkanocy" _ slu-'" e , w,*,o e ml"a VI I e ' ,u Oh . u. ~ (I 'Mu,z. talleczna , ' 
centrum Szamotuł. Przybylski) choroba sprzedam 1.800 - z/ chow iakD dll ws i, 16 00 mu~Y'ka ż~'c l a Polon ii Amt>ry'kańsk i e.i: - ,w ~L:L • uhe Kqnza ,1) Y1Y,: 19.00 Pra~a. _ .. K.nifl~ Il!'Ol''' 
Dwon'owa l. n 40 30g lub wydzierżawie. Zgłoszenia Ag: PQI"ka WY'kona~cY" Luilmila 20.00 humor w muzyce ws>p6Icee· ~5:4" s-krz\'itka .t!!C~lCllna w O'Dr. OP. Boronina. Berlin. _ Serenady 

K . . Orędownika. Krotoszyn • .n 39 83"6 Be~kw'icówil1 '- fQrtepian A·d.am .sne,j (p)yty): 21.10 wiadomości lDlł:. Jooefa Mll'h'sk!.ezo: 15.55 Z. 19.0i) Tallin. _ .. Fiolek l!. Mom-
amlen.lea 1Iazanek _ bas i KA~imiel-z &D(}rtowe lokalne: 21.45 tall()zymy RUo!lrJk:)Sl>v

l 
d wyaa16klf~h '1,'a}r. «()trk. mutre" o ..... KaJmana 193(1 _ 

1 skład. dochód 400.- miesięcz- Zakład M h I . «(tp.lf·tl·) WOl';?-. pyta: .... 1 ple.",m we- S kh ł "'. tik' 19'.'; 
nie 3 morgi o~rodu 45000.- . • • eyer od. - ako,m'Da.n:ament /Z. T' " ., d rówc6w _ ,plY'ty: 16.30 WLS1lól- z!o o ID. - Opere a. '."" 
wplaty 25000,- Przybylski. Sza- frYZJerskI czynny 5 lat w dOobrym !Crakow,a). 16.30 Teatr Wy()bra· oruń - Po nabozeńetwle ok. cze;s.na mUT.Yka symfoniczna _ Wle!leń. - .. G<k."Poda pod BIałym 
motuly. Dworcowa 1. n 40 303 punkcie z powodu wyjazdu spl'ze- ~n l ; s.luchowIsko P' .. PRJlna ,me' g('Orde. ~0.30 koncert rozrywko'WY (nIny): 18.2f Kohsa.nki (nlvty): Koniem" QI1?t. Bel1~t!llk~es.ro. , 

dam chrześciianowi. Orędownik. !a'}Ka, - wf<. J~efa. Korzffil-ow- IP y·ty) , Ok. l1:'o-dz. 13.00 p~'<!~gla,d 18.40 skre.ynka o'll'óln.a: 19.20 _ .2~.OO .~erhn. - "La flnu GI,a1\'-

I[ PIE=N;I/Ą{,n, _z _ Gdynia. n 39996 . k;E!-f!'0 .. Radlof()llle8cla. WII?s-lnwa w:yda~Yl!lct'W. :- Z p<>mor:skle.l pÓ,- koncert rovrywkowy. 'VY'konawcy odlnlera 00. Mozrur;t" . "Beromuen-
2, ~:.~~ o". Goreck.lef!'o (z Krakow.a): 17.0~ k! kela7.kowel: 20.00 a.r!e. fanta- Aal<:edLm ick' 11:oOO~61 rewehlersliw _ ster. - .. L.a Oanterma op .. Barrl.; , _____ a.;~w. __ .... _ Piekarnię "P()dwleC/Z.o~ek preł' m ikrofonie. IIle l ~a,rafra~y. z oper (Plytl' ): " Chód Zbycha" i Ja.n ina Rawicz- na. K!>lo.JlIa. - "Na pOl1ldmu 

6 hl' k - ~raneUJ :&Ja z sal'l hotelu "Br l- 21.10 wla,J0LJ1'Osr; &D!?rt~we e .Po- Ja"~ń5ka '~ S<lpran T. Seredyń- o~t: KnelPpa. Sztntgart.. "Bocae-WSp lnika rur IW7 ~lln t 'iar.az sprzedam, &tol . "Vyk!lna,~c>,:: Mala Opkll?- m<l,rrz~: 21.40 tance l P lo.> e.nki - ",ki' i S. La.szrv, ak01Dlpan I am.ent CIO' oot. f:u.poe ~ o K()eJll~8wUJSth. 
Jlamotnego szewca gotówka 5.000 Oferty to lekarma Orędowmk. stlra ~. R l ~OhŚC1: Mar~ Dl,dur- (pły,ty). • ,oraz plv,ty: 23.00 muzyka tanece- Mu/Z.. tanece:na. " .. 
poszukuje celem otwll.rcia skladu Ł6d:t. n 40 207 Zalu~ka. Jan!n~ GGrllew"ka. A.n- KatOWIce _ 6.03 wjeJ.ki koncert .na na o'lYo!aeh . 21.00 Londyn R. - .. ACie l Ga-
skór obuwia na Wolfniu. Zglo- d'rze] BO.l!'u.ckl. radeu/f~ FRllezcw- mueyki lekkie.i (Dlyty). p{) nabo- ' " lii-t hea" p~"· or~ł'ka \Lul1;v~',?(). Me-
8zenia Plóciennik. Łódź, Jasna 16 Sprzedam S~I. Lu.d'Wlk La ",:If\,gkl ~adeu .. /Z. żeoobwie ok. gOII/Z.. 10.30-11.57 G. Wilno - 13.110 muo/kiI J>Ó'llular- dlolan. - I(vn\lert z urlz. Mafal,dl' 
• n 40145 . nie drogo J;>lac duży w Ohojnach ~Isa.~kl: 19.10 "Ple.rweZy l" ()<>tat- Verdi: ()opera •. Aida" W wy.kona- ną {pty.~)'): 15.~ .~YCI~ kul·tu'r~llle Navero (Ś!piew) , 21.:10 LlIJe. -

D 
PiZy ul. Kościuszki. - Peliksa ni WY5tep teatra!,ny Janka - 0- .niu s'nli~t(y1Y ch6ru i orkies'trY o. m iaetl! l 0'rOtwmcJ·1:la.30 cod-z,en- Konce.1't eymf. Parls PTT. -

O Kownacka, Łódź, Piotrkowska' b!'ae~k II ~9IYi.eści Wi,tolda ~uni. 'pery :.La S("318" w Med,i<llanie _ .nv odcLnp,k p,oey: .. Le!;:c.ia ś1?ie- "l\~alwa" sluehowlsb w.l(,. Gotr-
bardzo dochodoweuo interesu w 137. . n 40206 klcw;cza .. ZYCle w ko lorach. - f,ra,!(lm€łltv (pIY'tv)'Ok !rone 13 00 wu". nnwela: 15.45 'lJ l o.~enkl z kila z mue. 21.4" R. ParlI!. -
Łodzi poszukuje solidnego ciche- 19.3~ .. DYll~us" - ,fa:n!azja Ooby- •. 00 slycbać n.a SI,aekn"?' 14~D film6w dzwie1wwych (p!yty): - ,Maly Fa ust" k~m~?(Ho-O'De-ra -
gO lub czynnego wsp6lnika (czki) Dobrze CIlaJ.owa . Tad .. Sygl e.tyn~k l egO w , Monika oraCllie w skla(l'Ilie" _ 16.30 dla rr.oltod-seych słuchaczy - H ClrVI.'go. 21.55 Hllvenmm II. -
:Ii gotówka. Oferty sub .WY8,.!,. ( wykonaniU orkle",trY .1 choru P. R. po!<'ada,n,ka: 20.00 "Świecone u ('t)olyty): 18.20 skmynka Ol(Ólolla; Mue. or<7anow " 
kowy". OrędOownik. L6dt: prosperuJą,\\;. sklep. spo:!;ywczy lPo-n dy,r. 150,l1).p.o,z,YWra oraz Ha.n· Karlika" _ audyda ę!owno-mu- 18.31\ muz~'ka l)\'le.re~k1)owa (01yty): 22.00 · ~1!t.okhoJm~ :- Mo.,;. VIł-

n 3l) 421 ~tJi.dam. ladomo~ć Or~~(j~b~ f(a:~:ki~~r~l~~,;r};ei~~u~~=o i;zr;Vafnl~~!) 2tJ~·ri?a~?:gi z~O(;g: · ~~ .. 2°.,łr~!kf;;~" '1~l;'~~); łS,o a~ g;~t~I~. ,,~~~5~.rr~~k~~f·· - Kon-
3 000,- ' . Jlln9W5klE'g-0 ~ tenor, - Tr,af\!S' cem (naj,no'Wo3f!.lt pN:eboie) _ k-cneert rozrYwkowy (pl,-!y). 23.05 Bndapeszt. - Muzyka , ro~ 

O d m!",Ja do I ,ond,nu: 20.40 d/Z.!en lllk ('plyty). ' rYW1!;llwa. 
lIi!?dlarz, mlo~szy. dobr7 faeho- gro wleezor!1Y: 20.50 p()!!adan.ka aktu- K k~ P . Toru:6 - ' 13.00 zoooo!y i e'oli~ci 24.00 Sztnt,llart. KnnCl"rt m11f!.V-
Wlec. ~"spólnik. zaprowa,clzone!!'o owocoWy skłaclaiacy sie z d.wóch a lna: 20.55 w i arl.omości sPQ.l'towe ra uW - ~ naIH>teń&tv.:1e o~. (ll'ly.ty): 15.35 w iadomości . . 8PO- ki E'urO'Oejskiej XVII i XVIlI 
IlI'zedslęblqrstwa poszukUJe SIę. placów (drze,vka 5-cio letlUe) w,ze wszystkich Rozgłośni P. R; god~. 10.30 Oorkleetry. chór J 0011- ł""czne: 11lAO muzyką. furteoDlano- wieku. 

O
Egzyjsten.cJa pewna. Zgloszenia Łodzi przy ul. Poznailskiei 11/V1

1
21.15 rec ital s.k,reypcowy Wacla- !lCI Ja,k<l wYkooa wrv koncI'rtu 00.- wa (p!ytr)' 16.(I~ "św le~a na Wy-

ręcowmk, Poznań zd 84098 do sprzedania. 'Vladomość "W. \ya :Si e.rncllyka: , 21.45 "Płyta za pula.rne~1) (plyt~): 9k I(,orlz. ~:J,nOlhnze2m" - fel~e'ton: 16.30 muzycz- na wtorek: 

II: ""","_IJW li ~l'om.m. Oe,gielniaJla 53. ;plyta" - mu'zvka taneClZna .. Ostatme nrpmlerv - omliwl J6- ka prny kaW ie (mlyty): 18.20 - 1.5.00 PraJta. - K{)ncer,t z plyt. 

-l Wtorek. 30 qtaJ'e;t: .fiI m ów dii.\~· iekp\V',.c1J., (płyty): 21.10 A·udyc.ia .s',<l;wno- muzYoon.a v.: we. 16.39 Kolonia. - MUli. roz-
6, OŻENKI • n 40 ~9, . , . /Z.ef W:&r\ :0W<,lki: ,20.01l pl'l!.e,bo.ie !!llma,rsee (pl}'t;y): lS.20 .. WiOoS,na". 16.05 Wiedeń - Me10die fil'lIl'O-

WdoWI.ec . ':7, "h' Ra.dio .1 6.30 Bud. por:i:il'rte; · l1:/i'f .,j'yg.tia,ł i~k\\:.>,'nJ> _ .w1!1'tfut1Jf(j~'j(:$'D<ll"tO\\'C: - o-lłrao()wąn : u ra.dell~~a Szle..,aka l ory'Wf'..!).W.1. ,. 
noWoczesnej kort- cvaell: 12.93 t'ańc-e Ullh;:1t~ Mo.rrtu- 2~.4J; J,!zef Sz'.J1:.etJ 1 ._AI['red Cor- J()Zela Nowakow"'klezo w ~~k. 18.00 Kot'onht8wuflt. - 13atladl' 

urzędnik PaństwOWY •. ŚJą8J!:1l~ ,latl~tr~~Ilk~7a~ stały. z ak l t s·zki ·" Naml'''' (Jo>\,g.łfe'J!:<l T "·Lowan. !:tt< l!'.rua~ z t(')ow •.. @:~mrtD1ucene.l ()f- C'hlOopców Szkoly 1\1w€ll.echneJ NT. Loewf'!!o. Lukseni~'rJt. - P Il'ty. 
as szuka towarzxszkl ZYCla IIto- rem sp!'zedam. ZgIOEZe~u~r~= !odows'kleg-o ;; wykonan ill or.kie- ie<.>~ry lonchńek i e.i (ply t y): 22.3"j' ;;' w Torull !;U: 19.50 (!. p~eretek i 18.W Praga. - Kon~rt oolistów. 
so~vnym wieku. Zl{I.oszenia· foro· downik, 'Póznań ztl 83999 .9t ry re'orez~ntRCy jllel Policji Pań- re,wla, .• !!leoi0019 w ~a.zz;Q\yYch ora(/; fI l.mów dźwlekowych (p yty). ~~.OO RY«a. - "Ba.ron Cvgań-
grafią Oredownik~ roznań ._ Is'\wowei, pood dr'r. ~ ilam~ DQ!rilye· /z.\?<Jpo.?w salonowl ć-h (DIny). Katowiee _ 13.15 muZYka ta- ~kl, ?'Pt. S~ra'lslSa. Lom'lrn R. -

n 40135 k!tlo>to: ~2.40 d/Z.lenn.lk pO'udnlOWY: , L6d'/!, - Ok. l1ode. 10 ,~0 koncert neczna (plyty): 13.58 życi e klll.t\l- "M\n.atu,ry koncert ona. 19.15 
Jadłodajnia 10.110 w.!aclomości l!'oPPOGHcze: - 'Popularny (olyty z," a rosZ3I\iY):, ralne śIslS,ka: 15.40 na krakowlS,ka ParlS ?TT. - S'oIOo na Rak&o.f·o-

Brunet dobne prosperujaca Nowy Ry· .16.15 skrllj"n.k~ .P. K. O.: 16.3~ o.k. !r~d'f" 13.0:0 .. W; el.kallo~ porll nute ('ply.ty): 16.30 recital Ady nie. Hliversum I. - Płyty. 19.45 
36 I nek zaraz do sprzedania z powo.!ee.:J:Jół mannoI lmstów .. ł'=a.skaoda h l.;oD;Oanc;".'lrrl n : ~be!l} - f<ąlJe.\on:. ,Sari (plyty): 18.20 .. Kla~y IV-te Mm~. tarleczna • 

• blw dciciel domu. składu. 11- du śmierci żony. Oferty OTę-," OO? drr. Jj}rhvarda. Cluk!;\zy !z 14.?O "Na hOrY·zo,ncl " lód~k :m -I urea,dzajoą wyciecZ'ke" _ reportaż ~0.1lO 8(}ttens. - K?ollcert B "m.f. 
~fa. tg:~emm.i~~f:zk:~~~~. ŻOo~Oy~, downik, Poznali zd 83 911 W~lna): 17.00 .. pni !Xlw€eeą,n;e felleto!1:. 20:~0 - .. 10 mInut ql"a 18.35 mueyka /Z. plyt: 18.50 "Wio- Wlerlęń. - Koncert zyczeń .. 20.10 
WIelkopolankl. blondynki do lat pap"'t wa Kowa.l",klCh" ~ oo,wlesć ·p~ym !s , 6w : :!D.11I muzl:ka o,k:o; 6C1n.na o: e-l""!l1aria ~ad6w" - !Xl- KIJenlJtswust. Vi'!"ooła audYCJa. -
32. Majate-k pożądany. Łaskawe 72 m~)\nO'fia. w ap·rac. Marli Knnce- strawa (plyty): 21.10 w' aoomo,;cl o:adnnka: 19.20 Ludwik van Beet- 20.30 R. l!0mama. Konce·rt 
wyczerpujące oferty tylko. z fo- • ... w:.ezow.e); 17.15, ~oncert ~am~',ral- 09por,tąwe lokalne: 21.4.5 muzyka hoven: S071ata F..,e-du,r op. 3l nr. symf. 20.41> .L&flc!yn~. -;- KO!n-
tq,grafią ... kt6ra 'się ZWraca do morgi dobreJ ziemi. cena .12.QOO. nr: 17.00 .. F a cecle pana Zery - taneczńa - ~r8n";ffi:"'~ z re.ł. " - f!'ra Alekslłllder Br~('hocki: cert brytYJs-kllllJ ko·bl·eCeJ Oo~kle-
"Par". J:"'OoZnall pod .54159". wplaty 8.000 sprzeda ~~śk}ewlcz. mOllOlof!''': 18.00 pOi!'adll,nka aktu- "HMel!l P"lo.kle<r.o". Grą eesopo- 19.50 "Z;a~leb ię Daob.rowa,kie ma s'try pymf. . 

P 25454-54 iiJ9' Poznań. Plac NOWOmieJski 5a. a lna: 18.10 "S;:'()r-t na Pomol'zu" lu Fell'ksa PaZ"3 1 r.l e w~k H~::rO: - x:o.s" .". ' 21,00 ~rs,l(a. - .. Po"':J.a W 'lel; 
____ 2..::::_.::..::..:::~.:::.:~___ zd 84212 - p·ozadankJl (z Bytd,J<'OOZClZY PrrzE!e 22.30~muz}'ka baletowa (plyty). K;akó" 1400 lok l ' . d ,kanoClla . w WYK, chór1l. OU'k, l 

K To.ruil); 18.50 pnze.mówienj e woje- .. ', w - . , Ił ~e wla 0- fI!)l. (o,gaJlY), 21.03 Mediolan. _ 
awaler wody - OOlOr..-ki e,o:-o W·lad. Racz- Wł!)rek. 30 marca. tIIloOSCl ~!'fm(}?a.rr(/;e: 14.0" koncert .. Potp!D ieni4' Fan ... ta" o-p, Bel\Jio-

ll!t rr,. stolarz dyplomowany - 2 morgi kiewic.za e okao:,j,j o\'twa·rC'i.a Ty- W _ .' .muzyki lekk ieJ (.plyt y)· 15.3? frull- lIa. 21.ll0 P'lris PTT. KOJ\cetrŁ 
ozem SIę &. pa!lną. która Wyrobi pS!r.enneJ ziemi pod budowe lub5 !!-odnia, Prooa".lldy P a ill'Oo l7-a «(/; 1 .ars~aw!l. 12.~1I tSkrz.ynk~ ' Z1f.e.n~Y ,?pe.rf"t.k{)o~e (pJyty). 15.55 ~~mf. 21.45 Londyn R. - ",:t~J-
mOu dodpo.wledmą posadę. Ofert?' m6rg z materiałem budowlanym Tl>run 'a): 19.00 "Dy~kwtuJmy": rO 'I'! I,:za. 10.10. Joopf ~.ch.m l dt l ~",u ZlllKn.. ofól,!1I1, 16.0 W1arlomo- nlorz i bohatE'>r" O>pt. O. &tra'uesa. 
rę owmk. IAdź, pod "Stolarz'. na miejscu sPl'zedam wprost. - "Ct;;;ee:'oszukam" w teat!'Ze" .. Dy- o~kle",t;8 ,.Da,.JO<;Ią B€.li (?ly,t :V l:. ~C I. p; d,ni a .... Ht30 kOl1cert DO'Dl!' , .t2.00, Sztokholm. _ UtWElIfY 

n 39417 Ratajczak. Krzywiil. Rynek. lSlw • .i., z,sltai TYffiOn Te.rleck.l: ~I ~6.0iO S;~Lc~ l lt!l ~'f.Jra.w~ .. 1r..101.!a! 11" ~P . vt~) . 18.20 Oktet SOUl: S,loego.rena. 22.05 Budalleszt. _ 
zd 84155 _ 19.20 muv.yka I~kka w wy,ko.na- Iif'YC El .k~ltulaJn(' ~tohcy; 23.00 - ,re a (p ,yly_L 19.20, A. GlazllnolV. Konce,rt kwartetu =ycZlko'Wesro. 

Panna nin Malei Ol'kieetrv P. R.: 20.00 muryka.,t.aner<'n~ z da!lc.lJ.~u .. Oa- Koncert skl"zYIPCOWY a ,UJ 01.1 O-P. ą2 22.30 Wronlaw. - Recital ()01\\!'A-
cie.sząca się dobra oPl.·ni-" 8pr.a- Pl'ekarnię .. RozqlOwa lDu.z$·ka łF słuchacza- fe-Olu'b w Wa~aw! e. fpl yty z ~.al'SzawYT)· 19.45 reCl- n.OWY. J,ipsk. - U~wory k a,JI1 e-
d" mi rad ia": 20.15 Oh6rypomll:r- Warszawa II - 13.10 aud. • for~ePlan'owy .adeu ... cza Go- ra lne Beethovena. ~n6ona ~mowego. ogmska. chcla- przepisowa. duh wieś. 22 morgi ",kie brge'd m iltrofonem (oz TOIl'u- 'Ptr~tJ,na wed1ul( Ea'DOW i e.d/Z.l. oSt-olD~kir!!o: :W.l0 a rl e e ()'I)er .G. 28.00 KoeniJtsw!l8t. Mu'Z. 

n~ ~ WYl-~ć z"amaz. za ~ultur!ll: prywat.ne, zabudowaniami ma- n;a). WYkonalWcy: Oh6r meeki Lwów _ 12.50 .. Laka i pa@twi. P~CC,f1; e::o ~ wyk. wloek!ch tan ecuna. _ 
w:fc • 80 l nde~~ p!lna naJchętme.l Rywnymi korz~stnie sprzedam .• Lutn i.a" DO. ~ d",r. J;..u.dwi.ka Rut!:- ... ka ~od~ta\"a "M~'~ar'.-l', ·l ho .lA _ śn .e >\ a •• :s.6w (ph ty). . .24.00 Sztutllart. i Frankfurt. --
d °4'.YcaOfz zlecluem od lat 40 112.000 Ratajc~ak. Poznań. Skar- " , - w ~ " _~~vv" - OUv .. 'd l 00 1 
0 0 dU' . ertl.sub. "Gospodarna" bowa 18 zd 84180 k()iW;,>k,legO l ch6r IDJe&zany. "Hal- walnej" - pogoad"nb: 14.30 _ ~u ~ - 3. ..O?.§ d.~ kazrl~- Kf1neert ,,"VlTIfol1 J(;:/Z.ny , 0/ !:!ro.g,r • 
• rę owmk, LOdź. n 401981 . . ka." nod orr. ,fBJl8. Ma.rcmkoow- lkoQnce,rt ży('z('li: 15.30 l'Wow.;lkie~!1'q (;p'lyta!loa .PlrtB). 14 . .,7 16ił.<l'!k l ~ .schul;>ert. Heller, I BortkleWlcz., 

slneJro: 2O.~a dElennrk wlecv;or.ny: wiadomości bie.;;~ce: 15.1,5 mm:y.! ~l~domO-~Cl lIIlel.dOtwe: 1/1.40 Ple~nl 
Dyplom. drogerzysta Oberże 20.55 pOo!<'a na>rl;a ,akotuatna; .11.00 ka lekka na ply,tach: 16.05 Fr. ! Plooen.'kl ("ty.ty): 16.30 sk.l'zY'Pce na srode: 

wykształcony. przy.s~ojI}Y inteli· ?li mórg. wie.ś kościelna. dobrymi "Ża.rt:v mn'vCIlne' - au.dycJa w S 'ul>tle: Lekka kaWAleria - uwer- l forte-P l.an (plY'tY): 18.20 ane ope- 15.00 Praj(a. _ Koncert Il udll:. 
gent. lat 26, poszukUJe ZOony. któ-,Jnwentarzaml sprzedam korzyst .. uklad/Z.ie W;~dora Buch\\··alda (.,; t1lra - plyty· 18.20 Franci~ek rowe 0'y·ty): 19.20 muzyka .. alo· I 1"15 K' t M 
Ta fin\l.nsowo poprze w załOożeniu nie z powodu choroby Próchnicki. Poonania). WY'kona'wcr: Oeli.na T.J.s-zt: ply ty: ·18.S5 .. !k'c liter~C'ki: .no.w!! - !rra efflł)ó' .Ha li ny Adam- eJ.,). ()enl~WUS . - ~ UlO-
drogeru. Zgloszenia nieanonimo- Smilowo. pow. chodzieski. Kreyczi - 9<Jopran. Sta,n.lI3'law Pa- Jan BreQza: .. UEca Ko-ta-Rybo- .skl'e,l-<!ros';" · anoweJ .. q'r!ltlloSmi",ja ka16~SOn'~~~eń. _ Muzyka lekka. 
we Zwracam fotogr. do Oredow- n 40340·41 wlak - &'kl"/Z.YlP~ . Orklll/ftra n- Mwcy": 23.01 mU/7,rka tanecznI! " z kaWIarni "Eo.r()'l)('Jekle>.," w 1,0- Koeuiltswust. _ MUli. F,kand--
mks. Poznań zd !:I41G3 lo no w;ll. ~w'8Jrtet. meśi. . Tercet danci.luu .. Oafe·oiuJb'·." Wa.r- .d1!ii): 20.00 .. LltNat)Jl'~, o.~ez mi- n3!w€lk~. 16.:'" WrAelaw. U~_ń:'" 

S d, '7.eńsk\. 2 f<lrtePJ.a.n:r. PiCCOlo l ezruwiE' krofon d·la WIOP;!'-'łtklch . Nl)weltka o,''' v " w~, 
Zrównow"';'ony prze am fagot: t1.4li "Plyty dll! ~nawców" W'ł' 1% ROO. ..., d . I B(Joleel'wa Ptru'-"'a Dt .. Katar:l'n- Fr. Kocha w wl'k. ch.óru i l!'ol. 

• U«o. gospodarstwo 50 morgowe, bura· Jan ł\r.a.h,ms" ('J}IYltu' %2.20 "Por- ,,1 no - . ..., Z8.'''·łl a.1mr /!II)6 - .k.a": 20.15 o:eoŚn.i i Di()LSenki lud<l' 17.30 Budapeszt. - MU!iyka 
kUPIec. d9brą egzystencJa. n- czane wielkiej wsi. zamienie na tret PtrlZy,!iysze" .. skielro na tle ie ,l(~ ,nr: :OOc .n:e młecza·,&k l B. DOZ. roln.: we (plyty). Cy,o:a n ... ka , 
pozna pantą do lat 21. got~wką dom08two. Oferty agentura Orę· liI9tr.w" _ s"ikic Jj.teracki: %2'.35 :1,3. tl!uoz.r'ka pOlPularnt (płyty); 18.00 Ll'!csempnr/t. - MllZYfa 
~odnlld 10.000. Oel matróymomalI!;V. downika, Ohodziet. n 40 339 m.utZY.ka tft'l"czna li d.anoi'nn _ 15.21i. z!cle Irnlt:t1rAI 'n~ mlaetll .1 lekka. 18.10 Hilyerslun I - Sollsci 
P
z ecydowane ofert7 rędowruk, Otrle-OIułl" 'WBJl'II1iawie !l)rowunC1i: 15.110 OOdZ'lenl1Y OOC1' (o-rt!"ny i hufa). 18.15 Droitwieh 
omań zd 84319 .. ( ." . _k Ill'"Ol!lY: .. LPkcja 8pi~wu" n<l- _ MHZ, tnneczna. . 

Kawaler 
lat 30. wzrostu średniegOo. posła­
dajacy kamienicę. gospodarstwo 
90 morgowe wartolici 55 000.­
złotych mieście. szuka z braku 
znaJomości panny do lat 30. mi­
lej. sympatycznej. gospodarnej 
celem ożenku. potrzebne 18000-
złotych do f<płaty. łJaskawe zglo­
szenia z fotografia, która się 
z~raca. Zgloszepia Ageątura Ku­
nera PoznajiskiegO, Pleszew -

n 40 293 

K.'1·_S .. PR.z.t'.n3i1iiAiiijtE ..... ,lI .. 
Samochody 

eześci używane podwozia mle~ 
czarskie. opony. zakup. sprzedaż 
Al1tomagnzyn. J ak6ba Wujka. te· 
lefon 75·11. Ng 38 833/4 

Kto z firmy 00lumbu8. Pozn-ań. 
WrocławskI! 15 

Rowerv 
knpuj/'. ten sic nie oszukuje. 
________ ~d~2~2~3~~17 ________ _ 

Kolonialkę 
dobrze prosperująca. dużej ,,'si­
sprzedam taniOo z powodu wyja­
zdu. egzrstencja pewna. Zgłosze· 
nia Oręuownik , Poznań. 

u 40277 

śni się synowi 
.i:e- ' tat-uś mu sprawi 

rower, li " firmy 

SW.MARCIN 5' 
ng 40371-2 

8rod«. 11 JIlBretI · .... ~1!1: 1~.4ł1 mU'llyk" . pDJs'ka (1PIr- 19.00 Wroeław. - Weeoła a11-
• tr):. 16.10 RajC'tilak-K·ra.kofJlwiaki - dyej~ "!OWflo" _ ID'Ulllycz.nn. 19.25 

115T 9Y~al C.z891.1: l~.OS .Mala ~p'lrty): 18.20 .. We,dr6>\··ki m'U- lIa niedziele: Wiedell. - . .s-tu rlent - tethrak OIP. 
Orklootra P. R.: 12.40 d~ioo.nik /Z.yczne". Pocza.tek rokoko w mu- 111. L' • .ROIUJ. M i.lokcra. 19.30 Bndaoeszt. 
'ooludni'i>W'1: 12.511 "T y,r a.nol 8 I!'o- ,zrce (p1:v:ty): 21.45 lltwo.ry F.ran· • o łpsk. - SymfonIa paeto- - . ..Jan<>6 Vi·tez" 0'0 , kom. Kaco-
ści.nnooci" - p{)~adal'lJkl. (,ze Lwo- elf!/Z.ka L ls.zta (Iplyty), raJna Beeth~o.ve.na ~ wylk. Li·posk. cha. Luksembnra. - Plyty. 19.1iO 
wal: 15,00 wi~,domości ~a.t- T~ruń - 12.50 oom'Ol'f',kl! lrA!r.et- Orko Symf. - .46 Wlede6. - Kon- RyJtR. - KCll cert. r 
aile: 16.10 "ŚWlo/lteai\l1C OOcJ,~H!.(l~I- kil roiniCEa: 13.00 melodie, które ce:r~ pymf • 20.00 BerOonluenster. - Koncert 
ny" - o'braoze,k e!'uch:oW'J,"kow}' W&YBCY zna.ia - 'Ply.ty: lG.31l _ l~.OO Koen1ltswnst: - Muą,Y'ka ,.ymf. 00.1 dyr. 8~he.rchen. 00.15 
dla dl!.ieei w Q>Prac()ow8n 1 ą W3ndr życi e kultural,ne Po,m.()orza: lr..40 lekka. tr. I!. l'I:lOonachl'um. 12.20 - JlroHwich. Mnl/l taneczna. 
Ach'rem()Wticzl)w~.i (/Z. Wilna): - wal<,e a "ty;; ty ai\I1 e " (P'/'yty): 16.00 PrUItB. MelOodie oP&rę~kowt;. 12.50 .20.4ó Koenigsw. - Konce~t sym!. 
17.00 odczyt; 17.15 koocert. eolJ1- :.świa·teczne ap~trtr" - fe-liet!lr1 1Viedeń. - Koocel't zyozen. S,;t\lh~uJ't. - KOlle",rt mo,nac'hi;'" 
EJtów. Wy!rOJlawcy: S:tamm'aw w OPd'. Jana Stras'Z(}wgkieJ<'D (I!. 14.40 Llp.\Ik •• - Koncel'lt !rwat-"kiei O'rk. fiill1a ,rm. Królewiec • ....., 
Znicz - ~i-elW. (W'a~awa),: Ta- Bvd,'!'OMCIlY): ,18.H karnllwal _ te t!! dr~zde(lskleg,? " . K nn<,prt .. ymf, Ha~,ona. 
deuez K()ow~ ,l",kl - Wlol!?nezt>la - .plyty. 1D.30 Pl'alfa. - K<lIloert 1).000.- !1.00 Rzym. - "Nioozoo.r:r Sv-
(Toruń): 17.50 .. ClurOll! l' ład we- K t; 1% 50 B' -d lamy. ,. " eyljj",k le" O'P. Verd leog-o. Szto-k-
wnet,nzillY" - .. R~m'O'Wa ~ . PI'Ii\Y~ mowae!!~epo-: (1 '1' '''131 ~&Ok 0= .16.00 Kól!>nia. - Wesoła audy- holm. - K()ncel't .wOlf. rj:vt. An-
iac:elem": 18.DO wlwomO.śCl · sIOo.r- ' t ń' l(~31~ '3S' '-r' ,.!l~b Cola . . . "ymt!. pod c1v,r, B-1u lta. 21.10 Kl)-
tOtwe: 18.50 "pl'/Z.eiIl'laod wy'daw- cert Ycz.e. • a le an L>V. 17.00 Medlolall\ - KO!1eert!M.rmet. -Dro.itwich _ Ko.ncert 
n.ictw ,Qlniczyeh" - 'l'adeuBZ S!l;' ~l} lewa .utw<lry .. ,~an~('IZne (~yt:vL sym·f. 17.31: Koenł8w1I8t. Plekne r~:1hn"'a _ Ut . H rl - . 

. k' (K ·t 'i(' \ ł,ó.lź narlaj'a 13.1>8 wladOl'!llOOCl l!'l.,,' rlnwe: 15.35 mf'lo.die u' '~ B . "Ory T' , . Rl' 'n~ , I 
,wI('d 11 k)~ °19w",,6 M' rl - " chw;j'ka jjot)OoleClZno' 15.40 l,ekC',ia 1800 łlilve- II M , _ ... ~o·7H.rta, erlu~. - N le",oorl"'lan-au . , o .• .<n' . .... e ""ymo,~e . \,; l k' . 15 5~ , _ k' . .' 'Qum. UZ. re ki Pr'm" A'PrlJ.lt:'Owe. 
StefaM Żerom~klP!!.' (fradlJlllPł11t ~eEf ~ P:O '9. lel1o.. .." [l,OOenl I lLgIJ.na. Lnksembul'Jt. - MUoZyka %130 Strasburd _ Kc (' rt 

,r~cv~. Wta,d. Brll("kil !: TQrnnia): wlo.. .. kle l h l/l.znall<1!ne (płyty}: - roczrywko'wa. 18.30 RYlla. - "W .. . f od d ' ~'r "'h . 1i!): nh~ 
2035 .. Oh-wila Biu.ra Stlloiliriw"; 18 .. 20 8krz:vn'~a (Jof!'v'Ina:. 18':UI "o o.g.n:u" OP, Kalilli.nea. 21T-'R ~ _ li' /-1 e.' reI, ~ 
20'45 d' 'k' 2055 aPI·serm wOl'5kll p()lshm w Ta- 1900 L lis b M t . a )' U. ym on. a n1'. .. 

. 'ZIe.t1n~ wl.ece~rnlv~O . O - brach" _ opowiada~je Kagim.ie- . n em a.rll. - Ul:. a.: now~~o ~ia1a" Dwo.n:r a ka. 
po~~,da,nka akl'\la,lnJ. ! . :. OO-.rza Przerwv-Tebmaiera _ wy,s.rlo()- nec31B~' 19.06 Tallm. - .. Oa'rp'len %%.00 S:>:tokh6Im. - Muzyka ta­
W!'IŚĆ () OhoP I!1 le -. 'r,lęczór ",i w O'warie Dodh ' Iańc:ikiei JÓ<l-ef O!~. ll~tft 10 pl~: 19.10 'Vledeń neczna. 22.30 Frankfurt - Mu-
XIII, .. H.l\ol'mon;I P OhO!P'1na w o- ClI b - ś ' ~ P iosenki d'a wne I n.owe .. 19.30 - v.th. ka,mp.ra.lna. 22.50 Lnksem-
pracow~l1ll1 Jl\.lIJlEłt.3 Kaden-:63(l' l e u ., .' SzŁokh!>lm. - Symfonia nr. 9 bnrl! _ MuzYka wiedeńska. 
d' ro",~'lne;l(Io. PrII,y .fo,t~plijnl(! .. Krak41w -:- 12.51: ,,1i'rooumr dlO Bpe'tł\ove:lft. ·23.00 Kt.>eni.ltsw. - M'lzy.ka ta-

d 6 ki IDroC. Zbll!'nleW DI'v-ew leckl: 21.,41 lJ\lkrofoou". U.OII o.rk les-tra I 11'0- '%11.00 R .. R&manla. - "Dzwony neCf!.'lln 'Viede6 - M'ln:ka tli 
.2 , ach .wczar ~k!l'perymentnin:v l:ea.tr WYOlb.ra- , I.i~ci" (lllytv): ~.30 "Oz)' wi!lci.e. II K{).mewiUu" 9'1lt. ~lanQueHa. ply.t. ~.10 Budnves7.t. _ 'Mne:vka 

czeski typ 4,."Al I 600 plyt sprze- zn l: .sluC'h'O~'l .. kn ~ IE!Foryczn~-hte- te". 15.50 o.rkL~ttra A.rulbrolse a Londyn R. - Pl~ni I duet7 ze cygańeka . 23.511 Hilversnm I. 
da.m zaraz. E. GaIM. Borek, - rnCklc .. PW1/', Mo 1'11' - Juhu~i\ (płyty): l~.OO felieton .. An-Lko<wa .znanych ()Dereteok. K;oenlJt8WDlIIt. Płyty. 
Mlel,eki. pow . Kepno. S'OW "('~, Pe:() I F'!'~ rl"'~k1 Sehlj- harJn ow~ , 18 •• DI'Ił&,~a I>a~to- Koncert WU:TH!Il'OW'Sk l, Królewiee 2408 Sztntllart. _ KOCicert ... 

Jl 4D 291 leca ('z Krakowa): ~.25 Mala Or· wa (ply tr); "Grig:ri" o.~t. Lineke.jl'o. Wroeł .... WyJt·. eolilS't6w. 



Gospodarstwo 130 
rolne 18 mórg. Bardzo blisko ~- bura~lIJl,.cll. przy Poznaniu. -
dm z. kompletnym .zabudo.yamem wY80kiej kulturze inwentarzami 
oraz Inwentarzem zywym I mart- . ' . 
wym .sprzedam. Pośrednicy po- zabudowamem 60.000: - wplata 
zS·,ądk&nll. Wiadomość ~<?dz. ulica 35.000: - Tomala. Aleje Marcin-

o o a nr. 2k M9 ~J~śclclela domu kowskiego 20. zd 84 052 

---------------------
Sprzedam 360 

do w~.r.ierta.wienia.. _ota. ko­
ści6l. poczta. właściciel Wojciech 
Bra.niewiez. Sła wosa;ew. p. J &JrO­
cin.. l'Jd 81 060 

wyrobu 
higlenłcm8 

r ......... ~.~. matpI'ace poleca 
naftanJe) 

tnpicel'Rki W. Serafiński 

Zawiszy 13 
m mebli. dogodne wa­

n 40 210 

kamienicQ żytniej. częściowo inwentarz. za- Majątek 10000.-
komfo!'tow!, w najładniej.szym budowania pierwszorzędne. laka· 1300 m6rg pszennej. laki. jezio- hektar wiecznie .lodkleCO 
punkCie miasta 20 090 -;- dZlel"'Ża- mi. lasem 40.000: - wpłata ro. pał . zabudowania. objecie kosmatego 3 211 kilogram 

a 

wa 260:d. J ańczynskl. Ostr6w mwenta zy 40 000 P-wbylllkl' K J W1k:P .• St. Targowa 5. 10.000.- Tomala. Poznań. Mar· Szamotuły Dwor;;-wa L" asprzycki. poczta a-
n 40291 cinkowskiego 20. zd 84051 • n 40 307 ~~el~g~1k~kle. R. Barcikowski S. A. Poznań 

Chcesz zda(5 matur~! - Kup Trywonometri'- Florczyka nieswykle p ... ;r.~pl!l. Dletoda w"kladu, k' ~óOM.62Ie' 
t!I!t ~ • ..dani. Dlataralne ro:n .. l"zane, o~a'nione. 

Rowery Reszt6wka I Rz ' I t Ir ~ Kowal 1 S f 80 złotych okazyjnie kilka 87Jtuk ezn C wo 26 SZUKA POSADY ., zo .e~ 
Piotrkowska 167. n 40199 200 m6rg ziemi pszennej. wplaty. kompletnym urządzeniem do w'l' . z 1I·letnią lIrak~yką I szkolą kUCIa stangret, Pl? 3 n11e lęcznym kur-
___ ~=....::.;:..:.:. ___ -.:;~::...::.::..: 12.000. reszta Bank Rolny. Jaś'ldzierżawienia 45- zł miesięczme !tom. poszukUJe PO~R9Y. na ma- sle pqszukuJe P?sady Oferty Orę-

Go d t 
kiewicz. Poznań. Plac Nowomiej· od zaraz środa Szpitalna 3 _. Jątk~ .zaraz. lub p6zmeJ: Oferty dowmk, Poznan zd 84161 

!JII mórg dobreJ ZlelllJ. budynkami - znań za 83893 27 WOLNE MIEJSCA 
sp~ ~~ WO . ski 5a. zd 84 ~l-11 Rzeznictwo.· n 40353 aj Sl1~~ba don1,O''Wa admmIstracJa Orędowmka. po·II

K 
' :1 

mwentarzem. bez długu 10 000,- F l ' .... ________ _ 
załączyć znaczek. Jań.czyński. _ Dzierżawa o wark Absolwentka .Maturzyst!l 1-
Ostrow St. Targowa ;). . .• 400 m6rg: pszennej. żytnie;. za· 8em .. biedna poszukuje zajęciII w 8YJ!. roln.l~a. pesz.ukuJe. posady. F· k 

n 40290 340 m6rg ps.ze~neJ Ziemi ,dąm hu(lowama kompletne. obJęcie in. charakterze wychowawczyni do naJchetmeJ na. maJątku .lak!! ko· . r~~jer ae • 
8 POkOl, obJęCie 12.000 j a:;lue.\ wentarzy 6000.- Przybylski. _I dzieci lub towal'zyst wa osoby I repetytor. kaSJer, pisarz. Zc-ło· dobra sll~ PO,ll zel)na. Zgłoszem!! 

Realnoś~ ~'icz. Poznali. Plac Nowomiejski :Szamotuły. Dworcowa 1. starszej za I:trzymauie. Ofert., szenia pros;Zę nadesłać J6zef T<ll. OrędownIk. GdYnIa. n 3999;) 
mJRB~O 8.tyslecy mleszkańc6w. ila. zd 84213· n40306 Kurier Poznański zdg 83434 cala, Pakosć. ng 402(31 • 
8 ubikaCYJ. POSZUkUję 

piekarnią odsprzedawcó\\~. poż'ldana got6w. 
obrót przeszło 100 _ zł. dziennie ka na towar. li abryka Czekolad.,. 
cena 15 tysi.llCY .wpla.tl': 7000 • .....: Uukr!5'?" "HalIkn:: S. A. Przed-
Ruchaiski. Urodzisk Wlkp .. ul stawlclei: .Jan \\ Itczak, Ł6d:t. -
Garbarska 12. n 40 299 Prz<:dzalman~ ~~·2lft· 2. 

36 
buraczanych przy Szamotułach 
zabudowania. inwentarze kom: 
pletne. wpłat:\' 5000,- reszta a· 
mortyzada. Przybylski. Szamo­
tuly. Dworcowa 1. n 40 308 

56 
56 . m6rg rento,,:"e ziemi buracI'Ja­
neJ. zabudowanIe klasa przy Po· 
znaniu 15000 - wplaty 7000-
Przybylski. Szamotuły. Dworco· 
wa 1. n40309 

50 
lI\órg p8zennyc):!. łąka. sabudowa­
me masywne. mwentarze. wpłata 
5000

b
- reszta amortyzacja -

Przy 'lIski. Szamotuły. Dworco. 
wa 1. n 40 310 

" pszenn.ej. ląka. prywatne. zabu-
dowame murowane. inwentarze 
kompletne 7000,- wPłaty 6000 
Przybylski. Szamotu/y, Dworco: 
wa 1. n 40 311 

27 
mórg buraczanych. zabudowania 
muro:walle. inw!'lltarze kompletne 

S
wymlal' 75 lat 4000.- Przybylski 
zamotuły. Dworcowa 1. 

n 40 312 

Dodatki 
tapicerskie. obicia meblowe eho­
dp.i)!i'p linoleum i ceraty naj ta· 
mej. ertek. Pocztowa 16. 

zd 83542 

1 000 samochodów 
roze):>ranych . używane części pod· 
wozla mleczarskie. opony nalia· 
niej w firmie Autosklad Po. 
znań. Dabrowskiego 89, tei. 46-74 

dg 22 393/4 

Majątek 
10 wMkowy. zagQSpoilarowany. 
ogIr6d, budynkJi. las, kompletne 
inwenta'l'ze 80 000; 10 włókowy 
d'Ob.re budynki nad. na ~yboI6w' 
etwo 60000;50 w16k()wy. palac 
budynki, nowe SZOSY. kultura. -
nieobeiątbony 700 000; ośrodek 4· 
wlókowy, gotóWki 40000; ośrodek 
14 morgowy. ogród 6 mórg 18000; 
22 m-orgowe 16000; teren II mor· 
gowy. morga lasu, n odm.ie;ek:i, ko· 
munikacr.ia 24 000. KUllJla. Sprze· 
daż. W. Dudek. Łódf. Rlldogoszcz 
Szosa Zgjemka 50. teleffem 257·66. 

n 40161 

," .... ~ 

STOLE ŚWIĄTECZNYM 
oprócz wszelkiego pieczywa i mięsiwa w każdym polskim domu powinien 
znaidować się 40 stronicowy bogato ilustrowany wielkanocny numer 

"JLUSTRACjl POLSK/Eja 

Kilka 
pań I pan6w do odsprzeilaży de)­
mokrążnej. gotówka 15 zl. WiA­
domość OrędowlIik. Lódź. 

n 40201 

Agenci 
dobrze zaprowadzeni w sklepach 
kolonialnych - poszukiwani do 

. sprzedaży pasty, płynu c10 'po­
Idł6g itp. Zgłoszenia Ł6dź. Za­
kąlna 36. m. 4. n 39 039 

Agent6w 
ChrzeAdian do sprzedahia nllrz~ 
dzi rolniczych ~o wsiach poszu­
kuje "Żniwo". Lw6w, Kuszewi­
cza. ng 39 761r.! 

Ceramik 
zawodowiec. dłuż~zą praktyką do 
samodzielnego uruc'homienia i pro-

I
wadzenia mnłej fabryczki płytek 
posadzkowych, wspólpracujący 
potrzebny. Zgłoszenia 'podaniem 
warunk6w do Kuriera .Pozn. pod 

ng 39519·20 

Bufetowa 
obsługll gości. zaraz lub 1. 4. 1937 
Abentura Orędownika. Jarocin. 
Rynek 18. n 40 228 

Płacimy 
za dostarczanie adl'esów i plaka­
towanie ••• Dacapaton". Gdynia.. 

n 39975 

Dużo 
zarobIsz domową wytw6rczo§cill 
Szczeg61K nadsyłającym na P. 
K. O. 14" 295 - 2 zł. Inżynier In­
gwer. Białystok nr. zd 82 235 

Damy 
!'tale zakcie. wysokie wynagro­
dzenie. zawiirl ohoj~tny. Życiorys 
znaczek. DrewcZYJIski. Guto','ipc. 
Pomorze. zrl 8i 105 

Pragnę 
werbować znstęp('';w. moi:liwoścl 
ogromne. llniwNsalne. Poste re­
stante ,,3333" Gutowiec. Pomorze 

zd 8J 101 

Wolne 
dziesiatki posad. naj różnorodniej­
sze branż~ zawo,ly. InfOl"macie 
znaczek. ufcrty Orędownik. Po­
znań zd 84103 

Siodlarz 
młoilszy samodzielny. gotówka 
3.000 jako udziałowiec do zapro­
wadzonego przedsiębiorstwa Po­
znaniu poszukiwany. Z.C"łoszenia 

75 Orędownik. Poznali zd 84097 

dobrej ziemi. prywatne. ~redzk!m. ~~!~~!!!~~~~~~~i~~~~~~~~~~~~~~i~i~ii~~~~~~~~~~~~~~~~~' Ogrodniczy masywne zabudowania. inwenta- ,, ~ pomocnik z dobrą praktyka w 
rumi 20.0001. wpłaty 12.000.- .Al.I Młyn bj lnn': Piekarz kulturze potrzebny od l. 4. Ro· 
Marcinkows iego 20 -12. ~ k O LI' t Kó' k 86 zd 84099 parowy. torfem. dobrci okolicy _ _ rodziny wlościańskiej. wiek 2l szcza. gro mc w~. rmc 'a 

korzystllie "'ydzierżawi zaraz _ lat. szuka pracy od zaraz za ma. zd 84 O~O 
Trak włagciciel. Zgłoszenia Orędownik Kierownik łym wynag-rodzeniem. Zgłoszenia 

Folwarczek l (ga·ter) tltywany l>rzew~ny lub Pozna!'! ~ą,4166 drukarni (zecer) Polak·Katolik. prosz<: do Leona Trabały. Rąbin, Propagandzistka 
100 łytniej. kościelnej wsi. ubu. tlotacjo.nowal1JY kllIpi~. Oferty z Poszukuje od zaraz władajacy polskim, niemieckim, per Turew. zPdOgW 83' K5~6ścian. potrzebna dla polskiej fabryki 
dowani!l J,lier,,:szorzędne. inwen: tech.1licz,nym ?,pi§!:m. ceną, do dzierżawy domku roz~}'jskiI!l ze z~ajomościa kaIku· - artykulów spożywczych. Tylko 
tarzaml 15.000. - wplata 12.000 ... Par pod .. 11.85. 8-12 . . . b '. lacJI. kSlegowoscl. koresponden· zdolne sily skromny('h wymagań. 
Tomala. Aleje Marcinkowskiego P 2.::; 469·11.85 murg ZH.'llll . ez ll1,,:"enta· cH poszukuje posady. Łaskawe Pisarz Oferty Orędownik. Poznań 
20. zd 84058 Skł d k'~ k' r1a. Podać warunkI. Spieszne oferty Orędownik. Ł6dź. "HD". podw6rzowy z dłuŻ6Zl\ praktyką ______ .::.z::d:...,::84.::.,· ..:.]:.~4::...-___ _ 

a eu ter ow o erty Orędowlllk zd 84158 n 40 209 i ukoliczoną szkolą rolnicza z do. 
36 lub towar6w kr6tkich. dobrze tE brymi świaąectwami szuka n<>- Czeladnik 

. prosperujący, kupię natychmiast 22. ZGUBY • O od • sady na ma tk Of t K ~-buraezanycb. za.budowanla ma· za got6wkę. Oferty pod .. N 296/7" _ gr nik . Ja ·U. er Y uner ~zewski, sila pif'rwszorzędn!l -
sywne obszerne mwentarze kom· do Biura Ogłoszeń. Bydg('l~zcz,~' kawaler. lat 27 z praktyką do. Poznańskl_zdc- 808R6 hnciarz na ~tałą prare pOlrzebl)Y. 
pJetne 11.000: - wpła~a 7.000:.- Dworcowa 5ł. n 40342 Przybłąkał brymi świadectwami szuka posa- Wegrzyn. Gniezno. Chrobregó14 
Tomalll. Poznafi. AleJe Marcm· . sip. pies .. Dobel'lllan" maści czar- dy na majntkll lub większym Mistrz krawiecki n 3D 997 
kowsklego 20. zd 84057 Dom !lej do odebrania J,6dż. Hplska 14 handlowym .. Wiktor Tomaszew· dzielny w swym zawonzie. z 10 ' 

ze skladem kolonialnym lub innej Zabicnice A. 'l'l·oj:mowski. ski. Piotrowo. poczta Obrzycks· letnią praktyką. obeznany do- Pomocnik 
65 br.nn~;v. w .Poznaniu lub na pro· n 39420 pow. Szamotuły. zdg 83 714 br.Yl!l kroj.em pqszukuje posady. Rzwaicarski potrzehny zaraz. 

buraczanych. b('z inwentarzy. za- wmCJl kUPIe. Wp/ata do 10.000 tE mleJscowose oboJetna. ł,askawe Ignacy ł.foż,lżPI1. B<łrnnowo 
~asami. zahudowaniprn. okolicy złotYCh got6.wką. Ofert}' pod 23. ~OZ~AITE'" Syn ofert., do Kurif'l'a Poznańskiego poczta Swadzim. powiat Poznafi 
Gniezna. ohjęcie 1.200: wydzier- "Dom do BIUra Ogłoszen, Byd· _.-. . zdg 80 936 zd 8437;; 
żawi Tomala Aleje Marcinkow· goszcz. Dworcowa 54. n 40.!,H M' POfząd.neJ rodzmy. ła~ %1. pra' 
skiego ~O.· zd 84056 I lstrz g!lle !Ile wyuczyć za PJekarzą'cu· H '\tę. . . . 'murarski Adam Wenzel. Krak6w kH;quka. z calY!Il utrz.}'mamem. l1JJlor zagranicznv 

180 do 50 m~rg dobreJ zleIl).J sPJesznIeiRzeznicza·Boczna 14 wykonuje MleJ.scowos ćoboJętna. Ufert,- 90 ol 
poszukUJe prz;v wp!ącle .10.000.-, wszelkie roboty zakres murar. KUrIera Pozn. zdg 83020 

buraczanych. prywatne. jednym Ot b J KI - k 2 planie. zahurlowlłniami. inwcnta- n: a. arocm' 8 I ms lego . Istwa wchodzące w miejscu i na 
rzami. b1i~ko Poznania 82.000: zd 3910 prowincji. 11 40366 1000 zl 
- 38.000 rl'ornala. Poznań. Mar· A. oszczędności zloży samotny na ce· 
cinkowskiego 20. zd 84055 jednak gilzy "Plac6wka". "N aro· le dobroczynne przez rece szla-

100 dowe" i "Orzeł" SI} najlepsze. chetnych. wpływowych. dobrych 
. . . . ., Mieszkanie n 40202 Polak6w·katolik6w za wyrobienie 

!IobreJ :!;ytnHp. koścleln!!J ':'0810: - 4 pokoiowe komfortowe I ptr.. Chrześcl·j·an' ska pos~dy. stałej. Ofery Kurier Po· 
mwentarzaml. zapasami 3 . ., . - I G d' d PI 'St . znall"lo zdg 81 619 
w tym roczna rlzlerżaw8. Tomala 2'20 np;rtie~u zla z. ac 'n Y4<jf~~~ wypożyczalnia. sukien ślubnych. __ ' ___________ _ 
AleJe Marcinkowskipgo 20. " ' balowych. najnowsze fasony-

zd 84054 "1 'DOKOJE UMEB"LlI duży wyb6r. Ł6dź. Suwalska 7 -"L 5. • • przy Napi6rkowskiego. Szymań-
Przykrawacz­

cholewkarz 146 _ ska. n 39876 
bura~zany<;h. prywatn'l. zabudo· p. d Nowootwa ty z. kartlI r~eI!lieślniczą. chrz"~ci.ia-
walllem. inwentarzami ~Ildem rzy]eZ nym r nm. speCJalista na buty anglel· 
aleją 52.000: wpłata 40.000·.....: pokoje najkorzystniej. Poznań. sklep chrześci.iallski z porcelaną ISkieb przyjmie posade na wyjazd. 
'l'omala. Poznań. Aleje Marcin· plac Kolegiacki 5 - 3 <Nowy Ry· emalią. Ł6dź. Brzezińska 33 - Gra owski. Tuehola. ul. Zielona 6 
kowskiego 20. zd 84053 .nekl. Dzwonek nocny. d22458a M. 8zymaliski. n 39877 zd 84168 

- Przecież sam mówiłeś, że wolisz gęś od papu;!i. (M) 
(Prager Pl'es,se, Praga). 

Ogł O szenia l·lamow.y ~lllimetr lub jego mieJIS~e kosztuje.: _w zwyczajnych na str~n!e 6·I.amowej 15 groszy. na st~onie. reojal,~yjnej (i· lamowej) a) przy końcu części 
redakCyjnej 30 groszy. bl na stronIe czwartej 50 ~rolSzy, c) na strome drug!eJ 60 groszy. d) na r5trome wladomoHi lokalnyo:.h 1.- zł. Drobne ogł"Ezenia 

(na jwyżej 100 słów, w tym 5 nag~ó.wkowych) słowo nagłówk?we dt'ukl"m tłustym. 15 gros~y, kd.de dalsze Błowo 10 groszy. Ogło.szeni'ł większe wśród drobnych poczl'nają.c 
)(i aeŁatniej stron:y. l·lamowy n'.l.Il;metr 30 gro.szy. O~}or5~em~ skompll~o~\"al:e. z zastrzeżem~m mIeJsca - od po.szc~e~ólnego wypadku 20~ nad\~yiki. O!!'ło"zen:a do bie-żą.cel1:o 
wydania przyjmujemy ?o ~odzlDY .1O,3~. a do wyda~ Dledzlelny.ch I sWlątecznych do godZIny 9.4;, !ano. Ogło~zen~a z poza .Wlelko~olBkl prz~Jmuje. y. do wydań bieżac} ch 
do godz. 10, do wydań nIedzIelnych l AWlIl,tecznych dOla poprzedmego do godz. 18. Za błędy drukarskie. które me zn:e klSztalca.J!\ treścI ogłoszerua. admm!stracja nie odpowiada 

Ogłoezenia przyjmujemy tylko za opłatą gotówk!\ z góry. Konto w P. :{. O. nr. 200 149. . 



$ 

6) 
-- Nie byłby~ odpowiednim dla' 

niej mężem: zresztę. nie wpływałem 
na nią bynajmniej., Odmówiła ci dla­
tego, że tak sama chciała - odparł bez 
gniewu i ironii Gerald. 

- Powiadam więc, Że mam SP04 
sób zerwania zasłony, o której mówi. 
ład i odkrycia tajemnicy. Pozwólcie 
mi raz spojrzeć na tę osobę, tę ofiarę 
nerwowych cierpień, niezwykłł i'stotę, 
a nie będę przywoływał na pomoc ani 
nauki, ani magnetyzm. 

Gerald Mallandaine wsta.l i wstrzQ,-
snę.ł głową. , 

- Nie, nie zgodzimy się na to. 
-- Ale ja nalegam w imieniu spra-

wiedliwości, tak, Geraldzie, w imieniu 
prawa' i ludzkości chcę raz zOba.czyć 
tę osobę, któr" tak despotycznie i wła­
snowolnie Odgradzacie od świata, je­
żeli nie ... 

Gerald ścisnQ.ł ręce, jakby chciał u­
(lusić jakiegoś niewidzialnego nieprzy­
jaCiela. 

-. Jeżeli nie, to cóż wtedyT 
;- Władze .$ię wdadzą. w tę spra­

w~ albo ja j/) odkryję za pomoc/) ma­
gnetyzmu. 

- I cóż cię powodUje do tegoT -
zapytał kapitan - już nie odnoszę się 
do obowiązków wdzięczności, jakie 
masz dla domu naszego, do wspom­
nień twych młodych lat, w czasie ktM 
tych tyle doświadczyłeś dobrego od 
rodziców moich. Ale wszak mówiłeś 
sam, że kochałeś 1ulię, przez wzgląd 
więc na jej pamięć; zostaw nas w 8pO­
koj'u, nie zabijaj mojego nieszczęśli­
wego ojca., wystaWiając nas na wstyd 
i robiąc skandel. Dlaczego chcesz, aby 
imię nasze, dotąd nieskalane, walało 
się po s"dach, aby papiery o tej spra­
wie zbrukały nasze rodzinne kroniki. 
Spójrz ,na ojca mego: ,co się z nim 
stało! Wszak to jut widmo człowieka, 
pochylone, o białych włosach... Czy 
warto się pas,tw'ić nad nim '/ Pozo­
staw nam nasze smutk,i i tajemnice; 
sam używaj żyCia wes010 jak zwykle, 
ale uszanuj wolę mego ojca, który wy. 
maga, aby spokóJ tej 080by nie był na­
ruszony. 

- Ależ Jeżeli to jakaś biedna, nic 
nie znaczą.ca krewna; <to cóż wam 
8zkodzi, te j~ zobaczę, ja, przyjaciel 
rodziny. 

Gerwald na ostatnie słowa u­
śmiechną.ł się sarkastycznie. 

- Widok obcych może być dla niej 
fatalny, jest tak słabę., nic nie je, nie 
śpi, wątła, przygnębiona. Staramy się 
ją otaczać najczulszę. opieką i ni&­

'ustanną troskliwością, lecz drażliwość 
umysłu jej jest tak wielka, że najlżej­
sze wzruszenie, coś niespodziewanego, 
przyprawia ją o zemdlenie lub o kUka 
dni trwające nen"/Owe ataki. 

Twarz Francuza zmieniła się, nie 
zadawał innych zapytań, lecz spojrze-

,; 

' nie, jakie rzucił na kapitana, nie było 
wcale życzliwe, raczej przebijtl.ła się w 
niem nienawiść. i chęć zemsty. 

- Przekonały mnie twoje argu­
menty - . rzekł ' wreszcie - przyjmuję 
to tłumaczenie. Co do mnie, nic mi to 
nie szkodzi; możecie tu sobie założyć 
chóciażby całQ. kolonię dla lunatyków. 
Ale zmieńmy ten smutny temat roz· 
mowy. 1akie masz projekty na ten se­
zon w Londynie? Prawdopodobnie u­
ganiani~ się za pannami, ładnymi 
wdówkami, granie w karty, pijatyka, 
trochę szalenstwa, miłości, gorą.c~ki. 

- Nie grywam w karty, nie lubię 
pijatyk, a unikam ładnych pań, o któ-
rych wspominasz. .. ' 

- Co? kobiet nawet nie lubisz? A­
leż to nie do przebaczenia! Czyż nie 
czujesz silniejszego bieia serca na wi­
dok rumianYCh usteczek i błyszczących 
oczu? A właśnie wygl:;j.dasz nil. takie­
go, co pieszczot potrzebuje. Pewno lat-

• 

.... 
wO clę złowić tęsknym wejrzeniem, 
westchnieniami, czułościQ., i ani się 
obejrzysz, jak serce twe gwałtownie 
zabije, choć usta jeszcze uparcie po­
wtarzać będą nieWinnej uwodzicielce: 
"nie kocham ciebie". Zreszt~ sprobuj i 
zakochaj się. 

- Tak, po 'to, by sobie zatruć życie 
westchnieniami, marzeniem, zazdro­
ścią, U czucie rozpoc~ąć od urojonej 
wiary w osobę, którą. się uważa za 
swój ideał, aby je żakończyć w pułap-, 
ce, zwanej małżeństwem. Co się w tej 
pułapce znajdzie: łagodną. myszkę, 
czy kolącego jeża, niewiadomol 

- Ale któż tu mówi o małżeństwie l 
Kiedy " jesteś głodny, czyż udajesz się 
do sklepu z żywności/) i ~akupujesz 
tam sobie posiłku na całe życie? Nie, 

niż którykolwiek z was zimnych An~ 
glików mógłby pokOChać jak, kobietę. 
Tonę.łem w marzeniach, żyłem w wy­
idealizowanym świecie, byłem smut­
ny i roztargniony; a przecież powie­
działem sobie, że życie jest krótkie, 
cz,as przechodzi, człowiek &ię starzej" 
i nie powinien tracić młodych lat na~ 
próżno: to też nie zapomniałem o rOz~ 
koszach tego świata.. , i choć serce biło 
dla innej, dozwalałem ładnym ustecz­
kom, przynoszQ,cym ulgę w cierpieniu, 
dotykać pocałunkami mego zbOlałego 
czoła. 

Kapitan skrzywił się niechętnie i 
zwrócił na Fra.ncu~a smutne, ciemne 
oczy. 

- Jesteście w istocie narodem nad~ 
zwyczaj praktycznym w miłości, kuch­
ni, oszczędności, rozrywkach, jednym 
słowem w~ wszyskim. lestem pew· 
nym, że gdyby Itamlet był Francuzem, 
bezwą.tpienia Ofelia byłaby jego ko-

nie w tym zapadłym kę.de. To cię czy­
ni roZ'marzonym l uszczypliwym; wy­
baczam ci więc Slowa, którymi moich 
rodaków obraziłeś Ale o tym potym 
mówię ci: zakochaj się, a wszystko 
inaczej 'Pójdzie. W tym wieku miłość 
koniecznie potrzebna. 

Kapitan uśmiechnął si~ z lekka. 
Przypomniał sobie od niechcenia twa­
rzyczkę, która pierwsźB. na nim zrobi­
ła wrażenie, zata.rte wprawdzi& pręd­
ko, a w każdym razie pierwsze jego w 
życiu. Przyszło mu na myśl leżące na 
twardej słomie w cyrkowej stajni, 
biedn0, zranione dżiewczątko, którego 
pierwsze, osłabione wejrzenie było 
skierowane na niego: widział t~ masę 
złotych włoSów, drobne lecz okrągłe 
rączki i ramiona, oczy, z takim tkli­
wym, głębokim spojrzeniem, które 
mówiło o j'akiejś inteligencji w ty:pl 
przywykłym tylko do skoków i tań­
ców ciMe. Oczy te JAŚniały dziwnym , 
blaskiem, pomimo cierpienia; gtru­
mień krwi spływał po cudnych ramio­
nach, a usteczka., przypominające pą­
czek bladej róży, $tarały sie Uśmiech­
nąć do niego. 

- Miłość! - zawołał - wszalt to 
to samo, co być niewolnikiem jakiejś 
kapryśnej piękności. Mogę sobie filo­
zofować dowolnie nad zwykłymi losa­
mi i przykrościami w tym życiu, a,le 
czy znajdę tarczę, 'która potrafi osło­
nić moje serce w potrzebie. 

Kapitan Mallandaine był dzielnym 
żołnierzem, wybrał sobie dolę wojaka, 
głównie dla zadośćuczynienia woli oj­
ca; wszyscy prawie MaIlandainowie 
walczyli za. ojczyznę i starszy brat ka­
pitana, pUłkownik Mallandatne, zgi­
nął przed dwoma laty na polU biłwy. 
Młody Gera.ld pomimo że nie wybrał 
tej kariery własnowolnie, pogOdził się 
wkrótce ze swym !lzczytnym powoła­
niem, podobał mu się bowiem ten 81>0-
sób wywalczenia sobie sławy oręiem, 
a nie pi6reIli. 

- Do widzenia, .Geraldzle - rzekł 
Francuz, powstają.c - widzę, że nic z 
ciebie nie będzie; jesteś straconym.. 

W tej chWili k1'2:yk przeraźliwy, 
straszny, przeszywa.jący obił się o ich 
uszy, Kapitan, blady j'ak śmierć, po­

chanką· Wmawiacie, żeście nie fałszy- rzucił Francuza i pobiegł śpi~sznie na 
wi, lecz · zbyt wiele życia macie; że górę, przez ukryte drzwi w bibliotece. 
niestałość wasza to tylko lekkość i u- _ Al Geraldzie Mallandain8 _ 
podobanie w zabawie, niemoralność mruknął Francuz, podnoszą.c rękę z 
zaś to tylko glębol{a filozofia życia. groźbą w górę _ ID..yślisz, że mnie u­
Szczęśliwi, że tak dobre macie o sobie łagodzisz przypomnieniem wdzięczno­
wyobrażenie. ści, że mnie oszuka.sz bajeczką. o ja-

- Dlaczego się tak ostro o Francu- kiejś biednej kuzynce. Nie,: nie! mu-

---\ot..) 

zach wyrażasz? szę to odkryć, nię dam się ~i otumanić 
- Bo mam rację po temu. tak łatwo. Nie wierzyłem ci nigdy, to-
- Mój drogi Geraldzie, pragnę.ł- bie, moj~mu nieprzyjacielowi; a teraz 

bym cię w koncu pl"Lerobić, 1 esreś ten krzyk, te zakratowane okna, twoje 
młodym człowiekiem tak pięknym, że I własne wyr~uty sumienia i rozpacz 
wszystkie kobiety zachwycać się tobą. mają. dla mnie znaczenie. Nie oddam 
będą; przy\em masz talent, jesteś tro- tej sprawy w ręce sądu, lecz odkryję 
chę muzykiem i poeta. a giniesz mar- tajemnicę za pomocł Ińagnetyzmu. 

Kapitan Gerald 
nie prawdaż? B i el"L es z sobie kotlet, Gdy nazajutrz Nelly obudziła się w witł, Tymcz.as~m czcigodna. para śpi 
ciastko, owoc, lub też co innego, i tym dworku, uczuła się zupełnie wypoczę- jeszcze smacznie i chra.pie ta.k głOśno, 
chwilowo głód zaspokajasz. Zrób tak ta po' głębokim i twardym śnie cało-- jakbY należała do trzody bogini Ctrce. 
i w tym razie. W tym wieku powinien- nOcnym. Pachnąca lawendą bielizna Nelly zaśmiała się. W głosie Ftan­
byś, jak Byron, pragnąć, aby cał,a. płeć oświeżyła zmęczone jej członki, mięk- cuza, przebija.ła jakaś życ~liwość; przy 
piękna miała tylko jedne różap.e usta, ka poduszka za4:hęcał& do spoczynku, tym żartobliwy, wesoły ton jego mo­
byś w pocałunku mógł poczuć całą. a przez na pół otwarte okno miły wie- wy udet'zył ją. przyjemnie; ~adowolo­
rozkosz rozmait{)ści, w jedną ponętną trzyk poranny wpadał do pokOju, mu- ną. była z tego, że jego słowa były 
całość połę,czonej. Pozostaw twoje ro- skając · skronie, rozplecione warkocze i pierwszymi, jakie w tym dniu usły­
zumowania tym. cO po dobrej dOzie wycią.gaj"ce się leniwie ciało dzie- szała. Wrazliwe dziecko Uważało to za 
wódeezki i naturalnie wśkut6k tego weezki. nyła tak ładniutką. i świeżę., dobrą wróźbę. 
w pesymistycznym usposobieniu, do- jak kwiateczek rosnący nad wod/); Wstała natychmiast l' ujęła w joo. 
szli do ptzekonania., !e wszystkie ko- wypłakała się dowoli, po płaczu przy- ' ną rękę całą powódź swych włosów, 
biety Siło z nat.ury złe i fałszywe, że szedł sen orzeźwiający, a teraz dziew- opadających jej na ramiona, drugą 

\ trzy czw&rtę z' nich 8/) wcielonymi dia- ezę czuło się rzeźw~ swobodne i we- zu zaczęła eżesać to żywe, wijQ.ce się 
błami, niewolnicami w miłości, anio- sołe. Było jMzcze bardzo wcześnie, od- złoto. Stała tak przed małym, opraw­
ł~mi w cierpieniu itd. itd. Daj pokój rzuciła firankę, zasłaniającą okno, i nym w drewniane ramki lusterkiem, 
fit~ofii i jej dowodzeniom, a używaj wyjrzała przez nie n:a ogrody i równi- i nie mogła powstrzymać się od weso­
tycia, kiedy się do ciebie uśmiecha.. ny, oddzielaj'ę.ce ją od Stapplefield łego, głośnego śmiechu na widok si&-

- Są chwile w tyciu, gdy troski za- Hall. Kwiaty i róże połY!!lkiwał)" w biG samej, ubranej w nocną bieliznę 

Do nabycia w własnych sklepach: 
Łódź, Piotrkowllka 11 " 
Łódź, Piotrkowaka 11 
Łódź, Piotrko.ak. 292-
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bijają. mal"Lenia, a... słońcu błyszczącymi na nich kropel- Mrs Faculty Fogg. 1akaś biała opona, 
- 'A więc jesteś już zakochany! Co kami rosy, pokryte teź nią były krze- przypomina.ią.ca strój dawnych kapła­

za głupiec ze mnie, żem aię tego od ra- wy jagodowe, jasno zielona kapusta inek, & tą. różnicą., że zdobna haftem 
su nie domyślił! Twoje zamYŚlenie i inne rośliny, przepełniajlj.ce ogródek i falbankami, otaczała jej drobną fi­
rozmarzenie oddawna już o tym m6- pana Faculty Fogg. gurk~; 4) niemożliwej wielkości koł. 
wiło. 1esteście tu Wszyscy wykształce- W tej chwili kilkakrotne pukan'ie nierz, mocno nakrOChmalony, zacze­
ni, rotwi~~ci, filozofuje~ie w teorii, do drzwi z",:róciło jej uwagę; był ,to I piały si~ i plą.tały jej długie włosy; 
lecz brakUje wam prawdZIwego rozu-, pan LepelletIer, wołający: z pod opa.dających szerokich rękawów 
mu i praktyczności. 1a w sobie wszyst- - Wstawaj już Nelly, nIe sypiaj wysuwa.ły się drobniutkie, różowe i 
ko łączę, naprzyklttdl kochałem twoją tak długo; pokaż im, jak moja mlO'< delikatne ramiona. 
siostrę, Julię, tysię.c raży gwałtowniej, dziutka protegowana , być umie pracO" (Ci~g dalszy nast~pi) . 
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Pr I Gerwazy w fryce 

w pU8zczy trzeba iść z ostrotna 
Bo się łatwo narwać mo:l:na. 
Życie tam jak ten kominiarz, 
Dzisiaj jest, jutro go nimasz. 

Słoń w nim przyjaciela czuje 
Lekko ł.l'8,~ obejmuje, 
Prot pomimo wielkiej trwogi 
Wyjął grojny kolec z nogi. 

Prot ncieszon w głębi duszy 
UchWYCił słonia za uszy, 
Trzyma się ich z całej mocy, 
Bo sprysnęliby jak J; procy. 

JaJko eheiał tak się i 6tało, 
Słonia wstrzymać się udało, 
Teraz trzeba nim sterować, 
By J; powrotem "'o łlkierować. 

Gdy wyoSzli z gęstego lasku, 
Patrzą a tu w pośród pi8.6k. 
Duty słoń nogę podnosi, 
Widać, te o pomoc prosi. 

Wdzięczne i poczciwe zwierzę 
Prota trąbą w górę bierze 
I jak łatwo odgadniecie, 
Posadził sobie na grzbiecie. 

Przez agawy i kaktusy 
Niosa, ich słoniowe oSusy, 
Zwierzaki im schodzą z drogi 
Bo każdemu tywot drogi. 

Słoń zrozumiał o co chodzi 
Wziął powrotny kulIS do łodzi, 
Wskutek jego nóg chy:l:Qśc!. 
W łazikach klekoczą kości. 

Abecadło pogl~dowe do ·nowej pisowni 
Antena jest składnikiem radiowej maszyny -

Iluż w świecie dziś kradnie, a chodzą bez winy T 
Dumny teras kto w górze, tam mu gwiazda świeci, 

Zwykle bywa, że na łeb z góry też się zleCi. 
Emeryt jest powszechnie wzorem cierpliwości, 
Skubią go z każdej strony bez dozy litości 

Hiszpan wojnę prowadzi. bolszewik sufluje, 
Ten beknie za wekselek kto go podpisuje. 

Izrael ma iść z Polski. w świat gdzieś na wygnanie? 
Nu T co tam za interes, gdzie gojów nie stanie 'l 

Janusza imię słynie już od kilku laty, 
Zachowaj nas o Boże od takiej oświaty I 

Lódź słynie z Magistratu, tam komunę mamy, 
Choć głosi się, że niby - komun~ zwalczamy. 

IUemq ~ .. .-ot. -. .... www,. i ~ku, 

Coś biednego słonia męczy 
Bo dziwacznym głosem jęczy 
Przy czym robi grym8.6 taki, 
te litują się chłopa:ki. 

Nietylko Prota samego 
Ale także Gerwazego, 

Biedak bardzo przera:l:ony, 
Wyraz twarzy ma zmieniony. 

Najpiękniejszą jazdą w świecie 
Jest jazda na słonia grzbiecie, 
Tylko zdarza się najczęściej, 
Że ci stłucze niższe części. 

Gwoli zdrowia i ochłody, 
Słoń odrazu wszedł do wody 
A łaziki po wędrówce 
Trą swe kości w ffiQtor6wce. 

Z natury śmielsze Procisko 
Podeszło do słonia blisko 
A spojrzawszy nale:l:ycie, 
Dostrzegło kolec w kopycie. 

Siedzą na poczciwym słoniu 
Prawie jak na polskim koniu. 
I okrutnie 68, ciekawi 
Jaki figiel słoń im oI!!prawi. 

Prot ogromnie chytra sztuka 
Słonia po rozumie stuka, 
t::hce m u dać do wiadomości. 
Że dość mają przyjemności. 

Słoń się tarza w ciepłym piacbu, 
A Gerwazy rzecze: "Brachu, 
Test Wielkanoc, gdzie święconka, 
Gdzie są Jajka, gdzie wędzonka? 

U nas .także broń mają wśród Zydów w Przytyku. 
OrtografIa nam chroma po tej operacji, 

Znachory ją sknocili bez najmniejszej racji. 
Płomyk łojowy tli się dla oświaty niby, 
Chcą młodzież naszę. wcię.gnąć w bolszewickie tryby. 

Ryby wielkie u góry w dobrobycie tyją, 
. Za to kiełbie robocze w nędzy ledwie żyją.. 

Slmpsop ~odna .dzi~ yv świ~cie z romantycznej strony) 
AnglIk me c1?-c~ał ~eJ przyjąć w roli króla żony. 

Tatry tchnęły }UZ WIOS~ą., w turniach mgłami dymi, 
Wnet góry Sl~ zaludnIą... zapowietrzonymi. 

Ustaw namełli sporo w "sanacyjnym młyn!e, 
Wie~e m.amy na piśmie, - ale mało w czynie. 

WazelIna Jest w Polsce często używana -
Gdy wślizga się kto łatwo ... i zgina kolana .... 

Zamek .obronny. każdy d~je się zdobywać, 
To tez wszędZIe Zyd gOJa musi oszukiwać. 

WLODZ. SULIMA.. 




